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D okończen ie .

II.

M orm on c ia łka  żó łteg o .

B a d a n ia  w p ły w u  h o rm o n u  c ia łka  ż ó łteg o  na c iśn ienie  k rw i 
p rz e p ro w a d z i l i śm y  n a  m a te r ia le ,  o b e jm u jąc y m  92 kobiet  w ró ż ­
n y m  wieku i w ró ż n y ch  fa za ch  cy k lu  m ies iączk o w eg o .  Do b a d ań  
ty c h  u ż y w a l i ś m y  c e c h o w a n y c h  p r e p a r a tó w  w  je d n o s tk a ch  kró l i­
c zy  cli pod n a z w ą  P ro g e s tin  O rganon  i L u teo g a n  H en n ing . O b y ­
d w a  p r e p a r a ty  z a w ie ra ją  w jed n e j  am p u łce  po 1 jed n o s tc e  k ró l i ­
czej.  Ze wzg lędu  na to, że h o rm o n  c ia ika  żó ł te g o  je s t  zaw ies iną  
oleistą ,  s to so w a l i śm y  go w z as t r z y k a c l i  d om ięśn iow ych ,  p o ­
czerń b a d a l i śm y  ciśnienie  k rw i  w p r z e c ią g u  dw óch  do t rzech  
godz in  sy s te m a ty c z n ie  co 20 min. K o n t ro ln e  p o m ia ry  c iśn ien ia  
w y k o n y w a l i ś m y  n a s tęp n ie  po  12, 24 g o d z in ach ,  a  n aw et  po kilku 
dniach .  B a d a l i śm y  rów nież  sz e re g  p r z y p a d k ó w  po d o u s tn em  p o ­
dan iu  c ia łk a  ż ó łteg o  p rz e z  d łu ż s z y  lub k r ó t s z y  ok re s  czasu .  
W s z y s tk ic h  ś ro d k ó w  ostro żn o śc i ,  jak ich  p r z e s t r z e g a l i ś m y  z okazji  
n a sz y c h  d o św iad czeń  n ad  w p ły w e m  fo liku lm y na c iśnienie  krwi,  
t r z y m a l i ś m y  się tak ż e  w tej g rup ie  b adań .  P o n a d to  k o n t ro lo w a -

Fig. 6. K rz y w e  c iśn ien ia  k rw i m a k sy m a ln e g o  i m in im a ln eg o  po  
pod a n iu  d o m ię śn io w ym  1 jed n . k ró lic ze j h o rm o n u  c ia łka  żó łte g o

( p ro g res tin ) .

l iśm y  ciśn ien ie  k rw i  po dom ięśn io w em  z a s t r z y k u  w y ja ło w io n e j  
o l iw y  dla celów p o ró w n a w c z y c h .  Z a s t r z y k i  te nie w y k a z y w a ł y  
w ięk szeg o  w p ły w u  n a  ciśn ienie  k rw i  u kobiet,  u k tó r y c h  je  s to ­
sow ano .

W  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  b y ło  d z ia łan ie  h o rm o n u  c ia tka  
ż ó łteg o  n iezn aczn ie  h ipotei isy jne.  O bn iżen ie  c iśn ien ia  k rw i  w y ­
s tę p o w a ło  n iez aw sz e  tyipowo, j e d n a k ż e  p r z e w a ż n ie  dop iero  w pół 
do 1-dnej g o d z in y  po z a s t r z y k u ,  a  w r a c a ło  do n o r m y  w b a rd zo  
r ó ż n y c h  o k re sa c h  czasu ,  od d w ó c h  n a w e t  do 24 godzin .  O kom  
3(>°/o p r z y p a d k ó w  nie w y k a z y w a ł o  ż a d n e g o  w p ły w u  c ia łk a  ż ó ł ­
tego  na c iśn ien ie  k rw i,  w siedm iu  p r z y p a d k a c h  o b se rw o w al iśm y  
n a w e t  n iezn aczn e  p o d w y ż sz e n ie  ciśnienia.  D la  ob jaśn ien ia  p o d a ­
j e m y  p on iże j  k i lka  n a jb a rd z ie j  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  zes ta w ień  n a ­
szyci]  p o m ia r ó w  c iśn ien ia  k rw i  po  z a s to so w an iu  c ia łk a  żó łtego ,  
.iak.oteż g r a f i c z n y  o b ra z  odpow iedn ich  k r z y w y c h .

P r z y p a d e k  I. S. L c iśnienie  z a sad n ic z e  150 m ax .  90 min.
po 20 min. 150 „ 90 „
po 40 „ 140 ,. 85 „
po 60 „ 140 „ 85
po  80 „ 135 .. 80 „
po 100 „ 135 „ 80
po 120 „ 135 „ 80 „

P r z y p a d e k  V. T. S. c iśn ienie  z a s a d n ic z e  135 m ax .  85 min.
po 20 min. 135 .. 85 „
po 40 „ 125 „ S0 „
po 60 „ 120 ,, 80 „
po 80 „ 125 „ 80
po 100 „ 125 „ 80 „
po 120 „ 125 „  80 „
po 140 „ 125 80 „

P r z y p a d e k  IX . c iśn ienie  z a s a d n ic z e  105 m ax .  70 min.
po 20 min. 105 „ 70 ,,
po 30 v 100 „ 70 „
po 40 „ 100 „ 70 „
po 60 „ 95 .. 65 „
po  80 „ 100 „ 70 „
po 100 „ 100 70 „
po 120 „ 110 70

P r z y p a d e k  X V . c iśn ien ie  z a sa d n ic z e  125 inax. 65 min.
po 30 min. 125 „ 65 „
po 40 ,, 125 ,, 65 „
po 60 „ 125 „ 65 „
po 70 120 ,, 65
po 80 ., 120 ,, 65 „
po 100 „ 120 ,. 65 „
po 120 „ 125 ., 65

P r z y p a d e k  X X II .  S. H. la t  23.
c iśn ien ie  z a sad n icz e  110 m ax .  85 min. 

po 20 min. 105 „ 85 „
po 40 „ 105 ,. 85 ,.
po 60 „  105 ., 85
po 80 100 ,. 80 „
po 100 „ 100 „ 80 .,
po 140 „ 100 80 .,
po 6 godz .  100 „ 80 .,
po 24 „ 100 ,. 80 „

P r z y p a d e k  LI. S. T. lat  19 c iśn ien ie  z a s a d n ic z e  100 m ax. 65 min.
po 20 min. 100 „ 65
po 40 „ 100 65 „
po 60 „  90 ,, 60
po 80 „ 95 .. 65 .,
po 100 „ 95 ,, 65
po 120 „ 95 „ 65 „
po 12 godz.

P r z y p a d e k  L V . A. P .  la t  11 ciśn ienie  z a s a d n ic z e  110 m ax .  60 min.
po 20 min. 110 „ 60 „
po 40 „ 110 „ 60 „
po 60 „ 110 „ 60 „
po 80 „ 110 ,, 60 „
po 100 „ 110 „ 60 „
po 120 „ 110 „ 60 „

P r z y p a d e k  L X X II .  W .  P .  la t  36
ciśnienie  z a s a d n ic z e 105 m ax . 75 min.

PO 20 min. 105 .. 75 „
PO 40 »» 120 „ 80 .,
po 60 ł» 120- ,. 80 „
PO 80 Ji 110 „ 85 ,,
po 90 ,» 105 „ 75 „
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P rzy p a d e k  L X X V I .  P .  M. 41 la t
c iśn ien ie  z a sad n icz e 155 max. 83 min.

po 20 min. 155 ,, 85
po 30 150 ,, 85 ,,
po 60 ,, 155 ,, 85
po 80 155 t1 85 ,,
po 100 „ 155 ” 85 ”

lat 29
c iśn ien ie  z a sa d n ic z e  115 m ax. 75 min.

po 20 min. 115 „ 75 ,,
po 40 „ 115 ,, 75 ,,
po  60 „ 105 ,, 75 ,,
p o  80 ,. 105 „ 75 M
po 100 „ 105 ,, 75 ,,
po  120 „ 105 ,, 75 ,,
po 12 godz. 115 75 U

a t  17
c iśnienie  zasad n icz e 120 m ax. 90 min.

po 20 min. 120 „ 90
po 40 „ 110 85 u
po 60 „ 110 ,, 85 i.
po 80 110 ,, 85
po  100 „ 110 85
po  115 „ 105 ,, 85 i,
po  24 godz. 115 ,, 90
po 3 dniach 125 „ 90

O c en ia ją c  w s z y s tk ie  n a sz e  p rz y p a d k i  z p unk tu  w id zen ia  cza su  
s to so w a n ia  z a s t r z y k ó w ,  nie m o ż e m y  s tw ie rd z ić  jak ieg o k o lw iek  
w ięk szeg o  z w iąz k u  m ię d z y  d z ia łan iem  w y c ią g ó w  c ia łk a  żó łtego  
na c iśn ien ie  k rw i,  a  c za se m  s to so w a n ia  w z w ią z k u  z c y k lem  m ie ­
s ią cz k o w y m .  T a k  s a m o  m a łe  zn ac ze n ie  m a  wiek chorej ,  z tern 
z a s t rz eż en ie m ,  że  u  d z ie w c zy n e k  p r z e d  p o k w i ta n ie m  w p ły w  c ia łk a  
żó łtego  je s t  w  z n ac zn ie  m n ie jsz y m  s topniu  h ip o te u sy jn y .  N a to ­
m ia s t  w y k r e s y  k r z y w y c h  o b n iżan ia  s ię  c iśn ien ia  k rw i  w y k a z u j ą  
w y r a ź n ie js z e  o b n iżan ie  się  c iśn ien ia  m a k s y m a ln e g o ,  aniżeli  m in i­
m alnego .

D o św iad c ze n ia  n asz e  nad  w p ły w e m  c ia łk a  ż ó łteg o  c ią ­
żo w eg o  (c o rp u s  lu t cu m  g ra v id ita tis )  d a ły  zupełn ie  o d m ie n n y  
obraz ,  niż d o św ia d c ze n ia  p o p rzed n io  opisane,  a lbow iem  p raw ie  
we w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c l t  o t r z y m a l i ś m y  w tej g ru p ie  w y r a ź n e  
h ip o te n sy jn e  d z ia łan ie  c ia łk a  ż ó ł t e g o  c iążo w eg o ,  p r z y p o m in a ją c e  
sw o ją  k r z y w ą  p odobne  dz ia łan ie  fo l ikuliny.  D o św iad c ze n ia  te z o ­
s t a ły  w ca łe j  ro zc iąg łośc i  p o tw ie rd z o n e  p r z e z  S a g a r r ę ,  k tó ry  
z tego  ty tu łu  n a z y w a  c ia łko  żó ł te  c iążo w e  zn aczn ie  ba rdz ie j  
a k ty w u e m  od c ia łk a  ż ó łteg o  m ies iączkow ego .

P rzy p a d e k  III. M. N. lat 28 ciśn ienie  z a s a d n ic z e  140 m ax.  95 min.
po  20 min. 135 „ 95 „
po 40 „ 115 „ 85 „
po 60 „ 120 „ 85 .,
p o  80 „ 120 ,. 85 „
po 100 „ 120 „ 85 ..
po 120 ,. 120 „ 85 .,
po 140 „ 120 ., 85

P rzy p a d e k  X V II.  S. T. lat  31 c iśn ien ie  z a s a d n ic z e  140 m a x .  90 n im.
po 15 min. 135 ,, 95
po 30 „ 115 „ 85 „
po 70 ,. 120 85 .,
po  105 „ 120 „ 85
po 140 ., 120 „ 85 „

Z a s ta n a w ia j ą c  się  n ad  m ec h an iz m e m  h ip o te n sy jn e g o  d z ia ł a ­
n ia  h o rm o n u  c ia łk a  żó łtego ,  m u s im y  c o fn ąć  s ię  do z ag ad n ien ia ,  
j ak ie m u  u k ład o w i  n e rw o w e m u  p r z y p is a ć  n a le ż y  d z ia łan ie  h o r ­
m o n u  c ia łk a  żó łtego ,  t. j. lu tiny .  K r a u l  z a jm o w a ł  się  sp ec ja ln ie  
d z ia łan iem  i w p ły w e m  u k ład u  n e rw o w e g o  w e g e ta ty w n e g o  na 
in k r e ty  j a jn ik a  i w  ty m  celu o b se rw o w a ł  d z ia łan ie  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  j a d ó w  w e g e ta ty w n y c h  na folikulinę  i lutinę. O k a z a ło  s 'ę ,  
że  p i lo k a rp in a ,  a  w ięc  ja d  d r a ż n i ą c y  uk ład  b łędny ,  p o b u d z a  w y ­
d z ie lan ie  fo likuliny ,  a  h a m u je  w y d z ie lan ie  lu tiny ,  o d w ro tn ie  z aś  
jad  s y m p a ty k o to n ic z n y , .  jak  a d re n a l in a ,  p o b u d z a  w y d z ie lan ie  lu ­
t iny ,  a  w s t r z y m u je  p ro d u k c ję  fo l ikuliny. Z p o w y ż s z y c h  d o ś w ia d ­
czeń  w y n ik a  ja sno ,  ż e  u k ład  w s p ó łc z u ln y  w y w ie r a  w p ły w  p o d n ie ­
c a ją c y  n a  lutinę, a  u k ła d  b łę d n y  na folikulinę.

W y ż e j  p r z y to c z o n e  b a d an ia  s tw ie rd z i ły ,  ż e  fo l iku lina  obniża  
c iśn ienie  tę tn icze  u kob ie t  w  o k re s ie  d o j rz a ło ś c i  p łc io w e j .  D o ­
św iad czen ia ,  p r z e p r o w a d z o n e  w  Klinice L w ow sk ie j  n ad  w p ły w e m  
folikuliny  na  p o z io m  cu k ru  w e k rw i,  w y k a z a ł y  obniżen ie  się  c u ­

k ru  po pod an iu  tego  h o rm o n u  (d o św ia d cz e n ia  n ieo g lo szo n e) .  
W p ły w  jej  na  p rz e m ia n ę  sp o c z y n k o w ą  je s t  n ie z n ac z n y  i bez 
w ięk szeg o  z n aczen ia .  N iemniej jed n a k  na p o d s ta w ie  s tw ie rd zen ia  
ty c h  dw ó ch  s p r a w  w y ra ź n ie  a sy m i lu ją c y e h  i n iezua lez ien ia  ż a d ­
n ych  s p ra w  d y s y m i la c y jn y c h ,  j e s te śm y  sk łonn i  za l icz y ć  fo l iku­
linę do h o rm o n ó w  ra cz e j  b łę d n o z w ro tn y ch ,  w  od różn ien iu  od 
lutiny,  za l iczonej  do h o rm o n ó w  sy m p a ty k o z w r o tn y c h .

Jeżeli  h ip o te n sy jn e  d z ia łan ie  fol ikuliny  -  w  św ie ile  p o w y ż ­
sz y c h  dośwdadczeń —  s ta je  się ła tw o  z ro zu m ia łe ,  to o d w ro tn ie  
fak t  o b n iżan ia  s ię  c iśn ien ia  k rw i  ipo z a d z ia łan iu  c ia łk a  ż ó łteg o  
n a  p o d s t a w ie  ty ch  d o św iad czeń  nie da  się  w y ja ś t r ć ,  a cowięcej  
je s t  n a w e t  w p e w n e j  z niemi sp rzeczn o śc i .  C ia łko  żó ł te  bowiem, 
iako  ho rm o n  s y in p a ty k o z w r o tn y ,  w inno  ra c z e j  p o d n o s ić  c iśnienie  
k rwi,  aniżel i  je obniżać.

k ig .  7. K r z y w e  c iśn ien ia  k rw i m a k sy m a ln e g o  i m in im a ln eg o  i ry -  
c iągu  c ia łka  żó łte g o  c ią żo w eg o .

N a w s tęp ie  r o z w a ż a ń  n ad  m ec h an iz m e m  h ip o te n sy jn e g o  d z ia ­
łan ia  c ia łk a  żó ł te g o  n a le ż y  sobie u p rz y to m n ić ,  że  h o rm o n  c ia łka  
ż ó łteg o  n ie  je s t  h o rm o n em  biologicznie  w y o s o b n io n y m  ani też, że 
n ie ud a ło  się  go u z y s k a ć  w postac i  k r y s ta l i c z n e j ,  j e s t  r a cz e j  ty lko  
w y c iąg iem  sa m e g o  g ruczo łu .  Z tego w y n ik a ło b y ,  że  h o rm o n  c ia łk a  
ż ó łteg o  nie j e s t  w o ln y  od s z e re g u  z a n ie c z y sz c z e ń  i n iesw o is ty ch  
c ia ł c h em iczn y ch .  P r z e d e w s z y s tk i e m  chodzi tu o n a j ro z m a i ts z e  
z w iązk i  b ia łkow e ,  k tó re ,  ja k  w iad o m o ,  nie są  bez w p ły w u  na 
ciśn ienie  k rw i,  a  w re sz c ie  o obecność  sa m e j  fo l ikuliny,  k tó r a  się 
z n a jd u je  w c ia tku  ż ó ltem  p rz ed m ie s ią c z k o w e m ,  rz ad z ie j  w  mie- 
s i ą c z k o w e m  a p r a w ie  z a w s z e  w c ia łku  c iążow em .

C elem  s tw ie r d z e n ia  o b ecn o śc i  fo likuliny w  p r e p a r a ta c h  c ia ł ­
k a  żó łtego ,  u ż y w a n y c h  p rz e z  n a s  w  d o św ia d c ze n ia c h ,  w s t r z y ­
k iw a l i śm y  m y sz k o m  trze b io n y m  c ia łk o  żó ł te  w d a w k a c h  p o ­
je d y n c z y c h  i ro z ło ż o n y ch .  D a w k i  te  w a h a ł y  się  w  g ra n ic a c h  
m ię d z y  1— 10 j e d n o s te k  k ró l iczy ch ,  p r z y c z e m  do d o św ia d c z e ń  
ty c h  u ż y to  og ó łem  22 b ia ły ch  m y s z e k  trzeb io n y ch .  U siedmiu 
m y s z e k  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  w y s tą p ie n ie  t y p o w y c h  o b j a w ó w  
rui, c oby  w s k a z y w a ło  na  to, że  w p re p a ra c ie  b a d a n y m  z n a j ­
d u je  się  n ie w ą tp l iw ie  h o rm o n  p ę c h e r z y k o w y ,  k t ó r y  te  z m ia n y  
w n a rz ą d z ie  ro d n y m  m y sz k i  w y w o łu je  i to n a w e t  w w iększe j  
ilości. P o d k re ś l ić  n a leży ,  że  o b ja w y  rui w y s tę p o w a ły  ty lko  
po podan iu  w ie lk ich  d a w e k  c ia łk a  ż ó łteg o ,  p rz e c ię tn ie  w  ilości 
oko ło  10 j e d n o s te k  k ró l ic zy c h  i to w  d a w k a c h  ro z ło ż o n y ch ,  s t o ­
so w a n y c h  p rz e z  4— 5 dni 2— 3 r a z y  dziennie.  5 m y s z e k  pad ło  
już po p i e r w s z y c h  z a s t r z y k a c h ,  p o n ie w a ż  m y sz k i  b ia łe  s p e c ja l ­
nie ź le  o d d z ia łu ją  na  r o z tw o r y  ole is te ,  p o d a w a n e  im w  p o s tac i  
z a s t r z y k ó w .

Jeże l i  p r z y p o m n im y  p o p rz ed n io  p r z y to c z o n e  d o św ia d c z e n ia  
z c ia łk iem  ż ó l te m  c ią żo w em ,  w y k a z u j ą c e  jego  dz ia łan ie  liipo- 
t en sy jn e ,  zbliżone  do d z ia łan ia  fo l ikuliny,  a ró w n o c ze śn ie  u św ia ­
d o m im y  sobie, ż e  w ła śn ie  c ia łk o  ż ó ł te  c ią ż o w e  z a w ie r a  p ra w ie  
z a w s z e  n a w e t  dość  'znaczną  ilość fo l ikuliny,  to m u s i m y  'po­
w ią z a ć  z so b ą  logicznie  te d w a  fa k ty  i s z u k a ć  p r z y c z y n y  hipo­
t e n s y jn e g o  d z ia łan ia  c ia łk a  żó ł te g o  w obecności  h o rm o n u  p ę c h e ­
rz y k o w e g o .

O so b n ą  g ru p ę  t w o r z y ły  chore ,  u k tó ry c l i  p o d a w a l i ś m y  w c e ­
lach l e c zn ic zy c h  p r e p a r a t y  c ia łk a  ż ó ł t e g o  per o s  a  n a s tęp n ie  k o n ­
t ro lo w a l i śm y  u nich z a c h o w a n ie  się  c iśn ien ia  k rw i  w  k i lk u g o ­
d z in n y ch  o d s tęp ac łi  c zasu ,  kilku i k i lk u n a s to d n io w y c h .  W  ż a d ­
n y m  z p o w y ż s z y c h  p r z y p a d k ó w  nie s tw ie rd z i l i ś m y  ja k ic h k o l ­
w ie k  w a ż n ie j s z y c h  z m ian  w  z a c h o w a n iu  się  c iśn ien ia  k rw i,  co
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z n o w u  z g a d z a  się  z  a n a lo g ic z n y m  fak tem  o b s e rw o w a n y m  po 
p o d a w an iu  d o u s tn e m  fo l iku liny  a  w p o p rzed n im  ustęp ie  op isan y m .

W n i o s k i .

1. P r e p a r a t y  w y c ią g o w e  c ia łk a  żó łtego  m ies iączk o w eg o  w y ­
k a z u ją  w p ew n y m  o dse tku  p r z y p a d k ó w  (około  70°/n) n ieznaczne  
h ip o te n sy jn e  dz ia łan ie

2. W y c ią g i  c ia łk a  żó ł te g o  c ią żo w eg o  d a ją  w y r a ź n e  o b n iże ­
nie c iśn ien ia  k rw i ,  zb l iżone  w  o b ra z ie  do obn iżeń  po folikulinie.

3. H ip o ten sy jn e  d z ia łan ie  w y c ią g ó w  c ia łk a  żó ł te g o  nie ma 
c h a r a k te r u  sw o is te g o ,  jes t  ra cz e j  w y n ik ie m  dz ia łan ia  z w ią z k ó w  
i z a n ie c z y sz cz eń ,  jak  o b ecn o ść  cia ł b ia łk o w y c l i  i folikuliny.

p

III.

H o rm o n y  p rzed n ieg o  p h ttu  p r z y s a d k i  m ó zg o w e j.

O k re ś len ie  w ła sn o śc i  b io log icznych  i ch em icz n y ch  d rug ie j  
p a r y  h o rm o n ó w  p łc io w y ch ,  t. j. h o rm o n ó w  p rz e d n ieg o  p ła tu  
p rz y s a d k i  czyli  p ro fan ó w ,  n a p o ty k a  je s z c z e  c iągle  na w ie lk ie  
t rudnośc i .  P r z e d e w s z y s tk i e m  is tn ienie  oddz ie lne  p ro lan u  A, t. j. 
h o rm o n u  d o j r z e w a n ia  p ę c h e r z y k ó w ,  i p ro lan u  B, k t ó r y  m a b y ć  
h o rm o n e m  lu te in izacji,  j e s t  je s z c z e  c iągle  h ip o te ty czn e ,  p on ie ­
w aż  nie ud a ło  s i ę - d o ty c h c z a s  oddzie ln ie  ich w y o so b n ić .  W i e s -  
n e r o w  i nie ud a ło  się  n a w e t  p r z y  z a s to s o w a n iu  ró ż n ic zk o w e j  
u i t ra f i l t r ac j i  w y o d r ę b n ić  dw u  p ostac i  p ro lan ó w ,  co a lbo  p r z e ­
m aw ia  p rz ec iw k o  istn ieniu  jego  dw óch  postac i ,  a lbo też  nasu w a  
p rz y p u sz c z e n ie ,  że  c ię ż a r  c z ą s t e c z k o w y  tycli d w ó ch  h ip o te ­
t y c z n y c h  h o r m o n ó w  je s t  p r a w ie  j e d n a k o w y .  P ro la n y ,  k tó rem i  
obecn ie  ro z p o rz ą d z a m y ,  są  o t r z y m y w a n e  z m oczu  k o b ie t  c ię ­
ż a rn y c h .  O s ta tn ie ,  z r e s z t ą  b a r d z o  l iczne d o św ia d c ze n ia ,  p rz e -

l 'ig . S. K r z y w e  c iśn ien ia  k rw i m a k sy m a ln e g o  i m in im a ln eg o  po  
d o ż y ln e m  za s to so w a n iu  h o rm o n u  g o n a d o tro p o w eg o .

m a w ia ją  z a  tein, ż e  is tn ie je  p e w n a  z a s a d n ic z a  ró żn ica  m iędzy  
w y c ią g a m i  z m oczu ,  inaczej h o r m o n e m  g o n a d o t ro p o w y m ,  a w ła -  
śc iw e m i  ink re tau i i  p rz e d n ie g o  p ła tu  p rz y sa d k i .  Z w ła s z c z a  d o ­
ś w ia d c z e n ia  w ie lo k ro tn ie  k o n t r o lo w a n e  a  w y k a z u ją c e ,  że  h o r ­
m on g o n a d o t ro p o w y  dzia ła  ty lko  w obecności  p rz y s a d k i  m ó z g o ­
wej, a więc  p r z e z  p rz y sa d k ę ,  d o w o d z ą  niezbicie, że  obu tych  
w y c i ą g ó w  nie m o żn a  z so b ą  u to żsam iać .  Zachodzi  b o w ie m  m o ż ­
l iw ość ,  że  w y c ią g i  z  m oczu  są  p ro d u k o w a n e  z a s tę p c z o  p rz e z  ło ­
ż y sk o ,  k tó re ,  jak  w iad o m o ,  o b e jm u je  ró w n ie ż  z a s tę p c z e  w y ­
dz ie lan ie  fol ikuliny  w  c iąży .  M o ż l iw em  je s t  rów nież ,  ż e  ho rm o n  
g o n a d o t r o p o w y ,  w y o d r ę b n io n y  z m oczu ,  nie j e s t  w ła ś c iw y m  
in k re tem  jakiegoś- g ruczo łu ,  ty lko  w y tw o r e m  ro zp ad u  h o r m o ­
nu w ła śc iw ego ,  k tó ry  p rz e sz e d ł  p r z e z  p ro c e sy  u s t ro ju  i zo s ta ł  
tam  o d p o w ied n io  ro z ło ż o n y  i z u ż y tk o w a n y .

Do n a sz y c h  b a d a ń  n ad  w p ły w e m  h o r m o n ó w  p łc io w y c h  
p rz y s a d k i  na  c iśn ien ie  k rw i  u ż y w a l i ś m y  w y c i ą g ó w  z m o cz u  k o ­
biet  c ię ża rn y c h ,  a  w ię c  t. zw .  h o rm o n u  g o n a d o t ro p o w e g o  w  p o ­
s tac i  p r e p a r a t u  P re g n y t  O rg a n o n  i G la n d u a n tin e  / ’. R ich ter , 
n a d to  w y c ią g ó w  p rz ed n ieg o  p ła tu  p rz y sad k i ,  sp o r z ą d z o n y c h  
z s a m y c h  g ru c z o łó w .  B a d an ia  te, z h o rm o n em  g o n a d o t ro p o w y m ,  
w y k o n y w a l i ś m y  w  d w u  se r jac h .  t. j. pod  p o s ta c ią  z a s t r z y k ó w  
d o ż y ln y c h  i d o m ię śn io w y c h .  W  p ie rw sz e j  g rup ie  o b s e r w o w a ­
l iśm y w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  g w a ł to w n e  o b j a w y  w s t r z ą s u  
z znaczneiii  p r z y sp ie s z e n ie m  tę tna ,  p rz e jśc io w e in ,  n a w e t  z po ­
z b a w ie n ie m  p rz y to m n o śc i  i znaczne iii  p o d w y ż sz e n ie m  c iep ło ty .  
N a leży  to p rz y p is a ć  z łe m u  o d b ia łc ze n in  p re p a ra tu ,  lub o b e c ­
ności w  nim t r ik rezo lu ,  d o d a n eg o  d la  w y ja ło w ie n ia  w y c iąg u ,  łub 
w r e s z c ie  innym  z a n ie c z y sz c z e n io m  p r z y r o d y  to k sy c z n e j .  W  ty m  
też  czas ie  m o żn a  b y ło  s tw ie r d z ić  d o ść  n a g łe  opad n ięc ie  c iśn ie ­
nia k rwi,  n ie u t r z y in u ją c e  się  jed n a k  długo, bo  n a jw y ż e j  do pół

godz iny ,  i w r a c a j ą c e  do n o r m y  ró w n o c z e śn ie  z  u s tąp ien iem  
o b ja w ó w  w s t r z ą s u .

P rzy p a d e k  II. T. W.,  la t  21, p ro la n  doży ln ie .
z a sad n ic z e 110 m ax. 85 min
po 5 „ 110 ., 85 „
po 10 „ 100 ,. 85 „
po 15 „ 95 ., 85 „
po 20 „ 95 „ 85 „
po 25 „ 95 „ 85 „
po 30 „ 95 „ 85 „
po 3 godz. p o w r ó t  do no rm y

Pig. ‘h K r z y w e  c iśn ien ia  p o  d o m ię śn io w em  p o d a n iu  horm o n u  
g o n a d o tro p o w eg o .

P o n ie w a ż  u w a ża l iśm y ,  ż e  w s t r z ą s  po z a s t r z y k u  d o ż y ln y m  
nie j e s t  bez  w p ły w u  na o b ra z  c iśn ien ia  k rw i ,  p rz e to  p r z y s t ą p i ­
liśmy do z a s t r z y k ó w  d o m ię śn io w y c h .  Z a s t r z y k ó w  tak ich  w y ­
kona liśm y  24. P o d a w a l i ś m y  k a ż d o r a z o w o  100 j e d n o s te k  sz c z u ­
rz y ch  do m ięśn io w o  i b a d a l i śm y  ciśnienie  k r w i  co 20 m in u t  p rz e z  
czas  2 godzin,  zupełn ie  ana log iczn ie  do b a d a ń  po podan iu  c ia ł­
ka  żó łtego .  K o n tro lę  p o m ia ró w  p r z e p r o w a d z a l i ś m y  w  k i lk a n a ś ­
cie godzin  o ra z  w  kilka  dni.

P rzy p a d e k  VI. M. R., lat  19, p ro lan  dom ięśn iowo.
ciśn ien ie  z a sad n icz e 115 m ax . 90 min.'

po 20 min. 110 ,, 90 .,
po 40 „ 115 90 „
po 60 115 55 90 „
po 80 „ 115 ,, 90 „
po 100 „ 115 90 .,
po 120 „ 115 90 „■

p ro la n  dom ięśn iow o.
ciśn ien ie  z a sad n ic z e 110 m ax. 85 min.

p o  5 min. 110 85 „
po 10 „ 100 ,, 85 .,
po  15 „ 95 ,, 85 „
po 20 95 85 „
po 25 „ 95 ,, 85
po 30 95 ,, 85 ,, .
po 6 godz .  p o w ró t  do n o rm y .

27, p ro la n  dom ięśn iow o.
ciśn ien ie  z a s a d n ic z e 165 m ax. 95 min.

po 20 min. 165 55 95 „
po 30 „ 150 ,, 90 „
po 60 ,, 165 ,, 90 „
po 90 „ 165 55 90 „
po 120 „ 165 5 5 90 „

20, p ro lan  dom ięśn iow o.
c iśn ien ie  z a sad n ic z e  90 inax. 75 min.

po 20 min. 100 ,, 60 „
po 45 „ 105 55 8o
po 75 „ 105 ,, 85 „

P r z y p a d e k  X X I .  S.

p o  2 i pól godz .  p o w ró t  do 
n o rm y .

lat  46, p ro lan  dom ięśn iow o.
: z asad n icz e 125 inax . 100 min.
PO 20 min. 125 „ 100 „
po 30 „ 115 „ 95 „
po 60 „ 115 „ 95 ,.
PO 90 „ 115 „ 95 ,3
PO 120 „ 115 „ 95 ,
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P rzy p a d e k  X X X II I .  D. G., la t  17, p ro la n  dom ięśn iow o.
c iśn ien ie  z a sa d n ic z e  115 m ax .  90 min. 

po 15 min. 110 „ 90 „
p o  35 „ 115 „ 90 „
po 70 „ 115 „  90 „
po 100 ,, 115 „ 90 „

P rzy p a d e k  X X X I V .  F.  P.,  la t  24, iprolan dom ięśn iowo.
ciśnienie  z a sa d n ic z e  110 inax .  65 min. 

ipo 25 min. 110 „ 65 „
po 40 „ 110 „ 65 „
p o  60 „  105 „  65
p o  120 „ 105 „ 65 „

M n ie jw ię ce j  w  80°/o w s z y s tk i c h  p r z y p a d k ó w  p o ja w ia ło  się 
n iezn aczn e  o bn iżen ie  c iśn ien ia  k rw i ,  w a h a j ą c e  się od 5 do n a j ­
w yżej  15 mm. O bniżen ie  to o b se rw o w a l iś m y  p ra w ie  z a w s z e  m ię­
d z y  15 a  30 m in u tą  po  z a s t r z y k u ,  p o c ze m  a lbo  w r a c a ło  ono do 
p ie rw o tn e j  w y so k o śc i ,  a lbo  też  u t r z y m y w a ło  s ię  na  ty m  s a ­
m y m  poz iom ie  p r z e z  c z a s  d łu ższy ,  n a jw y ż e j  jed n a k  do 2 godzin.  
W  m n ie jw ięc e j  2 5 %  p r z y p a d k ó w  p o z o s t a w a ł  h o rm o n  g o n a d o ­
t r o p o w i '  b ez  ż a d n e g o  w p ły w u ,  a  w  t rz e c h  p r z y p a d k a c h  o b s e r ­
w o w a l i śm y  n a w e t  n ie z n a c z n e  p o d w y ż sz en ie  c iśn ien ia  krwi.

D ru g a  g ru p a  d o św ia d c z e ń  o b e jm o w a ła  15 p r z y p a d k ó w  k o ­
biet, k tó r y m  p o d a w a l i ś m y  w z a s t r z y k a c h  d o ż y ln y c h  i do ­
m ię śn io w y c h  w y c iąg i  g ru c z o ło w e  p rz ed n ieg o  p ł a t u  p rz y sa d k i .  
T a k  p ie rw sz e ,  ja k  i drugie ,  p o z o s t a w a ły  b ez  w p ł y w u  na o b ra z  
c iśn ien ia  k rw i ,  p o w o d u ją c  ty lk o  n ie z n ac z n e  i zup e łn ie  n ie ty p o w e  
ju ż to  p o d w y ż sz e n ia ,  ju ż to  obn iżen ia  c iśn ien ia  krwi.

P o z o s t a w a ła b y  do o m ó w ien ia  s p r a w a  w p ły w u  h o rm o n u  
p rzed n ieg o  p ł a tu  p r z y s a d k i  d ro g ą  p o ś re d n ią  p rz e z  ja jn ik .  N a le ż a ­
ło b y  się  b o w ie m  sp o d z ie w a ć ,  że  h o rm o n  p rz e d n ieg o  p ta tu  p r z y ­
sadki,  w p ł y w a j ą c  s ty n u i la c y jn ie  na  ja jn ik i  i p o b u d z a ją c  je do 
ż y w s z e j  c zy n n o śc i ,  b ęd z ie  m ó g ł  tą  d ro g ą  o k r ę ż n ą  m ieć  w p ł y w  
na  obn iżen ie  c iśn ienia .  B a d a n ia  te jed n a k  są  tech n iczn ie  b a rd z o  
t ru d n e  do p r z e p r o w a d z e n ia  a z e  w z g lęd u  na d o w o ln o ść  w y ­
jaśn ien ia  i n iem o ż n o ść  ś le d ze n ia  z a w i ły c h  p r o c e s ó w  w e w n ą t r z  
us t ro ju ,  m u s ia ły b y  budz ić  l iczne z a s t rz eż en ia ,  z w ła s z c z a  że jest  
to h o rm o n  g o n a d o t ro p o w y .  Z ty c h  w z g lęd ó w  p o p r z e s t a l i ś m y  na 
bad an iu  d o r a ź n e g o  w p ły w u  h o rm o n u  p rz e d n ieg o  p ła tu  p r z y s a d k i  
na  c iśn ien ie  k rw i .

Jeże l i  chodzi  o d o ra ź n e  dz ia łan ie  h o rm o n u  g o n a d o t ro p o w e g o  
na  c iśn ien ie  k rw i,  to j e s t  ono i s to tn ie  w  w ię k sz o śc i  p r z y p a d ­
k ów  n ieznaczn ie  h ip o ten sy jn e .  Nie j e s te ś m y  je d n a k  w  s tan ie  
okreś l ić  m ec h an iz m u  ani  też  c h a ra k te ru  h ip o te n sy jn e g o  d z ia ł a ­
n ia  t eg o  h o rm o n u  z u w a g i  na  w s z y s tk i e  w y ż e j  p r z y to c z o n e  z a ­
s t r z eż en ia ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  ze  w z g lę d u  na to, że  h o rm o n  
ten  w  tej pos tac i ,  w  jakie j  go o t r z y m u je m y ,  nie je s t  w o ln y  od 
wie lu  z a n ie c z y s z c z e ń  i sk ła d n ik ó w  n ie sw o is ty ch .  Z ty c h  w z g lę ­
dów  u w a ż a m y  racz e j  h ip o te n sy jn e  d z ia łan ie  h o rm o n u  g o n a d o ­
t r o p o w e g o  za  n iesw o is te ,  z a leż n e  w ła śn ie  od zan iec z y sz cz eń ,  
z a w a r t y c h  w d a n y m  p re p a ra c ie .

W n i o s k i .

1. H o rm o n  g o n a d o t r o p o w y  p r z y s a d k i  m ó zg o w ej  p o w o d u je  
w  w ięk szo śc i  b a d a n y c h  p r z y p a d k ó w  p e w ien  w p ły w  na  obniżenie  
c iśn ien ia  k rwi.  O bniżen ie  to je s t  jed n a k  p r z e w a ż n ie  b a rd z o  n ie ­
z n ac zn e  i s to su n k o w o  n ie ty p o w e .

2. W y c i ą g  g ru c z o ło w y  p rz ed n ieg o  p ła tu  p r z y s a d k i  nie m a  
ż ad n e g o  w p ł y w u  n a  c iśn ien ie  k rw i .

3. H ip o te n s y jn e  d z ia łan ie  h o rm o n u  g o n a d o t ro p o w e g o  zdaje  
się nie j e s t  s w o is te m  i j e s t  racz e j  w  z w ią z k u  z z łem  o d b ia lcze -  
niem  p r e p a r a tu  i z innem i z a n iec z y sz cz en iam i .

PR A C E  ORYGINALNE.

Doc. D r.  med. F ID L E R  Antoni, st. a sy s t .  Kliniki. W a r s z a w a .

T rzy  przypadki c iężk ich  zaburzeń czy n n o śc io w y c h .

Z Kliniki C h o ró b  W e w n .  Uniw . W a r s z a w s k ie g o .  
D y r e k to r :  P ro f .  Dr. m ed. W ito ld  O r ł o w s k i .

C iężk ie  z ab u rz e n ia  c zy n n o ś c io w e  o s w o is ty m  zupełn ie  p r z e ­
biegu  sk ł a n ia j ą  n a s  do  op isu  t rze ch  p r z y p a d k ó w ,  k tó re  m ie l iśm y  
m o żn o ść  o b se rw o w a n ia  w  Klinice w o s ta tn ic h  m ies iącach .

P r z y p a d e k  I. C h o ra  G. E. (L. Dz. Klin. 142/1934/35), la t  14, 
p r z y b y ła  do  Kliniki d n ia  6 l i s to p a d a  1934 r. ze  s k a r g a m i  na  
ogólne  osłab ien ie ,  z n ac zn e  w y ch u d ze n ie ,  b ra k  łakn ien ia ,  n ie m o ż ­
ność s ied zen ia  i s ta n ia ,  o ra z  bóle b rzu ch a .

C h o ro b a  ro z p o cz ę ła  się  1 *■/* roku  tem u  s to p n io w y m  brak iem  
łakn ien ia ,  bó lam i b rzucha ,  odb i jan iem , z g a g ą ,  n iek ied y  w y m i o ­
tam i o ra z  bó lam i g ło w y .  B óle  b rzu ch a  b y ty  n ieza leżne  od czasu ,  
jak o śc i  i ilości p r z y jm o w a n y c h  p o k a rm ó w ,  t rw a ły  okoto  15— 20 
minut, n igdzie  nie p r o m ie n io w a ły  i p rz e b ie g a ły  bez g o rączk i ,  ż ó ł ­
taczk i  o ra z  z a b u rz eń  w o d d a w a n iu  s to lca  i m oczu. W  c iągu dnia 
w y m io to w a ła  1— 2 r a z y  t re śc ią  z ie lonkaw ą ,  w  k tó re j  k rw i  ani 
z a leg ły c h  p o k a r m ó w  nie sp o s t r z e g a ła .  P o m im o  t r z y k r o tn e g o  le ­
czen ia  szp i ta ln eg o  p rz e tw o ra m i  g r t iczo łow em i,  s t ry c h n in ą ,  b ro ­
m em, p rz e sz c ze p ia n iem  p o d sk ó rn e m  p r z y s a d k i  m ózgow ej ,  p o m i­
mo k a rm ie n ia  z a p o m o cą  z g łęb n ik a  ż o łą d k o w e g o ,  s t a n  z d ro w ia  
od w rz e ś n ia  1933 r. z a c z ą ł  s ię  p o g a r s z a ć  c o ra z  ba rdzie j ,  a  m ia ­
nowic ie  p o ja w iły  się  bóle w  do łk u  p o d se rco w y m ,  nudnośc i ,  w y  
m io ty  sp o ż y te m i  p o k a r m a m i  o ra z  w s trę t  do jedzen ia .  J e d n o ­
cześn ie  z tern w zm o g ło  s ię  ogólne  osłabienie,  sp a d e k  na  w adze ,  
o ra z  d o łą c z y ł a  się  n iem o ż n o ść  s iad an ia ,  s ta n ia  i chodzen ia .  W  lipcu 
1934 r. z ja w i ły  się  g o rą c z k a  do 39,6" o ra z  ś lu zo w a  b iegunka ,  k tó re  
t r w a ły  3 dni.  M ies iączk i  j e szcze  nie m ia ła .  P o z o s t a łe  w y w ia d y  
bez znaczen ia .

W  s ta n ie  o b e cn y m  (dn ia  6 l i s to p ad a  1934 r.) z o d chy leń  
od s ta n u  p ra w id ło w e g o  w y k r y l i ś m y :  w a g a  19 kg, w z ro s t  okoto 
150 cm. S k ó ra  i ś luzów ki  suche ,  łu sz cz ąc e  się . B o lesn o ść  i n ie ­
ru ch o m o ść  części  lędźw iow ej  k rę g o s łu p a .  Z n ac zn e  osłab ien ie  i w y ­
n iszczen ie  ogólne.  M o c z :  o d d z ia ły w a n ie  z a sad o w e ,  ace ton  w y ■ 
bi tn ie  doda tn i .  B a d a n ie  m o rfo lo g iczn e  k rw i :  w kropli  św ieże j  
nic szczeg ó ln eg o .  K rw inek  c z e rw o n y c h  4,100.000, Hb. 66%. 
W sk a ź n ik  b a r w n y :  0,81. K rw in ek  b ia ły c h :  5.100, obo.iętnochton- 
u y c h :  p a te c z k o w a ty c h  24% , p o d z ie lo n y ch  53%, l im fo cy tó w  23%  
B a d an ie  p ły n u  m ó zg o w o rd z e n io w e g o  ujem ne. W R  we k rw i  i p ł y ­
nie u jem n y .  B a d a n ie  r e n tg e n o w sk ie  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  nie 
w y k r y to  o d ch y leń  od s t a n u  p ra w id ło w eg o .  Z djęcie  k rę g o s łu p a :  
o d w a p n ien ie  k rę g o s łu p a ,  sz czeg ó ln ie  L;t, kośc i  k rz y ż o w e j ,  i kości 
m iednicy .  W  c iągu  ty g o d n io w eg o  p o b y tu  w Klinice chorą ,  po ­
mim o p o d s k ó r n y c h  w s t r z y k iw a ć  g lukozy ,  soli f iz jo log icznej ,  in su ­
l iny  i a t ro p in y ,  s ta le  w ie lok ro tn ie  w c iąg u  dn ia  w y m io to w a ła ,  
z w ła s z c z a  po pod an iu  j ak ich k o lw iek  p o k a r m ó w  i p ły n ó w ,  aż  w r e ­
szcie  w śró d  o b jaw ó w  ogó lnego  osłab ien ia  z m a r ła  dnia  13 l is to ­
p a d a  1934 r.

R o z p o z n a n ie :  P er lu rb a tio n e s  tu n c tio n a le s  sub  fo rm a  praecip . 
vo m it. su b sea u en te  in a n itio n e  co m p le ta . B a d an ie  pośm ier tn e ,  
p rócz  n ied o ro zw o ju  narządów ' w e w n ę t rz n y c h ,  nie w y k r y ło  o d ­
chyleń  od s t a n u  p raw id ło w eg o .

P rz y p a d e k  2. C h o ra  K. L. (L. Dz. Klin. 154/1934/35), la t  12, 
p r z y b y ła  do Kliniki dn ia  13 l is to p a d a  1934 r. sp o w o d u  b rak u  
łak n ien ia  i s ta łe g o  sp a d k u  na  w adze .  Do w io sn y  r. b. c zu ła  się 
dobrze ,  b y ta  tęga ,  w a ż y ła  bow iem  69 kg, m ia ła  też  dobre  ł a k ­
nienie ;  od m a ja  n a to m ia s t  do chwili  obecnej  s t r a c i ł a  18 kg  wragi 
o ra z  m a  z n ac zn ie  upośled zo n e  łakn ien ie .  W  c ią g u  tego  czasu  
l e c z y ła  się  s t a r a n n i e ;  w y k o n a n o  c a ły  sz e re g  b a d ań  r e n tg e n o w ­
sk ich  płuc, k r w i  i m oczu ,  w k tó r y m  w ie lok ro tn ie  w y k r y w a n o  
bia łko  w-' ilości od 0,2— \% «. Pierw/sza m ie s ią cz k a  pół roku temu, 
sk ą p a ,  o d tą d  w ięce j  nie m ie s ią cz k o w a ła .

W  s tan ie  o b ecn y m  z o d ch y le ń  od s ta n u  p ra w id ło w eg o  w y ­
k r y l i ś m y :  w a g a  51 kg, w z ro s t  170 cm, p o w ięk szen ie  n iezn aczn e  
no sa  i s zczęk i  dolnej, w iększe  rąk  i s tóp .  T a r c z y c a  b. z. W  m o ­
czu b ia łk a  0,22%o, w  o sa d z ie  1— 2 w a łec zk i  z ia rn is te  w  p r e p a ­
racie.  C ię ż a r  ga tunkow 'y  m oczu  o ra z  p ró b y  w o d n a  i s t ę że n io w a  
w  g ra n ic a c h  p ra w id ło w y c h .  B a d a n ie  m o rfo lo g iczn e  k rw i :  w  k r o ­
pli św ieże j  n ic  s z c z e g ó ln e g o ;  k rw in e k  c z e rw o n y c h  3,950.000, Hb. 
8 2 % ;  w s k aź n ik  b a r w n y  1,05; k rw in e k  b ia łych  7300; z a s a d o c h ło n -  
n y c h  1,5%, k w a so c h to n n y c h  2 % , o b o ję tn o c b lo n n y c h : p a te c z k o ­
w a ty c h  3% , p o d z ie lo n y ch  40% , l im fo c y tó w  52% , m o n o c y tó w  1,5%. 
B a d a n ie  s u ro w ic y  k rw i :  A zo t  p o z a b ia łk o w y  30 m g % ,' A lb u m i­
n y  6,15%, G lobu l iny  2.15%. W s k a ź n ik  b ia łk o w y  2,81. S tosunek  
o so c z a  do  k rw in e k  6 5 : 3 5 ,  za só b  z a s a d  90 obj. %. Cl sur.  
348 m g  % ,  Cl k rw in ek  250 m g  %, C l  k rw i  ca lk o w t ie j  314 m g  % ,  
w sk aź n ik  c h lo ro w y  0,71; p o ta s  s u r o w ic y  25,84 m g % .  P o d s t a ­
w ow a p rz e m ia n a  m a te r j i  +  35%.

C u k ie r  w e k rw i :  na  c zc zo  91 m g  % w k ilka  dni późn ie j  
61 m g % ,  b e zp o ś re d n io  po w yp ic iu  50 g g lu k o z y  w 100 cni9 
w o d y  94 m g %, w  30 min. 187 m g % .  w 60 min. 158 m g  % ,  
w  90 min. 187 m g  % ,  w 120 min. 131 m g  %, w 150 min. 100 mg %. 
w 180 min. 71 m g % ,  w  210 min. 84 m g  % .  B a d a n ie  n a rz ą d u  
w zro k u ,  w ie lo k ro tn e  z d jęc ia  k la tk i  p ie rs iow ej ,  p rześw ie t len ie  p r z e ­
wodu  p o k a rm o w e g o  i zd jęcie  czaszk i ,  n iep ra w id ło w o śc i  nie w y ­
k ry ło .

C h o re j  w c iąg u  25 d n iow ego  p o b y tu  w Klinice p om im o s to ­
so w an ia  leczen ia  w z m a c n ia ją c e g o ,  u b y ło  3 kg. R o z p o zn a n ie :  
E n d o crin o sis , p e r tu rb a tio  m e ta b o lica  snbs. in a n itio n e. A llm m im m u  
jm e n il is .
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P r z y p a d e k  3. C h o ra  W . E. (L. Dz. Klin. 122/1934/35). la t  25, 
p r z y b y ła  do Kliniki dn ia  26 p a ź d z ie rn ik a  1934 r. sp o w o d u  ogó l­
nego  osłab ien ia ,  o ty ło śc i  i bó lów  w okol icy  se rcow ej .  C h o ro b a  
ro zp o cz ę ła  się  w 18 roku  a y c ia  po  g ry p ie ,  o ty łośc ią ,  bólam i w  o k o ­
l icy  se rco w ej  i z a m ie ra n ie m  se rca .  W  s ty czn iu  1930 r. p o jaw iły  
sję  p ie rw sz e  n a p a d y  dusznośc i  i bóle g łow y ,  k tó re  u s tą p i ły  po 
jed n e j  se r j i  n a św ie t lań  ren tg e n o w sk ic h  czaszk i .  W e  w rz e ś n iu  
1933 r. p o w t ó r z y ły  się n a p a d y  d y c h a w ic y  o sk rz e lo w e j ,  k tó re  u s t ą ­
p i ły  po  n a św ie t lan ia ch  ś ledz iony .  Od t rz e c h  t r z y g o d n i  ( idczuwa 
si ln ie jsze  bóle  w  o ko l icy  s e rc o w e j  i o b rz m ien ie  sk ó ry .  Ł ak n ien ie  
m a  z m ie n n e ;  o k r e s o w o  m ie w a ła  g w a ł to w n ą  chęć  o d ż y w ian ia  się 
s ło d y czam i ,  o b j a w  ten  m iną ł  po w s t r z y k n ię c iu  d o ży ln em  cu k ru  
g r o n o w e g o .  P i e r w s z a  m ie s ią cz k a  w  14 ro k u  życia ,  o d tąd  s ta le  
n ie re g u la rn e ,  obfite, bo lesne,  a w c iągu  o s ta tn ich  2 '/2 lat co 
2 'h  m ies iąca .

W  s ta n ie  o b e cn y m  z o d ch y le ń  od s ta n u  p ra w id ło w eg o ,  p ró c z  
z n ac zn e j  p o b u d l iw o śc i  ogólnej,  w y k r y l i ś m y  ty lk o  dośe r*znaczną  
o ty ło ść .  M ocz  bez  zmian.  B a d an ie  m orfo log iczne  k rw i :  w  kropli  
św ie ż e j  nic s z c z e g ó ln e g o ;  k rw in ek  c z e r w o n y c h  5,600 000, Hb 
100“/o, w s k a ź n ik  b a r w n y  0,8; k r w in e k  b ia ły ch  15.500: k w a s o -  
ch lo n n y c h  6°/i>, o b o ję tn o c h ło n n y c h :  p a te c z k o w a ty c h  2*Vo, p o d z ie ­
lo n y ch  59%, l im fo cy tó w  33%. O p a d an ie  k r w in e k  (W e s te r g r e e n )  
po 1 g —■ 7 111111, po 2  g —  18 min, po 24 g —  48 111111. P o d s t a ­
w o w a  p rz e m ia n a  m a te r i i  +  ll"/o. C u k ie r  w e  k rw i :  ua  czczo  
98 m g  % ,  po w y p ic iu  50 g g lu k o zy  w  100 c m 3 w o d y  w  15 min. 
114 m g  %, w  30 min. 174 m g  %>, w  60 min. 170 m g °/o, w  90 
min. 146 m g  % ,  w  120 min. 160 m g  KjL. w  180 min. 124 mgA%. 
B a d a n ie  su r o w ic y  k r w i :  A zo t  p o z a b ia łk o w y  '24,4 m g  °/o, A lb u ­
m in y  3,9 g °/o, G lobuliny  4.05 g %>, w s k aź n ik  b i a łk o w y  0,96. 
S t o s u n e k  o so c z a  do k r w in e k  54 : 46, z a só b  z a s a d  o so c z a  68 obj. %>, 
Cl o so c z a  326 mg °/o, Cl k r w in e k  199 m g Cl k rw i  ca łk o w i te j  
267 mg % ,  w s k a ź n ik  0,61. P o ta s  su r o w ic y  25,3 m g %>, w a p ń  
8,0 m g  %>. A zo t  a m in o w y  w  su r o w ic y  6,12 m £ | j $ 5  w  m oczu  
18.35 mg 0/ 0, co | s t a n o w i  2,9a/o a z o tu  c a łk o w i teg o  m oczu .  P r ó b a  
w o d n a  i s t ę ż e n io w a  w y p a d ł y  p ra w id ło w o .  W  cza s ie  6 fFygoduio- 
w e g o  p o b y tu  w  Klinice u s k a r ż a ł a  się p ra w ie  s ta le  na  bicia  se rc a  
i bóle  w oko l icy  se rco w ej  o ra z  m ia ła  k i lk a k ro tn ie  n a p a d y  d y c h a ­
w ic y  o sk rz e lo w e j ,  k tó r a  ustąp iła ,  z r e sz tą ,  po n a św ie t len ia ch  r e n t ­
g e n o w sk ic h  ś le d z io n y  W y p is a ł a  się z Kliniki w  s tan ie  lekkiej 
p o p r a w y  z ro z p o z n a n ie m :  e m io c n n o s is , p c rtn rb a tio  m e ta b o lica  
su b  fo rm a  pra ec ip n e  o b esita tiS ; a s th m a  b ronch ia le , neura sth en iu .

Ja k a ż  j e s t  w sp ó ln a  więź, k tó ra  łączy  te t r z y  p r z y p a d k i?  
W lęzią  tą  je s t  b r a k  zm ian  a n a to m ic zn y c h ,  k tó re  m o g ły b y  n a m  
t łu m a c z y ć  c a ty  o b ra z  c h o ro b o w y .  P r z e p a d e k  p ie rw sz y  j e s t  tern 
b a rd z ie j  p o u c z a ją c y ,  że  n a o cz n ie  m o g l iśm y  się p r z e k o n a ć  o tern, 
iż p rz y ,sz y n ą  n ie ty lko  p o w a ż n y c h  zm ian  c h o ro b o w y ch ,  ale  
i śm ie rc i  m o g ą  b y ć  z m ia n y  c z y n n o śc io w e .  P r z y p a d e k  d rug i  p r z y ­
p o m in a  ż y w o  s tan  p ie rw sz e j  chore j  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  c h o ­
roby .  1 tu i tam  s to p n io w y  b r a k  łakn ien ia  o ra z  sp a d e k  na w a ­
dze.  p o ja w ia ją c e  się w  o k re s ie  ro zp o częc ia  czy n n o śc i  ja jn ików .  
W  p ie r w s z y m  p rz y p a d k u ,  n ie s te ty ,  ze  w zg lęd u  na c iężki s tan  
ch o re j  nie m o g l iśm y  w y k o n a ć  s z e re g u  b a d a ń  p ra c o w n ia n y c h ,  
w  d ru g im  z a ś  h ip o g lo b u l in em ja  i w z r o s t  w sk a ź n ik a  b ia łk o w e g o  
m o g ą  b y ć  d o w o d em ,  p r z e m a w ia j ą c y m  za n ie d o s ta te c z n ą  c z y n ­
n o śc ią  g ru c z o łó w  p łc io w y ch ,  jak  to w y n ik a  z d o ty c h c z a s o w y c h  
m oich  b a d ań  w  tej dziedzin ie.  Jeżeli  do tego  d o d a m y  d y s k r e tn e  
o b j a w y  a k ro m eg a l j i ,  w z m o ż e n ie  podstawkowej p rz e m ia n y  m ate r j i ,  
p r z e d łu ż e n ie  k r z y w e j  p r z e c u k r z e n ia  p o k a r m o w e g o  o ra z  zm ie n n y  
d o ść  niski poz iom  c u k ru  w e  k rw i ,  to b ę d z ie m y  mieli p r a w o  m ó ­
w ić  o z a b u rz e n ia c h  w ie lo g iu c z o lo w y c h ,  k tó r y c h  o b ja w e m  k l in icz­
n y m  jes t  p r z e d e w s z y s r k i e m  sp a d e k  na  w a d z e .  T ak ie  u jęc ie  o m a ­
w ia n e g o  p rz y p a d k u  nie d a je  nam  jed n a k  w y t łu m a c z e n ia  z m ia n y  
s to su n k u  k r w in e k  do  osocza ,  w z r o s tu  z a so b u  zasad ,  z a w a r to ś c i  
ch lo ru  w'e k r w i  ca łk o w i te j ,  k rw in k a c h  i p rz e su n ię c ia  w s k a ź n ik a  
ch lo ro w eg o .  Nie je s t  w y tą cz o n e ,  że  i te  z ja w isk a  za leż ą  bez- 
po śre d n io  lub p o śre d n io  od z a b u r z e ń  w  w y d z ie lan iu  g ru c z o ło -  
wein,  a le  m o żn a  też  p rzy p u śc ić ,  że  jak a ś  inna p r z y ę z y n a  sp o ­
w o d o w a ł a  zm ian ę  w  ilości z a s o b u  zasad ,  w  z a w a r to ś c i  i r o z ­
m ie sz cz e n iu  ch lo ru  w e  k r w i  i ż e  ona w ła śn ie  j e s t  p r z y c z y n ą  zm ian  
c h em icz n y ch  i m o rfo lo g iczn y ch .  S ło w e m  nie je s t  w y łą c z o n e ,  że  
p i e r w o tn ą  p r z y c z y n ą  o b ra z u  c h o ro b o w e g o  są  n ie u c h w y tn e  dla 
n a s  o b ecn ie  z m ia n y  z a b u rz e n ia  w  p rz em ia n ie  u s t ro jo w e j ,  k tó r y c h  
w y r a z e m  są  o b j a w y  k l in iczne  i d o b rz e  o k re ś lo n e  z m ia n y  w  s k ła ­
d z ie  c h em icz n y m  krw i.

W  o b e c n y m  s ta n ie  n a sze j  w ie d z y  są d z im y  o czy n n o śc i  g r u ­
c z o łó w  d o k r e w u y c h  na  z a s a d z ie  p o ś re d n ich  ob jaw ową nie z d a ­
jąc  sobie  n a le ży c ie  sprawcy z  tego, że  zup e łn ie  p o d o b n e  o b ja w y  
i z e s p o ły  o b j a w ó w  m o g ą  b y ć  sp o w o d o w a n e  ró w n ie ż  p rz e z  n a j ­
ro z m a i t s z e  inne p r z y c z y n y ,  jak  z d rug ie j  s t ro n y ,  ta  s a m a  p r z y ­
c z y n a  m o że  s p o w o d o w a ć  ró ż n e  skutki .

N ies łusznem  m oże  jes t  z a te m  tw ierdzen ie ,  że  n a d m ie rn a  
l iczba leków , s to s o w a n a  w  danej  jed n o s tc e  ch o ro b o w e j ,  jes t  d o ­
wodem, że  nie p o s ia d a m y  sk u te cz n eg o  leku d la  tej w ła śn ie  cho ­
roby ,  g d y ż  zupełn ie  p o d o b n e  o b ja w y  m o g ą  być ,  p ra w d o p o d o b n ie ,  
sp o w o d o w a n e  p rz ez  ró ż n e  p r z y c z y n y ,  lub że  te  s a m e  p r z y c z y n y  
o d d z ia łu jąc  na  u s t ro je  o różnej  w r a ż l iw o ś c i  d a ją  ró ż n e  z esp o ły  
c h o ro b o w e.  Ilu je s t  ludzi, ty le  je s t  ró ż n y c h  r e a k c y j  na  z ja w isk a  
św ia ta  z e w n ę t r z n e g o  i na  oko l icznośc i  ż y c io w e ,  w  k t ó r y c h  się 
dany  oso b n ik  zna jdz ie .  Jeśli  z a tem ,  w  ty ch  sa m y c h  o k o l iczn o ­
śc iach  ż y c io w y c h  k a ż d y  z ż y ją c y c h  o d d z ia ły w a  inacze j ,  sp o w o ­
du swmich w ła śc iw o śc i  o sobn iczych ,  d laczeg ó ż  w  s t a n a c h  c h o ro ­
b ow ych  re a k c ja  m a b y ć  z aw sze  t a k a  s a m a ?  M o że  z a t e m  nie
0 jed n o s tk a ch  c h o r o b o w y c h  m ó w ić  na leży ,  lecz o chorych ,  m a ­
jący ch  tak ie  a tak ie  o b j a w y ;  m o że  z a t e m  w ie lk a  l iczba lek ó w  
w  ró ż n y ch  c h o ro b a c h  i z a c h w a la n a  ich sk u te c z n o ść  za leż y  od 
roz legle j  ska l i  o sobn icze j  w ra ż l iw o śc i  cho reg o  us t ro ju ,  z k tó r ą  
d a n y  b a d a c z  się  spo tka ł .  Tern się, p raw d o p o d o b n ie ,  t łu m a c z y  
fakt  różn eg o  o d d z ia ły w a n ia  c h o ry c h  s e r c o w y c h  na  leki s e rco w e ,  
tem rów nież  in d y w id u a l izo w an ie  diet  w c u k rz y c y ,  tein tak ż e  
k a p r y ś n y  p rzeb ieg ,  pom im o leczenia,  d u sz n ic y  bo lesnej ,  a sądzę  
że tak ich  p r z y k ła d ó w  m o żn a  p r z y to c z y ć  i w ięce j .  W  tem  o ś w ie ­
tleniu w y d a j e  się s łu szn e  p rz y p u szc z en ie ,  że  z m ia n y  a n a to m ic zn e  
są  tyli o j ed n y m  z w y k ła d n ik ó w  p rz e m ia n  b iochem icznych ,  k tó re  
w a r u n k u ją  s ta n  z d ro w ia  i c h o ro b y ,  a nie p u n k t e m ' ś r o d k o w y m  
od k tó re g o  z a le ż y  c a ły  sz e re g  innych  o b ja w ó w .

W  o b e cn y m  s ta n ie  n a sz e j  w ie d z y  d o k ład n e  ro z p o zn a n ie  tych  
zm ian  a n a to m ic z n y c h  w sze ik iem i m ożl iw em i m e to d a m i  k l in iczne-  
mi jes t  k o n ieczn e  ze  w z g lę d u  na to, że  m o g ą  byt/Sone p ie rw sze m i  
do s tępnem i dla n a s  o b ja w a m i  p ro c e su  ch o ro b o w eg o .

W  zagadnien iu ,  k tó re  n a s  w  tej chwili  in te resu je ,  i lu s trac ją  
w y r a ż o n y c h  m o ż l iw o śc i  może b y ć  p r z y p a d e k  trzeci ,  w  k tó r y m  
na z a sad z ie  c a ło k sz ta ł tu  b a d an ia  k l in icznego  n a le ż y  ró w n ież  r o z ­
poznać  z a b u rz e n ia  w ie lo g ru c zo lo w e ,  w  k tó r y c h  w a ż n ą  ro lę  o d ­
g r y w a ją  i jajniki,  iak to w y n ik a  z w y w ia d ó w .  W  p rz y p a d k u  tym  
jednak  z n a jd u je m y  h iperg lobu l inem ję  z obn iżen iem  w sk a ź n ik a  
b ia łkow ego ,  p r a w id ło w y  zasó b  z a s a d  i p r a w id ło w y  s to su n e k  
osocza  do k rw in ek ,  z a w a r t o ś ć  chloru  w e  k r w i  ca łk o w i te j  i k r w in ­
kach, n a to m ia s t  w y k r y w a m y  z m n ie jszen ie  z a w a r to ś c i  chloru  
w  osoczu, i w z m o że n ie  z a w a r to ś c i  a zo tu  a m in o w e g o  w  m oczu. 
W sp ó ln em  w  obu o s ta tn ich  p r z y p a d k a c h  je s t  p rz ed łu że n ie  k r z y ­
wej p rz e c u k rz e n ia  p o k a rm o w e g o ,  w z m o ż e n ie  p o ta su  w e  k r w i
1 w z r o s t  w s k a ź n ik a  ch lo ro w eg o ,  k t ó r y  jed n a k  w  p rz y p a d k u  d r u ­
gim z a le ż y  od w z m o ż e n ia  ch lo ru  w  k rw in k a c h  (i k rw i  c a łk o w i ­
tej),  w  t rze c im  z aś  od obniżen ia  z a w a r to ś c i  ch loru  osocza .  T a k ż e  
i m orfo log iczn ie  p rz y p a d k i  te ró ż n ią  się  od s ieb ie :  w  p r z y p a d k u  
drug im  w y ch u d ze n ie ,  w  t rze c im  o ty ło ść .  Ale jeżeli  i w  ty m  
p r z y p a d k u  ro z p o zn a n ie  n iedom ogi w ie lo g ru c zo to w e j  m a  w sze lk ie  
cech y  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a ,  jeżeli chudn ięc ie  w  p rz y p a d k u  d r u ­
gim m o że m y  sobie  t tu m a c z y ć l  n a d c z y n n o śc ią  t a r c z y c y  (w z m o ż e ­
nie p rz e m ia n y  m ate r i i ) ,  a o ty ło ść  w  t rz e c im  p r z y p a d k u  m ię d z y  
inneiiii i n a d m ie rn e m  w ią za n ie m  w o d y  p rz e z  tkanki ,  c zeg o  do ­
w o d em  m o że  b y ć  h ip e rg lo b u l in em ja  i obn iżen ie  w s k a ź n ik a  b ia ł ­
kow ego ,  to jed n ak  z a b u rz e n ia  w  z a w a r to ś c i  i ro zm ieszc z en iu  
chloru  w e  k rw i ,  w z r o s t  a zo tu  a m in o w e g o  w  m o cz u  i l eu k o c y -  
toza  w y m a g a ją  t łu m a cz en ia  d o d a tk o w e g o ,  z w ł a s z c z a  że, jak  to 
opisa łem  w p r a c y  n ad  z ac h o w a n ie m  się k a t io n ó w  w e krwi,  n a d ­
m ia r  p o tasu  p rz e m a w ia  racze j ,  w zesp o le  g ru c zo ło w y m ,  za  n a d ­
czy n n o śc ią  t a r c z y c y .  P ro b le m  w ik ła  się c o ra z  b a rd z ie j ,  jeżeli 
uw zg lędn ić  p rz e b ie g  k r z y w e j  p rz e c u k rz e n ia  p o k a rm o w e g o ,  iden ­
ty c z n y  p ra w ie  w  obu  p rz y p a d k a c h ,  z po d o b n em i p o d w ó jn em i  
wznies ieniam i.  M o ż n a  m ów ić  o zab u rz en ia ch  w ie log ruczo low yc l i ,  
p r z e s u w a ją c  p u n k t  c iężkośc i  to w  s t ro n ę  jednego ,  to d rug iego  
gruczołu .  Ale c zy  nie lepiej b y ło b y  m ów ić  o z a b u rz en ia ch  p rz e ­
m ian y  m ate rj i ,  k tó r y c h  w y k ła d n ik a m i  są  z m ia n y  k l in iczne  w e  
k rw i  i mocAi,  a w ięc  o b j a w y  p ew n e ,  b e zp o ś re d n ie ,  aniżeli,  op ie ­
r a ją c  się na  nich, w z n o s ić  h ip o te ty c z n y  g m ach  z a b u rz e ń  g r u c z o ­
łowych, boć p rzec ież  nie jed n a  p r z y c z y n a  m oże  w y w o ły w a ć  ten 
sam  skutek .

S tre szc ze n ie :

1. O p isan o  t r z y  p r z y p a d k i  g łębokich  z a b u rz eń  c zy n n o ś c io ­
w ych  bez  t ła  a n a to m iczn eg o ,  k tó r e  b y ł y  p r& jE zy n ą  p o w a ż n y c h  
s ta n ó w  c h o ro b o w y ch ,  a  n a w e t  ze jśc ia  śm ie r te ln eg o .

2. P r z y p a d k i  te  sk w a l i f ik o w an o  częściokyo jako  n ied o m o g ę  
w ie lo g ru c zo lo w ą ,  w y s u w a ją c  ró w n ież  p rz y p u s z c z e n ie  p i e r w o tn e ­
go p rz e s t ro je n ia  ogólnej  p r z e m ia n y  m a te r j i .
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P rak tyczne  za sto so w a nie  reakcji egzan tynow ej  Flecka.

Z P a ń s tw o w e g o  S zp i ta la  P o w s z e d n ie g o  w S t ry ju .
D y r e k to r :  Dr.  K a r o w i e c.

O b s z a ry  p o d k a rp a c k ie  n a w ied z an e  są  od wielu la t  s p o r a ­
dycznemu p r z y p a d k a m i  d u ru  p lam is teg o ,  k tó re  p r z y b ie r a j ą  od 
c z a su  do c z a su  c h a r a k te r  m a ły c h  ep idem ii  lo k a ln y ch .  P o n ie w a ż  
p rz y p a d k i  te w m ia rę  w o lnego  m ie jsc a  k ie ro w an e  są  do m ie jsco ­
w eg o  szp i ta la ,  p o s ta n o w i łe m  w y k o r z y s t a ć  je  w celu w y p r ó b o ­
w an ia  p ró b y  sk ó rn e j  p o d an e j  p rz e z  F l e c k a  j ak o  re a k c ja  e g zan -  
t y n o w a .

E g z a n ty n a  U x a n th in u m )  j e s t  w o d n y m  w y c ią g iem  odm ieńca  
Xio, sp o r z ą d z o n y m  i m ia re c z k o w a n y m  w ed łu g  p rz ep isy  p o d a n eg o  
w Z e i ts c W m  fiir Im m iin ita ts fo rsch u n g  l) .  P r e p a r a t  d o s ta r c z o n y  
z o s ta ł  sz p i ta lo w i  p rz e z  Dr.  F l e c k a  w a m p u łk a c h  po 90 je d n o ­
s tek  s k ó r n y c h  w 0,2 cnĘ  ptynu. S to so w al iśm y  go ś ró d sk ó rn ie ,  
o d c z y tu  d o k o n y w a l iś m y  p o  około  12 g o d z in ach .

P r ó b y  w y k o n a n o  u p a c je n tó w  d u ro w y c h  ( ty .  e .x (in th e m a tku s),  
u g o rą c z k u ją c y c h  z  in n y ch  p o w o d ó w  (m ię d zy  innem i d u r  b rz u sz ­
n y ) ,  u c h o ry c h  n a  c h o ro b y  b e zg o rączk o w e ,  u z d r o w y c h  i w re s z ­
cie  u osób sz c ze p io n y c h  w ed ług  P ro t .  W e i g l a  ( i  p rz y p a d k i ) .  
W s z y s c y  znosi li  z a s t r z y k  zupełn ie  dobrze ,  nie by ło  ż ad n y c h  po ­
w ik łań  lub szkód .

U osób z d r o w y c h  lub c h o ry c h  n ie d u ro w y ch  ( tak ż e  g o r ą c z k u ­
jąc y c h )  zn a leź l iśm y  w e w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  (38) o d czy n  
doda tn i ,  p o le g a ją c y  na  zaczerw ien ien iu ,  lekk im  nacieku  i w ra ż l i ­
w ości  d o ty k o w e j  m ie jsca  z a s t r z y k u .  R e a k c ja  ta  p o jaw ia ła  się 
w około  6 godz in  po  z a s t r z y k u ,  n a s i la ła  się  p rz ez  sz e re g  g odz in  
n a s tę p n y c h ,  a  po  k i lk u n a s tu  g o d z in a ch  (od in iekcji)  z a c z y n a ła  
p rzy g asa fe '  Do 24 g odz in  zn ika ła ,  z o s t a w ia ją c  c z a se m  n iez n ac z n ą  
p ig m en tac ję .  R o z m i a r y  z ac ze rw ien ie n ia  w y n o s i ły  3— 6 cm w  ś r e d ­
nicy, k o n tu r  o s t r y  lub roz lany .

P r z y p a d k ó w  d u ro w y c h  z b ad a n o  20. S p o ś ró d  n ich  16 nie da ło  
ż ad n e g o  o d c zy n u ,  z aś  4 d a ły  o d c z y n  n i e w y r a ź n y  ( ± ) : s łab e  z a ­
ró żo w ien ie  m ie jsca  z a s t r z y k u .  Odczy u W ei l -F e l ix u  był z aw sze  
w y s o k o  d o d a tn i  (1 : 500), z w y ją tk ie m  jed n eg o  p rz y p a d k u ,  w  k tó ­
r y m  o d c z y n  ten  dop ie ro  w rek o n w a le sc en c j i  w y s tą p i ł .  W  p r z y ­
p a d k u  ty m  w y h o d o w a n o  ze  k rw i  p a łeczk i  d u ru  b rz u szn e g o  
(.P. Z. H. L w ó w ),  t r z e b a  go więc u w a ż a ć  za  p r z y p a d e k  d uru  
b rz u szn e g o  i p lam is tego .  'O d czy n  e g z a n ty n o w y  by ł  w nim nie­
w y r a ź n y  (± ) ,  n a le ż y  on do o w y c h  4 p r z y p a d k ó w  z o d c z f n e m  
w ą tp l iw y m  (± ) .

T r z y  inne p r z y p a d k i  z tak im  o d c z y n e m  nie w y k a z y w a ł y  ż a d ­
n y c h  w s p ó ln y c h  cech  k l in icznych ,  k tó re  m o g ły b y  w y t łu m a c z y ć  
o d m ien n o ść  re a g o w a n ia  s k ó r y :  jeden  z n ich b y ł  w y r a ź n ie  lekkim  
p rz y p a d k ie m  duru , d w a  p o z o s ta łe  p r z e d s t a w ia ły  p rzec iw n ie  p r z e ­
bieg ciężki.

Z a s t r z y k  w y k o n y w a l i ś m y  m ię d z y  6 - ty m  a  16-tym  dniem  c h o ­
roby, p rz e w a ż n ie  w dniu d o s ta rc z e n ia  p a c je n ta  do szp i ta la .  Nie 
w y k o n y w a l i ś m y  w p r z y p a d k a c h  n ie w y ra ź n e g o  o d c zy n u  p ow tó rne j  
p ró b y ,  i s tn ie je  więc  m ożliw ość ,  że  w  n a s tę p n y c h  d n iach  w y p a ­
d ła b y  ona  u jem nie.  M o ż l iw e  je s t  też, że  d a w k a  s to s o w a n a  r(90 
jedn. sk ó rn y c h )  p o w in n a b y  b y ć  m nie jsza .  W ie k  c h o ry ch  w a h a ł  
się  od la t  5 do 50, o su tk a  b y ła  w e  w sz y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  w y ­
raźna .

D w ie  o so b y  sz czep io n e  p rzec iw  d urow i w ed ług  prof. W eig la ,  
d a w a ł y  o d c zy n  dodatn i ,  z  tego  jed n a  w 6 ty g o d n i  po s z c ze p ie ­
niu, d ru g a  p o  5 m ies iącach .  ,

Jed en  o zd ro w ien iec  po d u rz ę  p la m is ty m  (10 dni po g o rączce )  
w y k a z a ł  o d c z y n  u jem ny .

W y n ik i  n a sz e  z g a d z a ją  się  więc  z w y n ik a m i  N e m s c li i 1 o- 
W a, p o d an em i  w KJin. W o c h .  i B o g d a n o w a  poda tiem i w Z en tr . 
fiir  B a k t.  P o tw ie r d z a ją  one:

1) obecność  sw ois te j  a le rg j i  s k ó r y  osób c h o ry c h  na d u r  p la ­
m is ty  ;

2) z a s to s o w a ln o ś ć  p r a k ty c z n ą  p ró b y  e g z a n ty n o w e j  do ro z p o ­
znan ia .  Z w ła s zc z a  w d o m u  ch o reg o  m o żn a  u ż y ć  p ró b y  te j z  p o ­
ż y tk ie m  za m ia s t re a k c ń  W e il-F e lix a , o tr z y m u ją c  w y n ik i  ju ż  po  
6— 12 g o d zin a c h  i m e  b ędąc  z a le ż n y m  od p ra co w n i b a k te r io lo ­
g iczn e j.

D la  ce lów  e p id e m io lo g icz n y ch  b y ło b y  w a ż n e  b a d an ie  osób, 
k tó re  p r z e b y ły  d u r  i u s ta len ie ,  ja k  d ługo  po p rz e b y te j  cho rob ie  
u t r z y m u je  się  o d c z y n  u jem ny .  G d y b y  o k a z a ła  s ię  rów n o leg ło ść  
p o m ię d z y  tak im  o d c zy n e m ,  a  o d p o rn o śc ią  r z e c z y w is tą  u s t ro ju  
na  zak a że n ie ,  m o ż n a b y  w śró d  ludnośc i  z ag ro ż o n e j  w y k r y w a ć  
osobnik i  odporne .  W  ty m  k ie ru n k u  p ro w a d z o n e  będą d a ls ze  b a ­
dan ia .

S ąd zę ,  że  b y ło b y  po ży teczn e ,  g d y b y  P a ń s t w o w y  Z a k ła d  Hi­
g ien y  w W a r s z a w ie  w y tw a r z a ł  e g z a n ty n ę  i puścił  ją  w obieg, 
co u ła tw i ło b y  jej s z e rs z e  z as to so w an ie .

P iśm ien n ic tw o :

1) F l e c k :  W ia d  L ek a r .  1930. Nr. 10— 11. —  2) F l e c k :
Z tschr .  fiir lmiminfr .  72. H. 3— 4. —  ,3) F l e c k — H e s c h e l e s :
Klin. W o ch .  19,31. Nr. .23. —  4) H e s c h e l e s — F l e c k :  Z tsch r .  
fiir I inm untr .  Bd. 79. H. 5— 6. —  5) F l e c k :  Kim. W och .  1934. 
Nr. S. —  6) B o g d  a n o  w: Z en tra lb l .  fiir B ak t.  1. Orig.  128.
S tr  173. — 7) N e m s c h i 1 o w :  Klin. W o ch .  19,34. Nr. 2.

Dr. Jó z e f  W O L F ,  A sy s ten t .  Lw ów .

Przypadek  uszkodzenia  e s ic y  przez nabicie się  przez pochw ę ').

Z O d dz ia łu  C h iru rg .  Parfs tw .  S zp i ta la  Pow óz,  w e  L w o w ie .
O r d y n a t o r :  Prof .  Dr. T a d e u s z  O s t r o w s k i

M a d e 1 u :u J: • w y d a ł  w  1925 r. o b s z e rn ą  m o n o g ra f ię  o z r a ­
nien iach  p rz ez  nabic ie  się, w  k tó re j  z e b r a w s z y  m o żl iw ie  w s z y s t ­
kie p rz y p a d k i  z p iśm ie n n ic tw a  ś w ia to w e g o  (27fj) —  z ran ien ia  te 
w y c z e r p u ją c o  om ówił.  W e d łu g  n iego p r z y p a d k i  u sz k o d z en ia  k isz ­
ki g ru b e j  sk u tk iem  n ab ic ia  się p rz ez  p o c h w ę  n a leżą  do b a rd z o  
izad k ich .  Z p iśm ie n n ic tw a  z e b ra ł  w s z y s tk i e g o  5 p r z y p a d k ó w  tego  
ro d z a ju  (w tem  1 p r z y p a d e k  z p iśm ie n n ic tw a  po lsk iego  o p isan y  
p rz e z  G r u c ę).  W  z a o b s e r w o w a n y c h  z a ś  p rz e z  niego sam eg o  
60 p r z y p a d k a c h  nab ic ia  się  p rzez  po ch w ę ,  u szk o d zen ia  je l i ta  g r u ­
b ego  ani  riizjn nie było ,  j a k k o lw ie k  liczba z ran ień  n a r z ą d ó w  iam y  
b rz u sz n e j  ś r ó d o t r z e w n o w o  leż ąc y c h  p rz ez  nabic ie  się inną d r o ­
gą  —  je s t  s to su n k o w o  wielka.

Ze w zg lędu  na rzadk i  sposób  z ran ien ia  o ra z  c iężki p rz eb ieg  
za k o ń c z o n y  w y z d ro w ie n ie m ,  z a s łu g u je  na  u w a g ę  n a sz  p rz  - 
p a d ek :

C h o ra  Anna J., 1. 16, p r z y ję ta  23. XI. 1932-. r. p o d a ła  w  w y ­
w iadach ,  że  b ę d ą c  tegoż  dnia  z a j ę t ą  p r z y  p o d a w an iu  s n o p ó w  
zb o ża  sp a d la  z w y s o k o śc i  k lku m e t r ó w  n a d z ie w a ją c  się, p o c h ­
wą na  s to ją c y  w dole  d rą że k  od grabi.  D ługość  wbitej  czesał 
d rą ż k a ,  jak  poda je ,  w y n o s i ł a  ok. ,30 cm. D rą ż e k  z o s ta ł  u su n ię ty  
p rz e z  d ru g ą  osobę . W k r ó tc e  po tem  w y s tą p i ły  bóle  , W  do lnych  
c zę śc ia c h  j a m y  b rz u szn e j ,  w z m a g a ją c e  się s topn iow o ,  po kilku 
god z in ach  w y s tą p i ły  w y m io ty .  C h o rą  p rz y w ie z io n o  do szp i ta la  
15 godzin  po w y p a d k u .

S ta n  o b e c n y :  C h o ra  w z r o s tu  Średniego, o d ż y w ie n ia  dobrego ,  
budowy*, k o ść c a  dobrfej. C z a s z k a  b ez  zmian.  J ę z y k  suchy .  *Xad 
płucam i w y p u k  jaw il i ' ,  s z m e ry  p ę ch e rzy k o w e ,  oddech  p r z y s p i e ­
szony .  T o n y  se rc a  c z y s te ,  t ę tn o  120/initi. B rzu ch  w z d ę ty ,  na  
uc isk  bo lesny ,  z \\  t a s zc za  w  dolnej czćsc i.  Na z e w n ę t r z n y c h  c z ę ś ­
c iach  s ro m u  b ra k  o b rażeń ,  z w ła s z c z a  p o u ra z o w y c h .  B a d an ie  per  
ya g in u m  z ap o m p cą  w z ie rn ik ó w  w y k a z u je  w p rzedn ien i  sk lepieniu 
p o c h w y  o tw ó r  wielkości dw u z ło tó w k i  o b rzeg a ch  s z a rp a n y c h ,  
z k tó reg o  w y d o b y w a  się obficie t reść  s z a ro - b r u n a tn a w a ,  cu ch ­
nąca .  M ocz  o d p r o w a d z o n y  z p ę c h e rz a  cew nik iem  p rz y  badan iu  
zm ian  nie w y k a z y w a ł .  W y n ik  ten w y k lu c z a ł  z w ielk iem  p r a w d o ­
po d o b ień s tw em  u szk o d zen ie  p ę c h e rz a  m o czow ego .  B a d an ie  per  
req tu m  w y k a z a ło  bolesnoŚR .iamy D oug lasa .  K o ń c z y n y  bez zmian. 
C iep ło ta  c ia ła  38.8A S ta n  o g ó ln y  ciężki. I s tn ie jące  u szk o d zen ie  
sk lep ien ia  p o c h w y  wybitne ,  o b ja w y  o trze w n o w e  u p o w a ż n ia ły  do 
ro z p o zn a n ia  u sz k o d zen ia  je l i ta  i d a ły  tern sa m em  w sk az an ie  do 
n a ty c h m ia s to w e g o  zab ieg u  c h iru rg icznego .

W  uśp ien iu  e terów cm, c ięciem  w linji ś ro d k o w e j  poniżej 
p ęp k a  o tw a r to  j a m ę  b rzu szn a .  S tw ie rd z o n o  w niej w ie lka  ilość 
t reśc i  p ły n n e j ,  k rw a w o -h ru n a tn e j  z d o m ie sz k ą  g ru d e k  kału .  P ę t le  
je l i ta  c ienk iego  i g rubego ,  .iakoteż o t r z e w n a  śc ienna  p o k r y t a  roz- 
leg łem i n a lo tam i w łókn ikow em i.  P o  c zęśc io w em  usunięciu  w y s ięk u  
s tw ie rd z a  się  w m ied n icy  m ałe j  w o ko l icy  p rz y m a c ic z a  po fs t ro -  
nie praw'ej o tw ó r  o s z a r p a n y c h  b rz e g a c h  o d p o w ia d a ją c y  o tw o ­
row i s tw ie rd zo n e m u  per ya g in a m  w przedn ien i  sk lep ien iu  p o c h ­
wy. N as tęp n ie  s tw ie rd z a  się  v  esfcy, w  od leg łośc i  około 15 cm 
od m ie jsca  p rz e jśc ia  i ej w  p ro s tn ic e  d w a  duże  o k r ą g ła w e  
o tw o ry ,  o n ierów nych ,  b rz eg a ch ,  z k tó r y c h  się  w y d o b y w a  kał.  
E s ica  z o s ta ła  w  tem  m ie jscu  p rz eb i ta  n a w y Jo t  w sp o m n ia n y m  
w  w y w ia d a c l i  d rą żk iem .  U s z k o d z en ia  innych  n a r z ą d ó w  jam y  
b rz u szn e j  niem a.  P o  i C zęściow em  usunięciu  w y s ię k u  z jamy 
b rz u sz n e j  za ło żo n o  są c z e k  g u m o w y  z g a z ą  j o d o fo rm o w ą  do j a m y  
D o u g la sa  i w y p r o w a d z o n o  go p rz e z  p i e rw o tn y  o tw ó r  w p rz ed -  
tiiein sk lep ien iu  p rz e z  p o ch w ę  n a z e w n ą trz .  U s z k o d z o n ą  czę ść  es icy  
z  d w o m a  o tw o ra m i  w y ło n io n o  n a z e w n ą t r z ,  s t w a r z a j ą c  w ten  spo-

D Z e itsch r . f. Im m u n fo rsc h . 72. H. 3— 4. Str .  283. *) P r z e d s t a w i o n y  w  L w o w s k ie m  To w. Lek. 16. II. 1934.
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sóh  unus p ru e te r  n a tu ru m  Do j a m y  b rzuszne j  wlano szczep io n k ę  
B e s re d k i  i czę śc io w o  z a s zy to .

Przebiegi p o o p e r a c y jn y :  P r z e z  p i e r \ , s z e  4 dnie  s ta n  chorej  
ciężki, c iep ło ta  dochodzi  do 40", w y m io ty  się  u t rz y m u ją .  S tosu je  
się  k i lka  r a z y  dz iennie  środk i  n a se rc o w e .  w lew an ia  p o d sk ó rn e  
p ły n u  f iz jo log icznego  i l e w a ty w y  o d ży w cze .  5-go dnia  po o p e ­
racj i  w y m io ty  us tąp iły ,  t e m p e ra tu r a  wiecz. 38.8", p rz ez  w y ­
łon ioną  pę tlę  odchodzi  kał.  S ta n  ch o re j  w n a s tęp n y c h  dniach 
lepszy .  5. XII. 1932 p o g o rszen ie ,  w y s tą p i ła  sinica t w a r z y  i d u s z ­
ność. Ze s t r o n y  j a m y  b rzu szn e j  p oza  n iew ie lką  ty lko  bo lesnoś-  
c ią  w okol icy  w y ło n io n e j  pętli  je l i ta  innych  objawów' b rak .  B a ­
dan ie  k la tk i  p ie rs iow ej  wry k a z u je  po s t ro n ie  lewej w okolicy  
k ą ta  łopatk i  ropień  wielkości  pięści.  P o  nacięciu ,  w 'ydobyto  p ły n  
k rw o w o - ro p n y ,  silnie  c u ch n ący ,  b a d an ie  wykafcało obecność  p a ­
ciorkowców',  o raz  d ro b n o u s t ro jó w  gnilnych.

S ta n  chore j  po nacięc iu  w rz o d u  nie popraw i!  się, d u szn o ść  
i s in ica  wzmogły ',  się. O puk iw an iem  i p r z y s tu c h e m  s tw ie rd z a  się 
c a łk o w i te  p rz y t łu m ie n ie  i zn iesien ie  s z m eró w  o d d e ch o w y c h  nad  
lew em  płucem. B a d an ie  R o e n tg e n em :  pole  p łucne  w dolnej i ś r o d ­
kow ej  częśc i  m ocno  i jednolicie  zac iem nione .  G ó rn a  g ra n ic a  p o ­
ziom a,  ruchom a ,  po w ®  ej po w ie trz e  (płyn. i po w ie trze ) .  W o b ec  
tego  w y k o n a n o  9. XII. w uśpieniu  c h lo re ty lo w e n i  w y c ięc ie  żebra .  
P o  o tw a rc iu  opłucnej  w y d o b y to  się  z niej około  1 V-> 1 p ły n u  su- 
ro w ic zo -k rw a w e g o ,  silnie  c u ch n ą ce g o  o c h a ra k te rz e  p o so k o w a-  
tym ,  p o d o b n y m  do pły nu w y d o b y te g o  p rz y  pop rzed n io  n ac ię ty m  
ropniu.  P o z a te u i  m ięśnie  i tk a n k a  p o d sk ó rn a  nad ca łą  lewą s t ro n ą  
k la tk i  p ie r s io w e j  silnie  nac ieczo n a  i t r z e sz c z ą c a  jak  p r z y  ro p o ­
w icy  g azow ej .  W y k o n a n e j  3 dtugie  nac ięc ia  b ieg n ą ce 1-od k r ę g o ­
s łu p a  do linji p ach o w e j  ty lnej.  J a m ę  o p lu cn o w ą  zd ren o w a n o ,  ra n y  
po nac ięc iu  w y ło ż o n o  g a z ą  jo d o to n n o w a .  C h o ra  p rz ez  k i lka  n a ­
s tę p n y c h  dni je szcze  w y so k o  g o rą cz k u je .  Z a s to s o w a n o  se r ję  z a ­
s t r z y k ó w  p rop idonu .  1. I. 1933, z koncern  3 ty g o d n ia  po wycięc iu  
zeb ra ,  s ta n  ch o re j  z n ac zn ie  się  p opraw ił ,  c iep ło ta  nie p r z e k r a - ’ 
c ea  ,38°, ropa  w y d z ie la  się  obficie z op łu cn e j ;  ch o ra  o d d a je  
s to lec  codziennie ,  z a ró w n o  p rz e to k ą  jak  i d ro g ą  n a tu ra ln ą .  15. I. 
1933 s ta n  d o b ry ,  c h o ra  nie g o rą cz k u je ,  s to lec  o d d a je  p rz ew a ż n ie  
d ro g ą  n a tu ra ln ą .  R oen tgen  p łuc  w y k a z u je :  obie p rz ep o n y  w y so k o  
u s taw io n e ,  k ą t  Iffwy zac iem n io n y ,  d ren  na w y so k o śc i  ką ta .
11. II. 1933. W y c ie k  z opłucnej  b a rd zo  m ały ,  wmbec czego  u su ­
n ię to  dren. 3. III. 1933. R a n a  po w yc ięc iu  żebra ,  jak o te ż  po n a ­
c ięc iach  części  m iękkich  k la tk i  p ie rs iow ej  zupełnie  Kigojone.  
P rz e to k a  k a ło w a  w y d z ie la  b a rd z o  m ało  kalii , s to lec  odchodzi  
p rz ew a ż n ie  d ro g ą  n a tu ra ln ą .  C h o ra  w d o b ry m  s tan ie  o p uszcza  
szp i ta l  z tern że m a  się  z g ło s ić  za  t r z y  m ies iące  do z am k n ięc ia  
p rze tok i  ką tow ej.

S to so w n ie  do po lecen ia  z g ło s i ła  się  •choru ponow nie  na  na sz  
o d d z ia ł  2. VI. 1933. P rz e z  cza s  p o b y tu  w dom u czu ła  się  dobrze.  
S to lce  o d d a w a ła  g łów nie  d ro g ą  n a tu ra ln ą ,  w m ałe j  ty lk o  ilości 
d ro g a  p rze tok i .  O b o ra  je s t  obecnie  b a rd z o  d o b rze  o d ży w io n ą .  P o  
s t ro n ie  lewej k la tk i  p ie rs iow ej  w idoczne  3 długie  b l izny,  w'ypuk 
nad  p łucem  lew em  p r z y t łu m io n y ,  s z m e r j  p ę c h e rz y k o w e  u t r z y ­
m ane. Se rc e  bez zm ian .  W  linji ś ro d k o w e j  j a m y  b rzuszne j ,  p o ­
niżej p ę p k a  w d o c z n a  k i lk u c e n ty m e t ro w a  blizna, a w jej przgp  
b iegu p r z e to k a  wielkości  2 z ło tów ki.  B a d an ie  g ineko log iczne  w y ­
k a z u je  bliznę w p rz ed m en i  sk lepieniu  pochw y ,  p rz y d a tk i  b e z  
zmian.  M ocz  o d d a je  ch o ra  p raw id ło w o ,  nie go rączk u je .

P o  o d pow iedn iem  p rz y g o to w a n iu  chore j  p rz y s tą p io n o  16. VI. 
1933 do zam k n ięc ia  p rze tok i  kałow'e.i. Zab ieg  w y k o n a n o  w z n ie ­
czu len iu  lędźw'iow'em. P o  w y k ro je n iu  d o oko ła  p rze tok i  s k ó r y  
i o tw a rc iu  j a m y  otrzewurowrej, u w oln iono  jeli to  g rube  (esicę) od 
z rostów ' i z a s z y to  p rze to k ę .  P o w ło k i  b rz u szn e  z e s z y to  sz w e m  
tró . iw a rs tw o w y m ,  w k ta d a ją i  pod sk ó rę  m a ty  są c ze k  g um ow y.

4-go dn ia  po zab iegu  c h o ra  o d d a la  po l e w a t y w i e ‘stolec .  10-go 
dnia  usun ię to  sz w y ,  ran a  z ag o jo n a  p rz ez  ryc l i tozros t .  P rz e ś w ie ­
t lenie R o e n tg e n em  p rz ew o d u  p o k a rm o w e g o  w y k a z a ło :  żo łąd ek
d o b rz e  ton iczny ,  s ięga  do c ris ta , śc iany  g ładk ie ,  p e r y s t a l t y k a  p r a ­
w id łow a ,  p rz eb ieg a  do o d źw ie rn ik a .  >Odź\viernik d ro ż n y ,  bulbus  
o k sz ta łc ie  i k o n tu ra c h  p ra w id ło w y ch .  K iszka  g ru b a  o św ietle  
sz e ro k ie n i  w y k a z u je  upośledzen ie  przesuw alności, z ab u rzeń  
w  p rz ec h o d ze n iu  treśc i  nie w y k a zu je .  3. VII. 1933. ch o rą  w y p isa n o  
j ak o  w y le cz o n ą  do domu.

D o s ta n ie  s ię  w n a s z y m  p rz y p a d k u  c ia ła  obcego do j a m y
b rz u szn e j  na  g łębokość  okoto  30 cm b y ło  sp o w o d o w a n e  wielką 
s i ła  u d e rze n ia  sk u tk iem  u p ad k u  ze z n ac zn e j  w y so k o śc i ,  p rz y -  
czem  m o m e n tem  b a rd z o  u ła tw ia ją c y m  b y ła  g ła d k a  p o w ie rzch n ia  
d r ą ż k a .  Godne  uw ag i  jes t ,  ż.e nabic ie  się  n a s tąp i ło  w p ro s t  na  
pochw ę bez  n a jm n ie jsz eg o 5 cliocfażby u sz k o d z en ia*  z e w n ę t rz n y c h  
części ro d n y ch .  Z ca łeg o  s z e re g u  ró ż n y ch  p ow .k tań .  jak ie
w p r z y p a d k a c h  nab ic ia  się  m ogą  m ieć mie jsce ,  szczegó ln ie
w n a s tęp n ie  z ran ien ia  na rządów  ja m y  b rz u szn e j  —  powik łan ie ,  
k tó re  w y s tą p i ło  wr n a sz y m  p r z y p a d k u  w p ostac i  ro p n eg o
z a p a le n ia  opłucnej  i ropow icy g azo w e j  śc ia n y  k la tk i  p ie r s io ­

wej o b a rd zo  c iężk im  p rzeb ieg u  jes t  rzadk ie .  Z ak a że n ie  j a m y  
op łucnow ej ja k  i s am ej  śc ian y  k la tk i  p ie rs iow ej  n a s tąp i ło  p r a w d o ­
podobnie  „per c o n tin u ita te m “ z  j a m y  b rzuszne j ,  gdz ie  istn ia ło  
o g ran iczo n e  ro p n e  zap a len ie  o t rzew ne j.  K i lkum ies ięczny  okres  
leczenia, p r z e t r z y m a n ie  p rz ez  c h o rą  c iężk iego  s ta n u  na  p o c z ą tk u  
choroby ,  o ra z  g r o ź n y c h  po w ik łań  w p ó ź n ie j s z y m  o k re s ie  —  
św iadczą ,  że  w  ty m  w y p a d k u  p o z a  w ła śc iw em  leczen iem , ró w ­
nież k o r z y s t n y  w p ły w  na  p rzeb ieg  c h o r o b ł  m u s ia ła  m ieć s z c z e ­
gólnie  silna k o n s ty tu c ja  chorej.

Zabieg  w y k o n a n o  n i e d o s z c z ę tn y j i  ale  o s z c z ę d z a ją c y  n a jb a r ­
dziej s i ty  chorej ,  a  jed n o cześn ie  w y k lu c z a ją c y  zap a len ie  o t rze w -  
nej p rz e z  w y ło n ien ie  u szk o d zo n e j  pętl i k iszki,  zdo lne j  do życ ia .

P iśm ien n ic tw o :

M a d e l u n g  O .:  Arcli. f. Klin. Cliir. 1925. 137. —  E w a l d  
W .:  BrunsJ B t rg .  1931. 152. —  G r u c a  A.:  Pol. Gaz. Lek. 1923. 
35. —  N i c z y  p e r  o w  i c z L.:  Pol. P rz e g l .  Cliir. 1929, 8.

Dr. J e r z y  JASIEŃSK I.  Ord. Oddz. C h iru rg .  K rak ó w .
Szpit.  im. P r e z y d e n t a  G. N a ru tow icza .

W spraw ie  badania radio log icznego  dróg m o c zo w y c h  w związku  
z o b ser w o w a n y m  przypadkiem guza nerki.

Z O d dz ia łu  C h i ru rg ic zn e g o  Szpit.  im. rj r e z y d e n ta  G. N a ru to w icz a
w  K rak o w ie .

O r d y n a t o r : Dr. J. J a s i e  n s k i.

W  p iśm ienn ic tw ie  d o ty c z ą c e m  rad io g ra f i i  g ó r n y c h  d ró g  m o ­
c z o w y c h  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h  ne rk i  k ładz ie  
się g łó w n y ,  w y ł ą c z n y  n iem al n a c isk  na  w c z e s n e  ro z p o zn a w a n ie .  
Już  od chwili  w p r o w a d z e n ia  p y e lo g ra f j i  w y su n ię to  żądan ie ,  a b y  
w y k a z y w a ć  z jej p o m o cą  istn ienie  guza  w' n a jw cz eś n ie jsz y ch  o k re ­
sach  ro z w o ju  s p ra w y .  Ż ąd an ie  to b y to  n iew ątp l iw ie  s łu szne .  
W  p ó ź n ie jszy c h  o k re sa c h  b ow iem ,  g d y  guz  j e s t  już m ac a ln y ,  
zm iany  w g ó rn y c h  o d p ro w a d z a ją c y c h  d ro g a c h  m o cz o w y c h  są  
w p r a w d z ie  p r z e w a ż n ie  zupełn ie  w y r a ź n e ,  nie p o s ia d a ją  one je d ­
nak tego  znaczen ia ,  co w  o k re sa c h  p o c z ą tk o w y c h .  W  o k re s ie  
tym  Ł a ź n e m  jes t  w y łą c z n ie  w y k a z a n ie  z w ią z k u  m ię d z y  w y c z u ­
w a ln y m  g uzem  a n e r k ą :  to też  dla ro z p o zn a n ia  m ie jsca  u s a d o ­
wienia  i c h a r a k te r u  g uza  n iezb ęd n em  je s t  obok  p rz eśw ie t le n ia  
p rzew o d u  p o k a rm o w e g o  —  b a d an ie  rad io lo g iczn e  g ó r n y c h  od ­
p r o w a d z a ją c y c h  d ró g  m o c z o w y c h  po u p rz ed n iem  w y p e łn ien iu  icli 
p ty n em  k o n t r a s to w y m .  W  p r a k ty c e  jed n a k  i dz iś  nie spoty-kamy 
by n a jm n ie j  w y łą c z n ie  p rzypadkó iw  w czesn y c l i ,  —  w  wie lu  sp o ­
ś ród  u i cli guz je s t  już m ac a ln y ,  - ■ niekiedy, b y w a  on n a w e t  
p ie rw sz y m  p r z e j a w e m  c h o ro b y .

W a r to ś ć  ro z p o z n a w c z a  b a d an ia  r a d io lo g iczn eg o  d ró g  m o ­
czo w y c h  w  p r z y p a d k a c h  n o w o t w o r ó w  n e rk i  je s t  p rz e z  ró ż n y ch  
a u to ró w  różn ie  ocen ianą .  N ie k tó rz y  u w a ż a j ą  i ty e lo -u re te ro g ra f ię  
za n a jw a ż n ie j s z ą  m e to d ę  r o z p o z n a w c z ą ,  tw ie rd z ą ,  ż e  n a w e t  m ałe  
g uzy  m o g ą  w p ł y w a ć  n a  zm ianę  k sz ta ł tu  k ie l ichów , m iedn iczk i  lub 
m o czo w o d u  i że  p r z y  lep szem  o d c z y ty w a n iu  k l is zy  n io ż n a b ^  ro z ­
p o z n aw a ć  g u z y .  ne rk i  z n ac zn ie  w cze śn ie j ,  niż się to d o ty c h c z a s  
dzieje.  Inni —  w p ro s t  p rzec iw n ie  —  są  zdan ia ,  że  rad .iografja  
d róg  m o cz o w y c h  niew ie lk ie  p o s ia d a  z n aczen ie  ro z p o zn aw cze ,  jeśli 
chodzi o g u z y  nerki,  a  w  p rz y p a d k a c l i  w c z e s n y c h  z w y k le  z a ­
wodzi, i że  rów nież  p y g lo g ra f ja  z s tę p u ją c a  nie sp ro w a d z a  pod 
tym  w zg lęd em  ż a d n e g o  postępu .

O b y d w a  te k r a ń c o w e  zd an ia  są  n ieco  p rz e sa d n e .  N ie w ątp l i ­
wie n iek ied y  sam  w y n ik  p y e lo g ra f j i  p o z w a la  na  zupełn ie  p e w ­
ne rozpoznan ie  g uza  ne rk i .  Chodzi  o p rzy p ad k i ,  w k tó ry c l i  n e rk a  
jes t  p rz e su n ię tą  ku k rę g o s łu p o w i ,  moćłżowód p rz y le g a  n iem al do 
linji ś ro d k o w e j  ciata, m ie d n ic z k a  jes t  w y r a ź n ie  ro z sz e rz o n a ,  
p re y c z e m  b r a k  je s t  na  zd jęc iu  p e w n y c h  k ie l ichów  (n a jczęśc ie j  
w idoczne  są  ty lk o  d w a  dolne),  a lbo w cieniu g ó rn y c h  k ie l ichów 
m ożn a  w y k a z a ć  uby tk i .  W  innych  p rz y p a d k a c l i  p r z y  p raw  idto- 
w y m  ry su n k u  k ie l ichów  m ied n iczk a  nie je s t  c a łk o w ic ie  w y p e ł ­
nioną, a lbo w id a ć  p e w n e  z m ia n y  w  m o c z o w o d z ie :  w y k a z u j e  on 
n ie p ra w id ło w e  w y g ię c ia  na  s w y m  p rzeb ieg u ,  b ą d ź  te ż  p e w n e  
jego odcinki są  zn aczn ie  s z e r s z e  niż p ra w id ło w o .  W  p r z y p a d ­
kach  tych  na p o d s ta w ie  z d jęc ia  m o żn a  ro z p o z n a ć  is tn ienie  guza  
n e rk o w eg o  z dużen i  p ra w d o p o d o b ie ń s tw e m .

W n io s k u je m y  w ię c  o istn ieniu  g u z a  p r z e d e w s z y s tk i e n i  na  
po d s ta w ie  r o z sz e rz e n ia  i z n ie k sz ta łce n ia  c z y  też  u b y t k ó w  cienia 
miedniczki  lub k ie l ichów  n e r k o w y c h .  C a łk o w i ty  lub c z ę ś c io w y  
b r a k  w y p e łn ien ia  m iedn iczk i  c z y  k ielichów, u b y tk i ,  p rz e w ę ż e n ia ,  
zam kniec ie  św ia t ła  miedniczki,  obecność  j a m  ś ro d k o w y c h  lub 
brzeżn y ch ,  z m ia n a  k ierunku  przeb iegu  k ie l ichów , z a m a z a n y  r y ­
sunek  icli o b r y s ó w  —  u ła tw ia ją  n ie je d n o k ro tn ie  ro z p o zn a n ie  
guza  nerki.



220 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 12. 1935

Jeśli  w s z a k ż e  na  p o d s ta w ie  tak  w ie lu  ró ż n o ro d n y c h  o b r a ­
z ó w  s tw ie r d z o n y c h  na  k l is zy  m o ż e m y  ro z p o z n a ć  lub p o d e j r z e ­
w a ć  is tn ienie  g u z a  nerk i  z w ie lk iem  p ra w d o p o d o b ień s tw e m ,  to 
w  r z e c z y w is to ś c i  w s z y s tk i e  te c e c h y  nie są  b y n a jm n ie j  sa m e  
p r z e z  się  b e z w z g lęd n ie  zn am ien n e  i p a to g n o m o n icz n e  w y łą c z n ie  
dla n o w o tw o r u  w y c h o d z ą c e g o  z ne rk i ,  je j  o s ło n ek  lub n a d n e r ­
cza,  i, jak  m ó w i  L e g u e u, b y ło b y  b łęd n e m  o p ie ra ć  ro z p o z n a ­
nie n o w o tw o r u  n e rk i  w y łą c z n ie  n a  p o d s ta w ie  s a m eg o  w y n ik u  
pye log ra f j i .  Z nane  są  b o w ie m  p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  inne g u z y  
p o z ao t rze w n o w e ,  np. g u z y  k rezk i ,  w y w o ła ły  p odobne  uby tk i  
w  w y p e łn ie n iu  c ienia  m iedniczk i.  G u z y  te  c isnąć  m o g ą  na  1110- 
c zo w ó d ,  p r o w a d z ą c  do z a s to ju  w  nim m o cz u  i o d s u w a ją c  r ó w n o ­
c ześn ie  s a m ą  n e r k ę ;  o d b i ja  się  to n iek ied y  i na  m iedn iczce  
i p o c iąg a  za  so b ą  p o d łu żn e  lub p o p rz ec zn e  jej p rzew ężen ia ,  
w idoczne  na  k l iszy .  P o m im o  o b razu  u z y s k a n e g o  na  k l is z y  re n tg e ­
n o w sk ie j  po w y p e łn ie n iu  d ró g  m o c z o w y c h  p ły n em  o d b i ja ją c y m  
nie p o s ia d a m y  jed n ak ,  śc iśle  rzecz  b iorąc ,  p e w n e g o  p unk tu  o p a r ­
cia dla o d ró ż n ie n ia  g u z ó w  n e r k o w y c h  od innych  g u z ó w  p o za-  
o t r z e w n o w y c h .  Ź ró d łe m  b łę d ó w  o k a z a ć  się  m o g ą  sk u rc z e  k ie ­
l ichów  i m ied n iczk i ;  w y w o ła n e  b o w ie m  p rz e z  nie n iec a łk o w i te  
w y p e łn ie n ie  m iedn iczk i  lub k ie l ichów  s p r a w ia ć  m o że  w r a ż e n ie  
u b y tk ó w .  T o te ż  dla w y k lu c z e n ia  tej  m o ż l iw o śc i  p o lecano  po ­
w t ó r z y ć  b a d a n ie  po p e w n y m  czasie ,  lub z a w s z e  p r z e p r o w a d z a ć  
je  dop ie ro  po p o d sk ó rn e n r  podan iu  p a p a w e r y n y .  U b y tk i  w  w y ­
p ełn ien iu  p ły n e m  o d b i ja ją c y m  jam  n e rk i  m o g ą  m ieć w r e sz c ie  
j e s z c z e  inne ź ród ło ,  w y w o ła n e  b y ć  m o g ą  p rz e z  inne  p r z y c z y n y :  
p r z e s z k o d a  tk w i  n iek ie d y  w  sa m y c h  g ó rn y c h  o d p r o w a d z a ją c y c h  
d ro g a c h  m o c z o w y c h  —  c z y to  pod p o s ta c ią  z ło g ó w  soli, c zy  też 
s k r z e p ó w  k rw i.  Dla un ikn ięc ia  tego  ro d za ju  p o m y łe k  r o z p o z n a w ­
c z y c h  po lecono  p r z e p r o w a d z a ć  b a d a n ie  nie w c ze śn ie j  jak  w  8 
dni po u s tan iu  k rw a w ie n ia .  Co się  z aś  t y c z y  kam ien i  m o c z a ­
n o w y ch ,  n i e d a ją c y c h  w  z a s a d z ie  c ienia  na  k l iszy ,  to w y w o ­
łane  p rz e z  nie u b y tk i  w  w y p e łn ie n iu  c ienia  m iedn iczk i  m a ją  
z w y k le  zupełn ie  ró w n e  o b r y s y .  M o żn a  z r e s z t ą  po kilku dniach 
u z y s k a ć  c ień  ich na  k l is zy  p r z y  k o n t ro ln e m  zd jęc iu  r e n tg e n o w -  
skiem, jeśli  p y e lo g ra f ję  w y k o n a n o  p r z y  p o m o c y  jo d k u  po tasu .

O b o k  w s z y s tk i c h  ty ch  z a s t r z e ż e ń  po d n ieść  n a leży ,  że  n ie­
k ie d y  n a w e t  p r z y  m a c a ln y m  guz ie  u z y s k a n y  na  z d jęc iu  o b ra z  
k ie l ichów , m iedn iczk i  i m oczow m du m o że  nie w y k a z y w a ć  ż a d ­
n y c h  o d chy leń .  P r a w id ło w y  ry su n e k  c ienia  m iedniczk i  n ie ty lko  
nie w y k lu c z a  is tn ien ia  g u z a  nerki,  ale  n a w e t  i g u z a  m iedn iczk i  
n e rk o w e j .

Z n aczn ie  p e w n ie jsz ą  hodaj,  bo s t a l s z ą  cech ą  rad io lo g icz n ą  
je s t  p rz e m ie sz c z e n ie  p rz e z  guz c a łeg o  n a rz ą d u .  Z m ia n y  u łożen ia  
m ied n iczk i  i m o c z o w o d u  s p o ty k a m y  n ie ty lk o  w  p rz y p a d k a c h ,  
w k tó r y c h  w idoczne  są  n a  k l is zy  ub y tk i  cienia, jak i  d a je  p łyn  
o d b i ja jąc y ,  w y p e łn ia j ą c y  g ó rn e  o d p r o w a d z a j ą c e  d rog i  m o cz o w e ,  
lecz  i p r z y  p r a w id ło w y m  ry su n k u  c ienia  jam  ne rk i .  Guz p r z e ­
m ie sz c z a  n a jc zę śc ie j  n e r k ę  ku  dołowu i z e w n ą t r z ,  m o ż e  ją  
w s z a k ż e  ró w n ie ż  p r z e s u w a ć  w e  w s z y s tk i c h  in n y ch  k ie ru n k a ch .  
W id y w a n o  n a w e t  sk rę c e n ie  n e rk i  d o k o ła  osi p o p rz ec zn e j ,  
w  p ła s z c z y ź n ie  c zo ło w e j ,  lub d o k o ła  długiej osi c ia ła ;  m ied n iczk a  
i m o c z o w ó d  b y ł y  w  tych '  p r z y p a d k a c h  z w r ó c o n e  ku  p rzodow i,  
a n a w e t  ku  z e w n ą t r z ,  s z c z y t  z a ś  k ie l ich ó w  —  ku k rę g o s łu p o w i .  
S k r ę t  n e rk i  o d b i ja  się  p r z e d e w s z y s t k i e m  na  m o cz o w o d z ie ,  p o ­
c ią g a ją c  za  so b ą  jego  s k rę c e n ie  lub zag ięc ie  i p o w s ta n ie  w o ­
d o n e rcz a .  C a ła  m ied n iczk a  i w s z j  s tk ie  jej k ie l ichy  u leg a ją  
r ó w n o m ie rn e m u  ro z sz e rz e n iu  ty lk o  w  ty c h  p r z y p a d k a c h ,  w  k t ó ­
ry c h  nas tąp i ło  zag ięc ie  lub sk rę ce n ie  m o c z o w o d u  p r z e m ie s z c z o ­
nej p rz e z  guz  nerki,  s am  guz  n a to m ia s t  nie  u c isk a  m iedniczk i  
n e rk o w e j .  Guz  m o że  jed n a k  w y w o ł y w a ć  u tru d n ie n ie  o d p ły w u  
m oczu  n ie ty lk o  w  obręb ie  ca łe j  m iedniczk i,  lecz i p o sz c ze g ó l ­
n y c h  jej k iel ichów, w y w o łu ją c  s ilne  ich ro zsze rzen ie .  O b ja w o w e  
to w o d o n e rc z e  tern w ię c  różni  się  od z w y k ł y c h  jego  postac i ,  
że  n ie  j e s t  ró w n o m ie rn e m ,  d o ty c z y  b o w ie m  p r z e w a ż n ie  p e w ­
n y c h  ty lk o  odc in k ó w ,  o b o k  k t ó r y c h  s p o ty k a m y  źle w y p e łn io n e  
p ły n e m  o d b i ja ją c y m  czę śc i  m iedn iczk i  i k ie l ichów  n e r k o w y c h .  
W  sz e re g u  jed n a k  p r z y p a d k ó w  g u z a  n e rk i  o t r z y m u j e m y  na  z d ję ­
ciu o k a z o w y  o b r a z  w o d o n e r c z a  i n ie s t w i e r d z a m y  p o z a te m  ż a d ­
n y c h  cech  n ie ty lk o  c h a r a k t e r y s t y c z n y c h ,  a le  n a s u w a ją c y c h  n a ­
w et  p o d e jr z e n ie  co do m ożl iw ośc i  is tn ien ia  n o w o tw o ru .  Tern 
n iem niej  sam o  już z n a c z n e  ro z s z e rz e n ie  m iedn iczk i  s ta n o w i  n ie ­
w ą tp l iw ie  w s k a z a n ie  do zab ieg u  o p e ra c y jn e g o ,  to te ż  n ieścis łe  
ro z p o zn a n ie  nie p o c iąg a  za  so b ą  b y n a jm n ie j  z ły c h  n a s t ę p s tw  
dla chorego .

Nikt w s z a k ż e  nie w s p o m in a  ani słowra o tern, że  s tw ie r d z o n e  
na z d jęc iu  r e n tg e n o w s k ie m  ró w n o m ie rn e  ro z s z e r z e n ie  m iedn iczk i  
i kielichów" m o że  n iek ie d y  zupełn ie  nie o d p ow uadać  r z e c z y w i ­
stośc i ,  jak  to się  s ta ło  w  s p o s t r z e g a n y m  p r z e z e  m nie  p r z y p a d k u .

40-le tn ia  c h o ra  z g ło s i ła  się  do szp i ta la  sp o w o d u  p o w ię k sz e ­
nia się r o z m ia r ó w  b rz u ch a ,  bólów' w  p o d ż e b rz u  i o k o l icy  lędź­
w io w e j  p raw rej i o k r e s o w e g o  k rw io m o cz u ,  w ie lo k ro tn ie  p o w t a ­

r z a ją c e g o  się  w' c iągu  o s ta tn ic h  t rzech  m ies ięcy .  P r z y  bad an iu  
s tw ie rd z o n o  w ie lk i  g^z,  z a jm u ją c y  p r a w ą  p o ło w ę  b rz u ch a ,  w y -  
p u k la ją c y  nieco p r a w ą  okolicę  lęd źw io w ą ,  w y p e łn ia j ą c i  całe  
p o d ż e b rz e  p r a w e  i d o c h o d z ą c y  do  linji ś ro d k o w e j  cia ła,  a  w  dole 
do linji m iędzykolcowe.i .  Guz  tw a r d y ,  pos iad a ł  sp o is to ść  n ie ­
jednoli tą ,  p o w ie rzc h n ię  n ie ró w n ą ,  g u z o w a tą ,  b y ł  tk l iw y  na  ucisk, 
zupełn ie  n ie p o ru s z a ln y  na  p o d s ta w ie  i o d p o w ia d a ł  kl in icznie  gu ­
zo w i  ne rk i.  P r z e ś w ie t l e n ie  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o  w y k a z a ło  
p o z a o t r z e w n o w e  u łożen ie  guza,  o d su w a ją c e g o  ku  lin ji ś r o d k o ­
wej  k ą tn ic ę  i o k rę żn icę  w s tę p u ją c ą ,  ku ś ro d k o w i  zaś  i do łow i  
zag ięc ie  wątrobowce p o p rz e c z n ic y  i s a m ą  p o p rzeczn icę .  W  osadz ie  
m o cz u  znalez io n o  liczne k rw ink i .  P r z y  w z ie rn ik o w a n iu  p ę c h e ­
rza  w  o k re s ie  k r w io m o c z u  s tw ie rd zo n o ,  iż k r w a w ie n ie  p o c h o ­
dziło  z ne rk i  p ra w e j .  W y k a z a n o  też  z n a c z n e  u p o ś led zen ie  s p r a w ­
ności c zy n n o śc io w e j  p ra w e j  nerk i  p r z y  p ra w id ło w e j  sp raw n o śc i  
n e rk i  lew ej.  P r z y  c ew n ik o w a n iu  p r a w e g o  m o cz o w o d u ,  p r z e p r o -  
w a d z o n e m  w  k i lka  dni po u s tan iu  k rw io m o cz u ,  nie n a p o tk a n o  
na p rz e sz k o d ę .  W p r o w a d z o n o  w ię c  do chwili  o d c z u w a n ia  p rz ez  
ch o rą  p ie rw sz y c h  doleg liwośc i  20 c n r ; ro z cz y n u  b ro m k u  sodu. 
P y e lo g r a f j a  w y k a z a ł a  z n a c z n e  ró w n o m ie rn e  ro z sze rz e n ie  m ie d ­
niczki i w s z y s tk i c h  jej kielichów', nie  s tw ie rd z o n o  n a to m ia s t  j a ­
k ich k o lw iek  u b y tk ó w  w1 ich w y p e łn ien iu .  Cień m iedniczk i  w r a z  
z k ie l icham i o d p o w ia d a ł  p rz e s t r z e n i  od XII k ręg u  p ie r s io w eg o  do 
g ó rn eg o  b rz eg u  V k rę g u  lęd ź w io w e g o ,  s a m a  z aś  m ied n iczk a  z a j ­
m o w a ła  p r z e s t r z e ń  od I do  p o ło w y  111 k rę g u  lęd źw io w eg o ,  b y ła  
p r z y te m  zn aczn ie  o d su n ię tą  od k ręg o s łu p a ,  innie jwięcej  na  
s z e ro k o ś ć  k ręgu .  M o c z o w ó d  odchodzi ł  lekko falisto  od do lnego 
b ieg u n a  m iedniczk i,  nie w y k a z y w a ł  ż ad n e g o  zag ięc ia  ani p r z e ­
ważen ia ,  i w szę d z ie  z d a w a ł  się  p o s ia d a ć  św ia t ło  ró w n o m iern ie  
sze rok ie .  Cień sa m e j  ne rk i  nie b y ł  w id o czn y ,  j ed n a k że ,  są d z ą c  
z p ^ e lo g ra m u ,  m u s ia ła  ona  b y ć  zn aczn ie  p o w ięk szo n ą ,  a cień 
m iedniczk i  św ia d c z y ł  o tern, że n e rk a  je s t  u łożoną  w  p r a w id ło ­
w e j  p ła szc zy ź n ie .  Na tej p o d s ta w ie  ro z p o zn a n o  w ięc  n o w o t w ó r  
z ło ś l iw y  ne rk i  p o w ik ła n y  w o d o n e rc z e m .  C h o ra  n a g le  zm a r ła .  
Na z w ło k ac h  po o tw a rc iu  h rzu ch a  s tw ie rdzono ,  że  n e rk a  n ie ty lko  
nie b y ła  p o w ię k sz o n ą ,  lecz  przeciwmie —  ra cz e j  p o m n ie jsz o n ą  
w  s to su n k u  do n e rk i  lew ej ,  leż a ła  jed n a k  b a rd z o  b l isko  linii 
ś ro d k o w e j  cia ła ,  n iem al tuż  pod p o w ło k am i ,  w y p c h n ię ta  p rz ez  
o lb rzy m i  guz, w y p e łn ia j ą c y  c a łą  p r z e s t r z e ń  od p r a w e g o  p od-  
ż e b r z a  aż  do t a le rz a  b io d ro w e g o  i k rę g o s łu p a .  M ied n iczk a  i k ie ­
lichy p o s ia d a ły  r o z m ia r y  p ra w id ło w e .  M o c z o w ó d  b a rd z o  w ąsk i ,  
nie w y k a z y w a ł  z ag ięc ia  ani p r z e w ę ż e n ia  św ia t ła .  Na gó rn e j  po ­
w ie rzchn i  nerki  zna lez io n o  n a d n e rc z a k ,  w ie lkości  pięśni,  a  pod, 
p onad  i p o z a  n e r k ą  —  s z e re g  g u z ó w  w ie lkośc i  od g łó w k i  dz iecka  
do d w u  pięści,  t w a r d y c h ,  o p o w ie rzc h n i  n i e r ó w n e j ;  g ru b a  ich 
o to c z k a  b y ła  w y p e łn io n a  ro z p a d łą  m a s ą  n o w o tw o ru .  G u zy  o b r a ­
s t a ły  do lną  ż y łę  p różną ,  w r a s t a j ą c  do jej ś w ia t ła  i p r z e ra s ta ły  
mięśnie .  W  p łu cach  zna lez io n o  liczne p r z e r z u t y  n o w o tw o r o w e ,  
a b a d an ie  h is to log iczne  w 's zy ś |k ic h  guzów' w 'ykaza ło  budow'ę nad-  
u e rcz ak a .

P o w y ż s z y  p r z y p a d e k  b łędn ie  na  p o d s ta w ie  w y n ik u  p y e lo ­
grafj i  ro z p o zn a n eg o  w o d o n e r c z a  p r z y  n a d n e r c z a k u  n e rk i  ś w ia d ­
c z y  o tein, że  n iek ied y  na sk u te k  szczeg ó ln e g o  u ło żen ia  nerki 
m o żn a  ro z p o z n a ć  w m donercze  w  p r z y p a d k a c h ,  w  k tó r y c h  w  r z e ­
c z y w is to ś c i  go niem a.  W  p iśm ie n n ic tw ie  nie z n a jd u je m y  żadne j  
w z m ia n k i  o m o ż l iw o śc i  tego  ro d z a ju  biędów ' r o z p o z n a w c z y c h .  
P o d rę c z n ik i  m ó w ią  w p r a w d z ie  o tem, ze  m o ż e m y  o t r z y m a ć  n ie ­
k ied y  na  z w y k łe m  z d jęc iu  re n tg e n o w s k ie m  n ie s to s u n k o w o  d u ż y  
cień nerki,  n ie o d p o w ia d a ją c y  b y n a jm n ie j  rz ec zy w is to śc i ,  i że  to 
z ac h o d z i  w  p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  n e rk a  jes t  n iep raw id ło w o  
u ło żo n ą  —- n ien o rm aln ie  p rz e su n ię tą  ku p rzo d o w i w  k ierunku  
p ow ło k  b rz u szn y c h ,  w s k u te k  czeg o  cień jej w id o c zn y  na k l i s sy  
z o s ta ł  p o w ię k sz o n y  p rz e z  p ro jek c ję .  R ó w n o cześn ie  w'szakże p o d ­
noszą ,  że  w  p r z y p a d k a c h  tycii chron i  p rzed  b łęd n em  r o z p o z n a ­
niem  p o w ię k sz en ia  r o z m ia r ó w  nerk i  ta  o k o l iczno jć ,  iż je s t  o n a  
w te d y  m aca ln ą .  Z d rug ie j  z a ś  s t ro n y "  p r z y p o m i n a j !  z a s ad ę ,  że 
d la  o c en y  w ła śc iw e j  w ie lkości  ne rk i  zaw 'sze  n a le ż y  p o r ó w n y w a ć  
ro z m ia r y  o b y d w u  n a r z ą d ó w  tego  s a m eg o  o sobn ika  i że  ty lk o  na 
p o d s ta w ie  z n a c z n y c h  różn ic  m ię d z y  o b y d w ie m a  s t ro n a m i  m o żn a  
w n io sk o w ać  o po w ięk szen iu  n e rk i .  W n io s k u  t eg o  nie m o ż n a  j e d ­
nak  s to so w a ć  bez  z a s t r z e ż e ń  do przypadków ',  w  k tó r y c h  na  p o d ­
s ta w ie  p rz e p r o w a d z o n y c h  b a d a ń  r o z p o z n a je m y  n o w o tw ó r  nerki.

N iepodobna  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  p o s ta w ić  u z a s a d n io n y c h  
z a r z u tó w  o d c zy tan iu  k l iszy .  N iew id o czn y  jes t  w p ra w d z ie  na 
zd jęc iu  cień nerki.  W ia d o m o  jed n ak ,  że  p r z y  d u ż y c h  g u z ac h  n e r ­
k o w y c h  zw-y k le  nie da  się  go  w y k a z a ć ,  co się  t łu m a c z y  p rz e -  
rośh ięc iem  p rz e z  n o w o tw ó r  to rebk i  t łu szc zo w e j  nerki.  Da le j  na  
zd jęc iu  rz u c a  się  w p ra w d z ie  w 'oczy ,  że  cień m iedn iczk i  zn a jd u je  
się  w z b y t  z n ac zn e j  od leg łośc i  od k rę g o s łu p a .  W ie m y  jed n a k  
o tern. że  n e rk a  d o tk n ię ta  w o d o n e rc z e m  m oże  b y ć  z n ac zn ie  od 
k rę g o s łu p a  o d su n ię tą  p rz ez  silnie  r o z sz e rz o n ą  n i iedn iczkę,  że  t o r ­
biel n e rk o w a  o k re so w o  m oże  się  czę śc io w o  o p ró żn iać ,  a  p y e lo -
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grSfję  p r z e r y w a m y  przec ie  nie p rz y  s z c z y to w e m  w ype łn ien iu  
miediiiczki, lecz p r z y  p i e rw sz y c h  d o leg l iw ośc iach  o d c zu w a n y c h  
p rz ez  chorego .  Z re s z tą  ro z p o zn a n o  w tym  p rz y p a d k u  is tn ienie  
n o w o tw o ru  nerki, a  w iadom o, że  g u z y  p rz e m ie sz c z a ć  m o g ą  ne rkę  
we w sz y s tk ic h  k ie runkach .

O c en ia ją c  p r z y p a d e k  obecnie, ła tw o  je s t  w y t łu m a c z y ć  p r z y ­
czy n ę  u z y s k a n ia  m y ln e g o  o b razu  p y e lo g ra f j i  n a  zd jęc iu  re n tg e -  
l iow skiem  i b łędnego  o d c z y ta n ia  k l iszy .  Na sk u te k  z n ac zn e j  o d ­
leg łośc i  p rz em ie sz c zo n e j  p rz e z  n o w o tw ó r  ne rk i  od k l iszy  rzu t  
c ienia  miediiiczki w y p a d ł  w z n ac zn e m  pow iększen iu ,  z eś ro d k o -  
w an ie  z a ś  z d jęc ia  na  okolicę  p ra w e j  nerk i  sp raw iło ,  iż w y d a ła  
s ię  ona, w b rew  rz eczy w is to śc i ,  leż ąc ą  w zn aczn e j  odległości  od 
ś ro d k o w e j  linji c ia ła .  P r z y z n a ć  na leży ,  że  ty lk o  p y e lo sk o p ja  lub 
d ru g ie  zd jęc ie  re n tg e n o w sk ie  w y k o n a n e  w ułożeniu  na  b rzuchu  
m o g ły  u c h ro n ić  p rz ed  b łęd n em  o d c z y ta n ie m  k l iszy ,  wobec  tego  
że  w o m a w ia n y m  p rz y p a d k u  k l isza  w ten  sposób  p r z y le g a ł a b y  
n iemal b ezp o ś red n io  do nerki,  a  w k a ż d y m  raz ie  z n a jd o w a ła b y  
s ię  z n ac zn ie  bliżej nerki,  niż p r z y  zd jęciu  re n tg e n o w sk ie m  
z w y k łem .

P y e ld sk o p ja  nie z n a laz ła  do dziś w p ra k ty c e  codzienne j  z a ­
s to so w a n ia  w celach  ro z p o zn a w c zy c h ,  jak  na  to w zupełnośc i  
z as ługu je .  S to su je  ją  k i lka  z a led w ie  z a k ła d ó w  i to n iem al w y ­
łączn ie  ty lk o  d la  b a d an ia  sp ra w n o ś c i  o p ró ż n ia n ia  s ię  k ie l ichów  
i miediiiczki. O lb rz y m ia  w ięk szo ść  c h i ru rg ó w  i ra d io lo g ó w  za -  
d o w a ln ia  się  zd jęc iem  lub też  sze reg iem  zd jęć  r e n tg en o w sk ich  
n e rek  i g ó r n y c h  o d p r o w a d z a j ą c y c h  d ró g  m o c z o w y c h  w y p e łn io ­
n y c h  p ły n e m  o d b i ja jąc y m  d ro g ą  w s tę p u jąc ą ,  lub też p rz e w a ż n ie  
d o d a tk o w o  — z s tęp u jąc ą ,  zdjęciem , k tó re  z p r a y a z y n  tec h n icz ­
n y c h  z a w s z e  o czy w iśc ie  w y k o n a n e  b y ć  m usi  w jedne j  ty lk o  
p ła szc zy ź n ie ,  z a w s z e  p r z y  tein sa m em  ułożen iu  chorego .  U ta r ło  
się  p r z y te m  zdunie,  że  tego  ro d z a ju  bad an ie  j e s t  w  zupełnośc i  
w y s ta r c z a ją c e  d la  ro z p o zn a n ia  —  jeśli chodzi  o w y k a z a n ie  u ło ­
żen ia ,  ro z m ia ró w  i k sz ta ł tu  kielichów miediiiczki i m o c z o w o d u ,— 
i jeśli  n a w e t  n iez aw sz e  m o żn a  je n a z w a ć  zupełn ie  w yczerpu jącem u  
to p rzec ież  więcej i d o k ła d n ie js zy c h  d a n y c h  s a m a  ra d jo g ra f ja  
d ró g  m o cz o w y c h  d o s t a r c z y ć  n a m  n ie s te ty  nie jes t  w stan ie .  O p i­
s a n y  p r z y p a d e k  m ów i w sposób  p rz e k o n y w u ją c y  o tern, że u z y ­
s k a n y  na zd jęc iu  r e n tg a n o w sk ie m  o b ra z  miediiiczki w ype łn ione j  
p ły n e m  o d b i ja ją c y m  w p e w n y ch  s z c z e g ó ln y c h  oko l icznośc iach
m o że  zupełn ie  nie o d p o w ia d ać  rz ec zy w is to śc i  i b y ć  b łędnie  ro ­
z u m ia n y ,  i że  jed y n ie  p y e lo s k o p ja  —  o g ląd an ie  c ienia  miediiiczki 
w  ró ż n y ch  p ła s z c z y z n a c h  —  m o g ła b y  w p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  
zap o b iec  b łędnem u ro zpoznan iu  w o d o n e rcza ,  w y n ik a ją ce m u  z n ie ­
p ra w id ło w eg o  u łożen ia  nerki.
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OCENY.

Na m a rg in esie  II to m u  P a to lo g ii O gó ln e j ś. p. p ro f. K arola  
&lesk ieg o .

W  bieżącym  m ies iącu  u k a z a ł  s ię  n a  pó lk ach  k s ię g a r s k ic h  
tom II. p o d ręczn ik a  P a to lo g i i  Ogólne j,  w y d a n y  z ręk o p isu  p o ­
śm ier tnego  ś. p. K a ro la  K 1 e c k i e g o, p ro fe so ra  P a to lo g i i  O g ó l ­
nej na  U n iw e rsy tec ie  Jag ie l lońsk im .

W y d a n ie  tegoż  tom u  b y ło  n a jg o rę ts z e m  p ra g n ie n ie m  i celem  
osta tn ich  l a t ^ y c i a  z m a r łe g o  uczonego .  Nie d a n em  M u by ło  je d ­
nak tego  dokonać.  Nie o d r a z u  rów nież ,  m im o wie lu  u s i łow ań ,  
m o żn a  by ło  p r z y s t ą p i ć  do publikac ji  II. tomu, jak k o lw ie k  śm ie rć  
z a s k o c z y ła  a u to ra  w  chwili , g d y  tom  ten b y ł  już  w ca łośc i  p r z e ­
zeń o p r a c o w a n y  i na leża ło  oczek iw ać ,  że w y d a n ie  d a ls ze g o  c iąg u
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tego  n o w o czesn eg o  p o d rę cz n ik a  pa to log ii  nie na tra f i  na żad n e  
p rz e sz k o d y .

D op ie ro  z a tem  po usunięciu  tru d n o śc i  z w ią z a n y c h  ze z n a le ­
z ieniem n a k ła d c y  uda to  się  p o d ją ć  p ra cę  w y d a w n icz ą .  U cz j  nil to 
K om ite t  R e d a k c y jn y ,  z ło ż o n y  z p rz y ja c ió ł  i w sp ó łp ra c o w n ik ó w  
Z m a r łe g o :  w sk ła d  jego  w esz li:  pr-df. dr.  J. L a tk o w sk i ,  .iako
p rz e w o d n ic z ą c y  o ra z  P P .  prof. dr.  M. G ie szczy k iew icz ,  prof. dr. 
J. K os trzew sk i ,  prof. dr.  J. O lb ry c h t ,  prof .  dr.  K. P e lc z a r ,  doc. 
dr. S. S k o w ro n ,  dr. H. K o w arz y k ,  d r  Z. Z ak rz e w sk i  i p o d p isa n y ,  
j a k o  s e k r e t a r z  Komitetu.

K om ite t  z a ją ł  się  p rz e j rze n iem  rękop isu  i p r z y g o to w a n ie m  go 
do druku ,  z a o p a t r u j ą c  n a d to  k s ią ż k ę  w  ż y c io r y s  a u to ra ,  p ióra  
prof. L a tk o w sk ie g o ,  o ra z  w n iezbędne  sk o ro w id ze .  D ru k  k s iążk i  
ro zp o czą ł  się p o d  koniec  r. 1932, a  t rw a t  sp o w o d u  p e w n y ch  
p rz e sz k ó d  n a tu r y  techn icznej  s to su n k o w o  długo, g d y ż  do końca  
r. 1934. K om ite t  R e d a k c y jn y  d o g ląd a ł  d ru k u  dz ie lą  i p r z e p r o ­
w adza !  jego  k o re k tę .

P o d n ie ść  n a leży ,  że p o d ręczn ik  u k azu je  s ię  n a k ła d em  B r a t ­
niej P o m o c y  M e d y k ó w  U. J., k tó r a  nie u lęk ła  s ię  tak  dużego ,  
jak  n a  jej sk ro m n e  ś rodki ,  p rzed s ięw z ięc ia  i u k o ń c z y ła  je z p o ­
w odzen iem ,  n a d a j ą c  k s ią żc e  pod w zg lęd em  g r a f ic z n y m  sz a tę  
z e w n ę t rz n ą  rów nie  s ta r a n n ą ,  .iak ta, rjaką m ia ł  tom  1., w y d a n y  
w sw oim  czas ie  n a k ła d e m  Po lsk ie j  A k ad em ji  U m ie ję tnośc i .

T o m  d rug i  P a to lo g i i  Ogólne j  z a w ie ra  s z e ro k o  u ję tą  naukę
0 odpornośc i ,  o z a r a z k a c h  z w ie rz ęc y ch  i ro ś l in n y ch  o ra z  o z a ­
paleniu  i o g o rą c z c e ;  w r a m a c h  ogólnej  e tjo log ji  i p a to g e n e z y  
c horób  stanowo ten tom  p e w n ą  ca ło ść  d la  siebie i p rz e d s ta w ia  
w a r to ś c io w y  m a te r ia ł ,  z a ró w n o  pod w zg lęd em  -d y d a k ty c zn y m  ja -  
k o też  i ź ró d ło w y m ,  o p a r ty  jes t  p o w ie m  n a  wie lo le tn im  a b o g a ­
ty m  dorobku  n a u k o w y m  a u to r a  o ra z  na  o g ó ln y m  doro b k u  nauki 
polskiej ,  s z c ze g ó ło w o  w ty m  p o d ręczn ik u  uw zg lęd n io n y m .

O w a r to śc i  k s iążk i  w y p o w ie  s ię  n iew ątp l iw ie  k r y t y k a .  Nie 
u p rz e d z a ją c  jej,  m o żn a  jed y n ie  z a z n a c z y ć ,  żc  podręczn ik  w y p e ł ­
nia lukę is tn ie jąc ą  w te j  dz iedzin ie  w polskiej  l i t e r a tu rz e  l e k a r ­
skiej i m o żn a  p rz y p u sz c z a ć ,  że będzie  u ż y te c z n y  d la  s łu c h ac zó w  
m edycy  ny, jak  to sobie a u to r  z am ie rz y ł ,  usi łu jąc  p rz y c z y n ić  się 
" w ą  p ra c ą  do lepszego  w y k s z ta łc e n ia  polskiej  m ło d z ież y  le­
ka rsk ie j .

P r z y s t ę p n a  c e n B jk s i ą ż H  (20 zł) ,  p o w in n a  s p r z y ja ć  jej s z y b ­
k iem u ro z ch o d z en iu  s ię ;  p o d rę cz n ik  je s t  do n a b y c ia  w k s ięg arn i  
B ra tn ie j  Pom ocy ' M edyków ' U. J., K rak ó w ,  G rz e g ó rz e c k a  20 o raz  
w innych  k s ięg arn iach .

K ończąc  tę n o ta tk ę  p ra g n ę  z a z n a c z y ć ,  że  od sposobu  p r z y ­
jęc ia  k s iążk i  p rze^ ,  s f e ry  p ro fe so rsk ie  i lek a rsk ie  za leż e ć  będzie  
tak ż e  s p r a w a  ca łk o w i teg o  uk o ń czen ia  w y d a w n ic tw a ,  a m ia n o ­
wicie  w y d a n ie  111. to m u  dzie lą.  T o m  trzeci  bowiem, n a p is a n y
p rz e z  a u to r a  w r. 1923 a o b e jm u jąc y  c h o ro b o tw ó rc z e  dz ia łan ie
w e w n ę t rz n y c h  czynników ' ustro jowrych,  a z a tem  nau k ę  o u sp o ­
sob ien iu  do chorób ,  d z iedz icznośc i  i k o n s ty tu c j i  p a to lo g iczn e j ,  
w y m a g a łb y  obecnie  d o k o n a n ia  dale j  id ąc y ch  uzupełnień .

S p r a w a  ta  jes t  już w p ra w d z ie  rz ec zą  d a lsze j  p rz y sz ło śc i ,  
na leża łoby ' jed n a k  pra-gnąć, a b y  i ona  z a k o ń c z y ła  się  pom yśln ie .  
B y łb y  to n a j t r w a l s z y  po m n ik  w y s ta w io n y  pam ięc i  Z m ar łeg o .

Dr. S ta n is ła w  K a ra siń sk i.

S p ra w o z d a n ie  z d ru g ieg o  tomu P a to lo g i i  O gólne j  ś. p. K aro la  
K l e c  k i e  g o  u m ieśc im y  w n a jb l iż s zy m  czasie .  (R e d .) .

D rćcis de se m io lo g ie  m ed ica le  app lig iiee . M. C H IR A Y  i P. 
C H E N E . S tr .  608. R yc .  354. M a sso n  e t  Cie. P a r y ż .  1934. C e n a  
opr. 75 fr. (Collec tion  de P re c is  m ćd icau x ) .

K s ią ż k a  p o w y ż s z a  s ta n o w i  w s tęp  do kliniki i m a  b y ć  w m yśl  
z a m ie rz eń  autorów ' „ b re w ia rz e m  m ło d e g o  s tu d e n ta " .  R o z m y ś ln ie  
po m ija ją  a u to r z y  b a la s t  p iśm ienn ic tw a ,  p r z e d s t a w ia j ą c  p rz ed m io t  
zw ięź le  i n iezm ie rn ie  jasno .  P o m in ię to  ce low o  o m aw ia n ie  s c h o ­
rzeń  rzad k ich .  P o  k r ó tk im  w stęp ie ,  s t a n o w ią c y m  ogólne  uw agi 
d la  a d e p tó w  sz tu l  i l ek a rsk ie j ,  p o d k re ś lo n o  w a ż n o ś ć  wywdadów
1 sposób  ich zb ie ran ia .  W  n a s tę p n y c h  ro z d z ia ła c h  ty c z ą c y c h  p o ­
sz c z e g ó ln y c h  n a r z ą d ó w  o m ó w io n o  k o le in o :  a) se tn jo log ję  c z y n ­
nośc iow ą ,  b) sem jo lo g ję  k l in ic zn sH  c) sem jo lo g ję  b a d ań  d o d a t ­
k o w y c h  i d) sem jo lo g ję  s to so w a n ą .  N iek tó re  ro z d z i a ły  p o p rz e ­
dzo n o  k ró tk im  ry se m  fiz jopa to log ii  n a rzą d u .  B a d a n ia  d o d a tk o w e  
om ów ione  są  k ró tk o ,  lecz d o s ta te cz n ie  w y c z e rp u ją c o .  S z e re g  sze -  
m a ty c z n y c h  r y s u n k ó w  b a rd z o  u d a tn y c h  i lu s tru je  t ek s t  u t r w a la ją c  
w pam ięci  s tu d e n ta  m ech an izm  p o w s ta n ia  s z m e r ó w  p a to lo g ic z ­
nych .  o d ru c h ó w  i t. d. P o d rę c z n ik  C h i r a y ‘a i C h e n e ‘a s ta n o w i  
z n ak o m ite  w p ro w a d z e n ie  do k l in ik i  i pow in ien  b y ć  p o le c a n y m  
szczeg ó ln ie  s tu d e n to m  w ydz ia łów ' lek a rsk ich  ro z p o c z y n a ją c y m  
s tu d ja  kliniczne.

W . G ra b o w sk i  (L w ów ).

Tuc ius  do lorosa.  Das  sc h m e rz e n s re ic h e  A n t l i tz . H. K1LL1A.N. 
Ljpsk, G e o rg  T hiem e.  1934. in 4" ((24 str.  teks tu .  64 ryc in ) .  C en a  
.19.60 MK.

K s iążka  s k ła d a  się z dw ó ch  częśc i :  p ie rw sza  o b e jm uje  ki lka  
uw ag  o f iz jognom ji  w osp ie ,  a c h o ry ch  w szczegó lnośc i  i o b ja śn ie ­
nia do ryc in ,  d ru g a  część  z a w ie ra  64 rycin.  A (Sar  s łu szn ie  z a ­
uw aża ,  że  n ie ty lk o  su ch e  f a k ty  i c y f ry  n a leżą  do „h is to r j i  c h o ­
roby" ,  lecz tak ż e  n a s t ró j  chorego ,  u z e w n ę t rz n ia ją c y  się  w jego  
tw a rzy .  D aw nie js i  lek a rze  z a n a d to  duże  z n aczen ie  p rz y p is y w a l i  
f iz jognom ji  c h o ry ch ,  obecni znow u z a n a d to  w p a t r u ją  się w  p r z y ­
rz ą d y  lab o ra to ry jn e .  C e lem  a u to ra  je s t  z w ró cen ie  w iększej  uw agi 
na  b ezp o ś re d n ią  o b se rw a c ję  cho reg o ,  sp ec ja ln ie  jego  tw a r z y  i z a ­
chęcen ie  do ćw iczen ia  się  w ty m  k ierunku .  T y tu ł  k s iążk i  n iezu p e ł­
nie o d p o w ia d a  treści .  A u to r  p o d a je  ty lk o  k i lka  t w a r z y  c ie rp ią ­
cych ,  ty p u  L ao k o o n a ,  p o z a tem  w niewielk ie j  ilości tw a rz e  c h a ­
ra k te r y s t y c z n e  d la  pewmych sc h o rz e ń :  k rz y w ic a ,  n a d c z y n n o ść  
g ruczo łu  t a rc zo w eg o ,  g ruź l ica ,  tężec ,  guz m ózgu  —  p o m ija ­
jąc  ty le  innych  t w a r z y  c h a r a k te r y s ty c z n y c h .  W ię k s z ą  część  r y ­
cin s t a n o w ią  t w a r z e  n iepa to g n o m iczn e ,  zm ien ione  sp o w o d u  c h o ­
roby, lub n a rk o z y .* !  te.i g rup ie  nie o d p o w ia d a  ty tu ł  „facies d o ­
lorosa  , g d y *  o so b y  n i e p rz y to m n e  i w n a rk o z ie  nie c ierp ią .  
W r e s jS ie  tw a rz e  innych  c h o ry c h  są obojętne ,  spokojne ,  n iezm ie ­
nione pod w 'p lywem c h o ro b y  —  w ię c  znow u n iec ie rp iące .  W e ­
dług  treśc i  ty tu ł  powinien  b rzm ieć :  t w a r z e  n i e k tó ry c h  c h o ry c h  
z Klin. f l i i i ' .  w L ipsku. O b ja śn ien ia  do ryc iu  ogóln ikow e,  b a rd z o  
skąpe .  B ra k  b ib liografii .  —  D ru g a  część  o b e jm uje  w z o ro w e  r e ­
p ro d u k c je  a r ty s ty c z n y c h  zd jęć  fo to g ra f icz n y c h  w liczbie 6 4 . 
Szkoda ,  że  au to r ,  m a ją c  do d y sp o z y c j i  w p ro s t  idea lne  ś ro d k i  
techn iczne  tak  Ogólników o o p ra c o w a ł  i p rzed s taw i!  tw a rd e  tji lko 
49 c h o ry c h  z Klin. C h iru rg .  K s ią ż k a  m a tę d o d a tn ią  s t ro n ę ,  że 
z w ra c a  u w a g ę  lek a rz a  b ezp o ś red n io  na  chorego ,  na  jego  tw a rz ,  
p r z e c iw s ta w ia ją c  s ię  pow odz i  p rób  l a b o r a to r y jn y c h  o zn iko inem  
z n ac ze n iu  i trwamiu c a ły m  sz a cu n k iem  o b d a r z a ją c  rze te lne  b a ­
dan ia  p rzedm io tow e .

Ii.  D łu g o sz (Lwów).

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTW A.  

Patologia.

T u la re m ia  ( „decr f ly  ie v e r “). C. N. KAVANAUGH. Arcli.  of 
intern, med. 55, fil. 1935.

P ie rw sz e  p rz y p a d k i  tu la rem ji  op isa ł  w roku 1911 Mc. C oy  
u w iew ió rek  ka li fo rn i jsk ich  i w  rok  p ó ź n ie j  o d k ry ł  z a r a z k a  tej 
c h o ro b y  si  nazwml go B u cter iu tn  tu la ren se  (T u la re ,  m ie jsco w o ść  
w] Kaliforni i ,  gd z ie  d o kona ł  Mc. C o y  o d k ry c ia ) .  W  kró tk i  c za s  
po tem  opisa ło  kilku a u to ró w  a m e r y k a ń s k ic h  p ra w ie  ró w n o cześn ie  
p ie rw sze  p rz y p a d k i  tu la rem ji  u ludzi. Od tego  czJEśm u p ły n ę ło  
d w a d z ie śc ia  lat, w  *ciągu k tó r y c h  p o jaw iło  „się s z e re g  p ra c  i dzie l  
o tu la rem j i ;  jes t  to p rz e d e w sz y s tk ie in  c h o ro b a  g ryzom ów ' (dziko 
ż y ją c e  królik i,  w iew iórk i) ,  w ś ró d  k tó r y c h  r o z p rz e s t r z e n ia ją  się  
m u ch y  i k leszcze  (S to m o y y s  c a lc itra n s , D u rm a cen lo r A n d erso m  
S tile s , D erm a cen to r  va riab ilis , D erm a cen to r  o cc id en ta lis  New- 
m a m i ) ; za  p o ś re d n ic tw e m  much i k leszczó w  p r z e n o sz ą  się  z a ­
razk i  tu la rem j i  ma z w ie rz ę ta  d o m o w e  i ludzi.  N ajczęśc ie j  z a p a ­
d a ją  o czy w iśc ie  ludzie  s t y k a j ą c y  się ze z w ie rz ę ta m i  chorem i,  
a  w ięc  gtówmie h o d o w c y .  iD on iedaw na  u w a ż a n o  tu la rem ję  za' 
ch o ro b ę  specyficzn ie  a m e r y k a ń s k ą ,  w  o s ta tn ich  jed n a k  la tach  
s tw ie rd zo n o  ją  rów nież w Japon i i ,  Rosj i  i w p a ń s tw a c h  s k a n d y ­
naw skich .

S p o s t r z e ż e n ia  K a ca n a i ig h a  o b e jm ują  123 p r z y p a d k ó w  tu la ­
remji  u  ludzi,  w tern 5 śm ie r te ln y c h  (4%j). 104 p r z y p a d k ó w  d o ­
ty c z y  hodowców' lub ludzi z a ję ty c h  p r z y  zd z ie ra n iu  fu terek  z dz i­
kich kró lików , w je d n y m  p rz y p a d k u  b y to  p o w o d e m  z a k a ż e n ia  
u k ąszen ie  p rz ez  m uchę  S to m o y y s  ca lc itra n s, w  je d n y m  p r z y ­
p a d k u  u k ą sz en ie  p rzez  k ró l ika ,  w  jed n y m  u g ry z ie n ie  p rz e z  d y -  
delfa, u j ed n eg o  z ludzi n a s tą p i ło  z ak a że n ie  p r z y  zd e jm o w an iu  
k leszozów  z p sa .  C z as  inkubacji  w y n o s i!  u w iększośc i  z a k a ż o n y c h  
d o k ład n ie  c z t e r y  i pól dnia.  Z a leżn ie  od u m ie jsco w ien ia  p ie r w ­
sz y c h  z m ian  c h o ro b o w y c h  r o z ró ż n ia  K a v an a u g h  t r z y  ty p y  tu ­
laremji.

1. P i e r w o tn a  tu la rem ja  s k ó r y  (102 p rz y p ad k ó w ') :  na  sk ó rz e  
tw o r z y  się  g ru d k a ,  k tó ra  późn ie j  w rz o d z ie je ;  j ed n o cześn ie  
o b rz ę k a ją  g r u c z o ły  reg iona lne .

2 . P ie rw o tn a  tu la re m ja  oczu (6  p r z y p a d k ó w ) :  C o n iu n c th ń tis  
z o b rzęk iem  i z ac ze rw ien ie n ie m  spo jów ki  pow iekow ej ,  s i ln y m  b ó ­
lem i ś\viat(ow'Strętem. P ó ź n ie j s z ą  z m ia n ę  b a rd z o  c h a r a k t e r y ­
s ty c z n ą  s ta n o w ią  żó łte  guzki o ś re d n ic y  1 do 6  111111, u m ie jsco -
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w ionę  g ę s to  na  o b rzęk łe j  sp o jó w c e  p o w ie k o w e j ;  g r u c z o ł y  p re au r i -  
k u la rn e  pow iększone .

3. F o r m y  k ry p to g e n ic z n e  (9 p rz y p a d k ó w ) ,  w y w o ła n e  p rzez  
hact. tiilu rensc , a le  bez jak ich k o lw iek  z e w n ę t r z n y c h  zm ian  na 
sk ó rz e  lub b łonach  ś lu z o w y c h ;  .zdarza.ni się  n a jczęśc ie j  u p r a ­
c o w n ik ó w  n a u k o w y ch  z a ję ty c h  badan iem  hak te r jo lo g iczn em .

Mimo ró żn eg o  p o c z ą tk u  p rz eb ieg a  tu la rem ia  dalej  we w s z y s t ­
k ich p r z y p a d k a c h  p o d o b n ie ;  bóle g ło w y ,  nudnośc i ,  osłabienie,  bóle 
w k rz y ż a c h  i w k o ń c z y n a c h ,  g o ry c zk a .  W  c z w a r ty m  lub p ią ty m  
dniu  c h o ro b y  w y p a d a  d o d a tn io  ś ró d s k ó rn a  p ró b a  F o s l iay a ,  w d r u ­
gim  ty g o d n iu  c h o ro b y  m o żn a  s tw ie rd z ić  obecność  bact. tu la ren se  
we k rw i,  a su ro w ic a  c h o reg o  u z y sk u je  zd o ln o ść  a g h i ty n o w a n ia  
hact. tu la ren se. W  lże jszy ch  p r z y p a d k a c h  p o p ra w ia  się s ta n  c h o ­
rego  już w d rug im , a n a jd a le j  w t rze c im  ty g o d n iu ,  w c ięższych  
p r z y p a d k a c h  c h o ro b a  p rz ew le k a  się , i o ile d o łąc za  się  p o w ik ła ­
nia.  m o że  się: z a k o ń c z y ć  śm ier te ln ie .  N a jg ro źn ie jsz e m  po w ik łan iem  
jes t  z ap a le n ie  p łuc ;  w  tych  p r z y p a d k a c h  s tw ie rd zo n o  hact. tu la ­
re n se  w plwocinie ,  a p rz y  b a d an iu  p o se k c y jn e m  w tk a n c e  p łu c ­
nej.  Inne pow ik łan ie ,  na szczęśc ie  rzad k ie  (1 p rzyp .)  s tan o w i  
zan ik  n e rw u  w zro k o w e g o  i u t r a t a  w zroku ,  je s zc ze  inne pericar-  
d itis  lub p leu ritis  z c h a r a k te r y s t y c z n y m  w ys ięk iem  żó łty m ,  
w łó k n is to - ro p n y m .

L eczen ie  tularein.ii d o n ied a w n a  c z y s to  s y m p to m a ty c z n e  (o d ­
k a ża n ie  i o p a t r y w a n ie  m ie jsc  w rz o d z ie ją c y ch )  w k ro c z y ło  o s t a t ­
nio na  w ła śc iw a  d ro g ę  te ra p j i  specyficzne j  w p os tac i  z a s t r z y k ó w  
d o ż y ln y c h  „serum  a n titu la ren se" . Szczep ien ia  och ronne ,  chociaż  
zupełn ie  pewne, nie m o g ą  b y ć  n a raz ie  s to s o w a n e  na  s z e rs z ą  
ska lę ,  a czę s to  b y ły b y  z b y teczn e ,  g d y b y  h o d o w c y  nie z a n i e d b y ­
wali  z w y c z a ju  ch ron ien ia  rąk  ręk aw ic zk a m i  p rz y  s ty k a n iu  się  ze 
zw ie rz ę ta m i .  T . M ann  (Lw ów ).

C h iru rg ia ,  p o ło żn ic tw o  i g ineko log ia ,  s to m ato lo g ia .

W p ły w  w y c ią g ó w  z  g ru c zo łó w  d o k n w n y c h  na tw o rze n ie  
z ia rn in y  i e p ite liza c je .  A. KO ZD OBA. Sow. W ra c z .  Oaz. Nr. 20. 
1934 r.

O b s e rw ac je  a u to r a  w y k a z a ły ,  że zw iększen ie  lub z m n ie js ze ­
nie in k re tó w  g ru c zo łó w  d o k re w n y c h  p rz y sp ie s z a  lub zw aln ia  g o ­
jenie  się r an y .  O p ie ra ją c  się rów nież  na  d o św ia d c ze n ia c h  Eppin-  
g e ra  i H offera  nad dod a tn iem  d z ia łan iem  m ie jsco w em  w y c iąg ó w  
t a r c z y c y  n a  a to n iczn ą  z ia rn in ę  •— a u to r  p rz e p r o w a d z a ł  sz e re g  
d o św iad czeń  na psach ,  's tosu jąc  m ie jscow o  in k re ty  g ru czo łó w  d o ­
k re w n y c h  i o b se rw o w a ł  go jen ie  s ię  ra n y .  Na ran ę  u m ie sz cz a ł  
w a r s tw ę  g a z y  p rzep o jo n ą  w y c iąg iem  odpow ied n ieg o  g ru c zo łu  do- 
k rew nego .

W n io s k i :  w y c iąg i  z g ru c zo łó w  d o k re w n y ch  (n a d n e rc z y ,  t a r ­
c zy c y ,  g ru c z o łó w  p łc io w y ch ,  t rzu s tk i  ( insulina),  w ą t ro b y ,  ś le­
dz iony)  —  s to so w a n e  m ie jsco w o  p r z y s p ie s z a ją  g o jen ie  się  ra n y  
z  z ia rn in ą  a to n ic zn ą  o 2— 14 dni w  p o ró w n a n iu  z g o jen iem  się 
r a n y  u z w ie rz ą t  k o n t ro ln y ch .  N a jbardz ie j  c z y n n ą  o k a z a ła  się 
p r z y  tern insulina. Jak i  je s t  m ech an izm  d z ia łan ia  m ie jsco w eg o  
ink re tów ,  t ru d n o  pow iedzieć .  P ra w d o p o d o b n ie  zw ięk sza  się  a k t y w ­
ność  w szy s tk ic h  p ro c esó w  o rg a n iz m u  l i ie ty lko w ran ie  ale r ó w ­
nież ogólna.  D z ia łan ie  in k re tó w  na m ik ro o rg a n iz m y  c h o ro b o tw ó r ­
cze w ran ie  zak a żo n e j  nie zo s ta ło  d o ty c h c z a s  zbadane .

M. S e g a l (Lwów).

Z m ia n y  w ja jn ik a ch  c ię ża rn y c h  ko b ie t i k ró lic  ja ko  w y ra z  
a u to re a k c ji  A sc h h e im a  i Z o n d e k a . J. R O S E N B L A T  i F. NATAN. 
Rev. F r .  de Gyn. Z. 8. 1934.

A u to rz y  ob se rw o w al i  p o d c za s  lap a ro tó m j i  jajn ik i kob ie t  ope­
r o w a n y c h  sp o w o d u  c ią ż y  p o z am ac icz n e j  i zna leź l i  w e  w sz y s tk ic h  
p r z y p a d k a c h  -powiększenie się  j a jn ik a  o ra z  w y le w y  k rw a w e  w p ę ­
c h e rz y k u  G ra a fa .  P o n ie w a ż  b a d an ie  m ik ro sk o p o w e  w ty c h  p r z y ­
p a d k a c h  nie m o g ło  b y ć  w y k o n a n e ,  s t a r a n o  się  w y ś w ie t l ić  tę  
s p r a w ę  p r z y  p o m o cy  b ad ań  na z w ie rzę tach .  Na.iodpowiednie jszem i 
o k a z a ły  się  m łode  c ię ża rn e  król ice.  B a d an ie  m ik ro sk o p o w e  ja jn i ­
k ó w  w y k a z y w a ło  z n ac zn e  ro z sze rz en ie  n a c z y ń ,  w y le w y  k rw a w e  
w p ę c h e rz y k a c h  i w p o z o s ta ły m  m ią ż sz u  ja jn ik a ,  zm n ie jszen ie  
się  ilości p ę c h e rz y k ó w ,  z k tó r y c h  część  p ró c z  w y le w ó w  k r w a ­
w y c h  w y k a z y w a ła  rów nież  z m ia n y  w s te c zn e  i n a d m ie rn e  b u ja ­
nie tkank i  łączn e j  w oko ło  p ę c h e rzy k ó w .  Z m ia n y  p o w y ż s z e  o d ­
p o w ia d a ły  w  zupełnośc i  zm ia n o m  w y w o ła n y m  p rz e z  w s t r z y k n ię ­
cie m oczu  o só b  c ię ża rn y c h .  A b y  się  upewnić,  że  z m ia n y  te  są  z a ­
leżne jed y n ie  od c ią ży ,  a u to r z y  p rz ep ro w a d z a l i  p o n o w n e  b a d an ia  
k a żd e j  k ró l icy ,  t r z y m a n e j  p rz e z  4-—6 ty g o d n i  po p o ro d z ie  w o d o ­
sobnieniu,  ce lem  uniknięc ia  p o w tó rn e g o  z ap ło d n ien ia  i badali  m i ­
k ro sk o p o w o  2-gi ja jn ik .  B ra k  jak ich k o lw iek  z w y ż e j  p r z y to c z o ­
n y c h  zm ian  w s k a z y w a ł  na  to, że są  one p rz e jśc io w o  z w iąz an e  
ty lk o  z c ią żą  i z a leż n e  są  od obecności  h o rm o n ó w  w e krwi.

H. N e w liń sk a  (L w ów ).

P o ro d y  le c zn ic ze .  A. O S T R C IL .  Rev. Fr.  de G yn .  Z. 7. 1934.
C elem  sk ró c en ia  p o ro d u  a u to r  w y w o łu je  u ro d z ą c y c h  stan

pół-smi z ap o tn o cą  c z o p k ó w  z m e t ra lg in ą  (aneson ,  do rm ira l ,  diolan, 
isocain . h y d ro c h l.,  a d re n a l in a  i ch in ina).  O d p o w ied n im  m om entem  
do s to so w a n ia  m e t ra lg in y  je s t  2 p o ło w a  I okresu ,  t. j. g d y  część  
p o c h w o w a  już  zan ik ła  a  u jśc ie  z a c z y n a  się  ro z w ie ra ć .  S tosu je  
się  3 czopki  u p ie rw ia s tek ,  u w ie lo ródek  z aś  2 w o ds tępach  
30 min. P r z y  u jśc iu  na  2 p a lc e  n a le ż y  p rz eb ić  p ę ch e rz  i ro z sz e ­
rz y ć  p a lcam i  ujście .  O ile c h ce m y  je szc ze  po ród  p r z y sp ie s z y ć ,  
m o żn a  w s t r z y k n ą ć  1— 2 krople  p i to c y n y  dożyln ie .  S to so w an ie  
m et ra lg in y  je s t  o ty le  lepsze  od  in nych  ś ro d k ó w  j. np. p e n io k to n .
a w e r ty n a ,  że  ro d z ą c ą  m o żn a  ła tw o  obudzić  w o k re s ie  w y d a la n ia
płodu. Znieczulenie  to w y s ta r c z a  również,  aby  w razie  p o t rze b y  
z e szy ć  k ro cze  lub w y k o n a ć  jak iś  inny  d ro b n y  zabieg .  W  raz ie  z a ­
biegu o p e ra c y jn e g o  tak i  p ó łse n  u ła tw ia  w  dużej  m ie rze  ogólne 
uśpienie, g d y ż  k i lka  kropel  e te ru  w y s ta r c z a ,  a b y  r o d z ą c a  z a c h o ­
w y w a ła  się zupełn ie  spokojn ie .  D z ia łan ie  m e t r a lg in y  t r w a  około 
fi godz. 45 min. od chwili  s to so w a n ia  1 czopka .  P o r ó d  t r w a  p rz e ­
ciętnie  od p rzeb ic ia  p ę ch e rza  u p ie rw ia s tek  3 godz. 30 min., u w ie ­
loródek —  1 godz. U jem n y ch  w p ły w ó w  na m a tk ę  i na  dz iecko  nie 
s tw ie rdzono .  H. N e w liń sk a  (Lwów).

Ś m ie r te ln y  za to r  p o w ie tr z n y  po  p rzed m u ch a n iu  trą b ek .  O.
M A N SFELD . A. DUD1TS. Zbl. f. Gyn. Nr. 36. 1934.

U p a c je n tk i  37 letniej  w y k o n a n o  p rz e d m u ch a n ie  t rąbek ,  po-
czem n a s tąp i ł  n a g ły  z a p a d  i ze jśc ie  śm ie r te lne  w c iągu 2 minut. 
B ad an ie  s e k c y jn e  w y k a z a ło  ro z p ad  i z m ia n y  s e ro w a te  w  endo- 
inetr jum  p o c h o d ze n ia  g ruź l iczego .  W o b ec  z m n ie jszo n e j  o d p o r ­
ności e n d o m e tr ju in  p o w ie trze  p rz e d o s ta ło  się  do ży ł,  p rz e z  k r ą ­
żenie małe do lewej k o m o ry ,  tę tn icy  g łó w n e j  i w re sz c ie  do n a ­
czyń w ieńcow ych .  Ś m ierć  n a s tąp i ła  w sk u tek  n a g łeg o  z a to ru  po­
w ie trznego  tę tn ic  w ieńcow ych .  A. z w r a c a  u w ag ę  n a  k o n ieczność  
u ży w an ia  do  p rz ed m u ch a n ia  s t r z y k a w e k  k a l ib ro w a n y c h  z a m ia s t  
balonów g u m o w y ch .  S tw ie rd zo n o ,  że p o jem n o ść  b a lonów  g u m o ­
wych je s t  b a rd zo  zm ien n a  i w a h a  się  od 50— 200 cm 3 w z a le ż ­
ności od wielkości balonu, tw a rd o śc i  i e la s ty cz n o śc i  g u m y .  P o ­
jem ność  ba lonu  u ż y te g o  p rzez  a. w y n o s i ła  190 cm 3. A. je s t  z d a ­
nia, że  m n ie jsza  ilość p o w ie trz a  nie s p o w o d o w a ła b y  ze jśc ia  
śm ier te lnego .  M. S e g a l  (Lwów).

R o ko w a n ie  p r z y  ra k u  c zę śc i p o c h w o w e j u osób  m ło d y c h . A . 
F R O M M O L T  i K. W E N IN G E R . Zbl. f. G yn .  Nr. 35. 1934.

P r z y  raku  części  pochw ow e j  u osób m ło d y c h  poniże j  la t  30 
rok o w an ie  je s t  m niej k o rz y s tn e  w  p o ró w n a n iu  z  kob ie tam i s ta -  
renń. L eczen ie  o p e ra c y jn e  r a k a  części pochw ow ej  u kob ie t  m ło ­
dych  w y d a je  s ię  k o rz y s tn ie j s z e  aniżel i  na św ie t lan ie .  P r z e m a w ia  
za tern d o św iad czen ie  a u to r a  w c iągu la t  o s ta tn ich ,  g d y ż  miał 
zawód,  s to su ją c  rad  w  p r z y p a d k a c h  p ie rw o tn ie  k o r z y s tn y c h ,  n a ­
tom iast  do b re  w yn ik i  po operac ji  W e r th e im a .  C z y  n a le ż y  o p e ro ­
wać  d ro g ą  b rz u sz n ą  c zy  p rz ez  pochwę,  nie m o że  się  a. w y p o ­
wiedzieć, g d y ż  czas  o b se rw ac j i  jes t  je s z c z e  z b y t  k ró tk i .  M a  jed ­
nak w rażen ie ,  że  lepiej o p e ro w ać  d ro g ą  b rz u szn ą .  P r z y  w y b o rz e  
m eto d y  p o s tę p o w a n ia  nie n a le ż y  b a rd zo  l iczyć  się  z ż y czen iem  
pac jen tk i  co do z a c h o w a n ia  m ożnośc i  sp ó łk o w a n ia ,  g d y ż  n a św ie ­
tlanie da je  z b y t  n ie k o rz y s tn e  wyniki .

O p e rac ja  W e r th e im a  jes t  z a lec o n a  sp ec ja ln ie  u osób m ło ­
dych,  g d y ż  ze  w z g lę d u  na k o n s ty tu c ję  z n o szą  one tak  ciężki z a ­
bieg lepiej aniżeli  k o b ie ty  s ta re .  P o z a te m  n a s tę p s tw a  operac ji  
W e r th e im a  nie s t w a r z a j ą  tak  z n a c z n y c h  p rz e sz k ó d  p r z y  spó lko-  
waniu  .iak r a d y k a ln a  o p e ra c ja  p o ch w o w a .

Na swmim m a te r ia le  a. nie s tw ie rd z a  z w ięk szen ia  się  ilości 
p rz y p a d k ó w  ra k a  części p o ch w o w e j  w o s ta tn ich  latach .

Af. S e g a l  (L w ów ).

S tu d ia  n a d  a m o n ia k iem  w  r zu c a w c e  p o ro d o w e j.  B O T E L L A  
LLUS1A. Zbl. i. Gyn. Nr. 30. 1934.

W  c ią ż y  z a z n a c z a  się  lek k a  h ip e ram o n ja ,  z w ię k s z a ją c a  się 
W  o kres ie  p rz c d rz u c a w k o w y m ,  a je s zc ze  zn aczn ie j  w rz u ca w c e  
porodow ej,  o s ią g a ją c  n a jw y ż s z e  nasi len ie  w chwili  n a p ad u .  P o  
rozw iązan iu  obniża  się  ilość am oniaku ,  a ilość m o czn ik a  w z ra s ta  
do n o rm y .  P r z y  rz u c a w c e  w  po łogu  w a r to śc i  te  nie u leg a ją  zm ia ­
nie. dopóki nie u s t a n ą  n a p ad y .

W  c ią ż y  s tw ie rd z a  się  p rz e k w a sz e n ie  b a rd z ie j  w y r a ź n e  
w p reek lam psi  i ek lam psji .  P r z y c z y n a  h ip e ram o n j i  le ż y  w  z a b u ­
rzeniu c zynnośc i  w ą t ro b y .  P ra w d o p o d o b n ie  nie is tn ie je  z a t r z y m a ­
nie a m o n ia k u  p rz ez  nerki.  A m oniak  w n a d m ia rz e  p rzech o d z i  do 
k rą że n ia  p ło d o w eg o  i p rz ez  p łód  z o s ta je  p r z e k s z t a ł c o n y  w m o c z ­
nik. Ł o ż y s k o  nie b ie rze  udz ia łu  w p rz em ia n ie  a m o n ia k u  w k r ą ­
żeniu p todoweni.  P r a w d o p o d o b n ie  nie ma rów nież  w ię k sz eg o  z n a ­
czenia  w w y tw o rz en iu  am oniaku .  P o n ie w a ż  w chwili  n a p a d u  a m o ­
niak zn a jd u je  się  w zn aczn e j  k o n c en t rac j i  we k rw i  i p ły n ie



224 PO LSK A  GAZETA LEKARSKA Nr. 12. 1935

m ó z g o w o - rd z e n io w y m ,  m o ż e m y  p rz y p u sz c z a ć ,  że  w y s tę p o w a n ie  
d r g a w e k  j e s t  n a s tę p s tw e m  t ru ją c e g o  d z ia łan ia  a m o n iak u .  Inne 
o b ja w y  rzu caw k i  p o r o d o w e j  p ra w d o p o d o b n ie  nie za leży  od o bec­
ności am on iak u .  M . S e g a l  (L w ów ).

N o w e  d ro g i  iv le c ze n iu  r z ę s is tk a  p o c h w o w eg o . A . H O C H -  
L O F F .  Zhl f. Gyn. Nr. 30. 1934.

Leczen ie  p o leg a  n a  c o d z ien n e m  w y c ie ra n iu  b ło n y  ś luzow ej 
p o c h w y  w a c ik a m i  u inoczonem i w n a s y c o n y m  ro z tw o rz e  k w a su  
m leczn eg o  w e te rze .  Z ogólnej  l iczby  300 p r z y p a d k ó w  rz ę s is tk a  
p o ch w o w e g o  (tr ic h o m a n a s  va g in a lis )  s to so w a n o  tę  m e to d ę  w 60 
p r z y p a d k a c h  p a to lo g ic z n y c h  i już  po 1— 2 d n iach  s tw ie rd zo n o  
zm n ie js ze n ie  w y d z ie l in y ,  u s tąp ien ie  p ieczen ia  i sw ę d z en ia  s rom u ,  
w kilku  p r z y p a d k a c h  dz ia łan ie  o d w an ia jące .  P o  2—3 k ro tn e m  
w y c ie ra n iu  —  rz ę s i s tk a  p o c h w o w e g o  nie zna lez io n o  w w y d z ie l i ­
nie. W  innych  p r z y p a d k a c h  w y c ie ra n ie  p o w ta r z a n o  4— 6— 10— 15 
ra zy .  U  55 p a c jen te k  w y k o n a n o  b ad an ie  k o n t ro ln e  po  3— 5 m ie ­
s iącach .  R z ę s is tk a  p o ch w o w eg o  n ie  w y k r y to .

NI. S e g a l  (Lwów).

KUnika i le c ze n ie  p r z e to k  m o c zo w o d o w o -p o c h w o w y c h .  J. MI- 
CFIRLSON. Sow . W r a c z .  Gaz. Nr. 18. 1934.

P rz e to k i  m o c z o w o d o w o -p o c h w o w e  s tw ie rd z a  się  rz ad z ie j  
W p o ró w n a n iu  z innem i p r z e to k a m i  m o czo w o d o w em i.  N a jb ard z ie j  
c h a r a k t e r y s t y c z n y m  o b jaw em  p r z e to k  m.-p. j e s t  m im o w o ln e  o d ­
d a w a n ie  m oczu  p rz e z  po ch w ę  a  jed n o c ze śn ie  p r a w id ło w e  o d d a ­
w anie  m oczu  p er  v ia s  n a tu ra le s  w  p r z e c iw s ta w ie n iu  do p rz e to k  
p ę c h e rzo w y ch .  P rz e to k i  m.-p.,  jak  ró w n ież  inne pos tac ie  p rze to k  
m o c z o w o d o w o -p łc io w y ch  sp o ty k a n e  s ą  n a jczęśc ie j  u p ie rw ia s te k  
z śc ieśn ioną  m iednicą .

W a r u n k ie m  k o n ie c z n y m  ce low ego  leczen ia  p rze to k i  m.-p.  jes t  
d o k ład n e  u m ie jscow ien ie  p rze to k i  i s tw ie rd zen ie ,  c z y  n a s tąp i ło  
ty lk o  u szk o d zen ie  ś c ia n y  m o cz o w o d u  c z y  też c a łk o w i te  p o p rz e c z ­
ne p rz ed a rc ie .  S p osób  p o s tę p o w a n ia  z a le ż n y  jes t  od tego, c zy  
m ocz  w y d a l a n y  z p rz e to k i  j e s t  ja ło w y 1 c z y  z a k a ż o n y ;  p r z y  m o ­
czu z a k a ż o n y m  w a żn e m  je s t  s tw ie rd zen ie ,  c zy  is tn ie je  ty lk o  z a ­
palenie  cewki m o czo w e j  c z y  tak ż e  zap a len ie  m iedn iczk i  lub 
m iedn iczk i  i nerki.

P r z y  n e rce  z d ro w e j  n a ty c h m ia s to w a  in te rw e n c ja  c h iru rg ic z n a  
nie je s t  kon ieczna .  C z ęs to  o d k ażen ie  p ę c h e r z a  i p o c h w y  w y s t a r ­
cza ,  aby  p r z e to k a  z a g o i ła  s ię  sa m o is tn ie .  P r z y  d łu g o trw a łe j  p r z e ­
toce  jed n a k  u t r a t a  odp o w ied n ie j  ne rk i  je s t  n ieun ikn iona.

M e to d a  o p e r a c y jn a  b rz u sz n a  p o lega  n a  o d p re p a ro w a n iu  m o ­
czo w o d u  i w szczep ien iu  go do p ę c h e r z a  m oczo w eg o .  M e to d a  
p o c h w o w a  p o leg a  na odśw ieżen iu  b rz eg ó w  p rze to k i ,  w y tw o rz en iu  
sz tu c z n e g o  o tw o ru  w p ę c h e r z u  m o c z o w y m  tuż obok p rze to k i  i z e ­
sz y c iu  b rz eg ó w  o d św ie ż o n y ch  p o w ie rzc h n i  w  ten  sposób ,  że tw o ­
rz y  s ię  b ezp o ś re d n ia  k o m u n ik a c ja  m ięd zy  m o cz o w o d e m  i p ę ch e ­
rzem  m o c z o w y m .  W  p r z y p a d k a c h  d a leko  p o su n ię teg o  z ak a że n ia  
z n a s tęp o w em  zap a le n iem  m iedn iczk i  i nerki  i ro p o n e rc z e m  —  
w y c ięc ie  nerki  j e s t  m e to d ą  n a j le p szą  /VI. S e g a l  (L w ów ).

O ro zp o zn a w a n iu  p ic i p ło d u  iv ło n ie  m a tk i.  L. G E R H A R D T  
i B. POP1ELSK1. Ginek. Pol. T. XIII, z. VII— IX.

A u to ro w ie  w y k o n a l i  sw o je  d o św ia d c ze n ia  w  m y ś l  w sk az ó w e k  
a u to r ó w  a m e r y k a ń s k ic h  D o rn a  i S u g a rm a n a ,  k t ó r z y  p r a c u ją c  n ad  
u lep szen iem  p r ó b y  c iążo w ej  A-Z  sp o s trz e g l i  p r z y p a d k o w o ,  że 
j ą d r a  k ró l ików ,  k t ó r y m  w s t r z y k n ię to  m ocz  kobiet  c ię ża rn y c h ,  w y ­
k a z u ją  z m ia n y  za leżn ie  od p łc i  p łodu  z a w a r t e g o  w łonie  m atki ,  
o d  k tó re j  m o cz  pochodził .

A u to ro w ie  w s t r z y k iw a l i  m ocz  c ię ż a rn y c h  m ęsk im  p łc io w o  n ie ­
d o j r z a ły m  k ró l ikom ,  z n a jd u j ą c y m  się w  o k re s ie  z s tę p o w a n ia  j ą ­
der .  M a k ro sk o p o w e  b a d a n ia  j ą d e r  k ró l ik ó w  w y p a d ły  u jem nie  i nie 
d a ty  ż a d n y c h  w n io sk ó w  co do płci p ł o d u , - w b r e w  tw ie rd z en io m  
a u to ró w  a m e ry k a ń s k ic h .  W  o b raz ie  m ik ro s k o p o w y m  ją d e r  k ró l ik a  
s tw ie rd z o n o  n a to m ia s t  w p r z y p a d k a c h ,  w k tó r y c h  u r o d z i ły  się  
córki,  z n am io n a  ś w ia d c z ą c e  o p rz y sp ie s z o n e m  d o j r ze w a n iu  p łcio- 
wern ty c h  j ą d e r :  z n a c z n ie js z y  r o z ro s t  m ią ż szu  g ru c zo ło w e g o ,  n a ­
to m ia s t  tk a n k a  p o d śc ie l i sk o w a  u s tę p o w a ła  n a  p lan  d a ls zy .  W  p r z y ­
p a d k a c h  zaś ,  w k tó r y c h  u ro d z i ły  s ię  p ło d y  m ęskie ,  z a z n a c z a ł  
s ię  z n a c z n ie js z y  r o z ro s t  tk an k i  łączne j  p odśc ie l iskow ej ,  k tó r a  u c i ­
s k a j ą c  m ią ż sz  g r u c z o ło w y  p o w o d o w a ła  j a k g d y b y  jego  zanik.

O p isan e  różn ice  są  je d n a k  z b y t  su b te ln e  i j a k k o lw ie k  s p r a w a  
ta  jes t  in te re s u ją c a  ze  s t a n o w isk a  n a u k o w eg o ,  w y m a g a  j eszcze  
d a l s z y c h  b a d ań  i zd an iem  a u to r ó w  n ie  n a d a je  się  je szcze  do z a ­
s to s o w a n ia  w p ra k ty c e .  NI. S e g a l  (L w ó w ).

O peracja  K a k a szk in a  u ’ p rz y p a d k a c h  ty ło zg ię c ia  m a c ic y .  K. 
B O C H E Ń S K I.  Ginek.  Pol.  T. XIII, z. VII— IX.

O p e r a c j a  K a k u sz k in a  p o le g a  na  w y k o n a n iu  c ięcia  p o p r z e c z ­
nego na p rz ed n ie j  śc ian ie  m a c ic y  w o k o l icy  ruchom e j  o t r z e w n e j ;

zsun ięc ie  p ę c h e rz a  m o czo w eg o  w ra z  z o t r z e w n ą  ku  dołowi.  P r z y ­
sz y c ie  b rzegu  o t rze w n e j  z p ę c h e rz a  z a p o m o c ą  3— 4 s z w ó w  w ę­
ze łk o w y c h  do ty lne j  śc ia n y  t rzo n u  m ac icy  w po łow ie  w y so k o śc i  
p o m ię d z y  dnem  a u jśc iem  w e w n ę trz n e m .  O p e ra c ja  m oże  b y ć  w y ­
k o n a n a  p rzez  p o c h w ę  i d ro g ą  lap a ro to m ji .

A u to r  w y k o n a ł  o p e ra c ję  w  kilku p r z y p a d k a c h ;  nie w y d a ją c  
o s ta te cz n e j  opinji  o w a r to śc i  tego  zab iegu ,  k tó r a  u jaw n i  się  d o ­
p iero  późnie j  po  p rz e k o n a n iu  się, ja k  p rzeb ieg a ć  będzie  c iąża  
i po ród ,  a-utor z w r a c a  u w a g ę  n a  tę m e to d ę  i z a lec a  jej  w y p r ó ­
bow anie .  m . S e g a l  (L w ów ).

P o stęp o w a n ie  w p rz y p a d k a c h  p o d w ó jn e j w a d y  ro z w o jo w e j  
m a c ic y .  H. W Ó JC IC K I .  Ginek. Pol .  T. XIII,  z. VII— IX.

W  p r z y p a d k a c h  c ią ż y  z p o d w ó jn ą  w a d ą  ro z w o jo w ą  m ac icy  
z d a r z a  się, że  z a  p ra w id ło w ą  m ac icą  z boku s tw ie rd z a  sio 
guz,  k t ó r y  -bywa ro z p o z n a w a n y  ja k o  g u z  j a jn ik a  lub c ią ża  p o z a ­
m ac iczna .  P o  o tw a rc iu  j a m y  b rz u szn e j  m o ż n a  s tw ie rd z ić ,  że  guz 
ten je s t  c ię ż a rn y m  rog iem  m a c ic y  p o d w ó jn e j  lub dw u ro żn e j .  
W  ty c h  p r z y p a d k a c h  za lec a  a u to r  w s t r z y k n ię c ie  d o ż y ln e  1— 2 
j e d n o s te k  V o eg t l ina  w y c ią g u  ty ln eg o  p ła tu  p rz y sa d k i .  N a ty c h ­
m ia s to w e  k u rc ze n ie  się  g u z a  p r z e m a w ia  z a  m ac icą  c ię ża rn ą  
(S iegm und) .  W s t r z y k n ię c i e  d o ż y ln e  h ip o f iz y n y  nie w y w ie r a  ż a d ­
nego sz k o d l iw eg o  d z ia ła n ia  na  p rz eb ieg  c iąży ,  p o w o d u ją c  j e d y ­
nie sk u rc z  m ac icy ,  p r z e r y w a j ą c y  c iążę  ty lk o  w p r z y p a d k a c h  c iąży  
p rzen o szo n e j .

W  je d n y m  z 5 p rz y p a d k ó w  a u to r a  lek a rz  w y k o n a ł  celem 
p rz e rw a n ia  c ią ż y  3- mies. sk ro b a n k ę  w  j e d n y m  z rogów. P r a w ­
dopodobnie  w y s k r o b a n y  b y ł  n iec ięż a rn y  ró g  m a c ic y  obok is tn ie ­
jące j  c ią ż y  w rogu  drug im . M. S e g a l  (L w ów ).

W  sp ra w ie  p o ro n ien ia  n a w y k o w e g o .  G. S C H W A R Z .  Zbl. f. 
G yn .  Nr. 36, 1934.

P r z y p a d k i  p o ro n ie n ia  n a w y k o w e g o ,  w  k tó ry c h  p r z y c z y n a  po- 
lo n ien ia  z o s ta ła  us ta lo n a ,  są  rzadk ie .  Z a z w y c z a j  w tak ich  p r z y ­
p a d k a c h  w y k o n a n e  k i lk ak ro tn ie  b a d an ie  k rw i  na  o d c z y n  W a R  w y ­
p a d a  ujemnie.  Z d an iem  a u to r a  n a le ż y  w tak ich  p r z y p a d k a c h  m y ­
śleć o  kile  u ta jone j ,  g d y ż  w p iśm ienn ic tw ie  o g ło szo n e  z o s t a ły  
p rz y p a d k i  p o ro d u  d z ieck a  o cechach  n iew ątp l iw ie  k i ło w y ch ,  n a ­
to m ia s t  W a R  w c ią ż y  k i lk a k ro tn ie  w y p a d a ł  u jemnie.

W  je d n y m  p r z y p a d k u  a u to r a  p a c je n tk a  p r z e b y ł a  d w a  p o ­
r o d y ,  dzieci n ieżyw e .  W a R  u m a łż o n k ó w  k i lk a k ro tn ie  w y k o ­
n a n y  w y p a d a ł  u jem nie,  ró w n ież  po  p ro w o k ac j i .  P o s z u k iw a n ie  
k r ę tk ó w  we k rw i  z n a c z y ń  p ę p o w in y  i w p re p a r a ta c h  n a rz ą d ó w  
w e w n ę t rz n y c h  b a r w io n y c h  m eto d ą  L ev ad i t ieg o  w y p a d ło  u je m ­
nie, d o p ie ro  w  p re p a ra c ie  w ą t r o b y  w y k r y t o  b a rd z o  liczne 
k rę tk i .

W  d ru g im  w y p a d k u  —  6 po ron ień  w 3— 4 mies. i jed en  p o ­
ród p r z e d w c z e s n y  w VII mies. c iąży .  P o n ie w a ż  w s z y s tk ie  d o ­
ty c h c z a so w e  u s i ło w a n ia  z a c h o w a n ia  c i ą ż y  z a w io d ły  (sk ro b a n k a ,  
k u r a c j a  w ą t ro b o w a ,  w i tam in o w a ,  ś ro d k i  w z m ac n ia jąc e ,  leżenie  
w łó żk u  w p i e rw sz y c h  m ie s ią ca ch  c ią ż y )  —  a u to r  ro z p o cz ą ł  le ­
czen ie  s a lw a r s a n e m  p o m im o  b ra k u  jak ic h k o lw ie k  k o n k r e tn y c h  
d a n y c h  p r z e m a w ia j ą c y c h  za  ki łą .  K u rac ja  ro z p o cz ę ta  w 111 mies. 
t r w a ła  do  IX mies. i s k ł a d a ł a  s ię  z 8 inj. s a lw a rs a m i  po 0,3— 0.45 
i 12 inj. b iz tnogeno lu  po  1 g dom ięśn iow o. P a c je n tk a  donosi ła  
c iążę  i u ro d z i ła  n a c z a s ie  dz iecko  ż y w e ,  donoszone ,  k tó re  się 
d o b rze  rozw ija .  P o d o b n y  p rz eb ieg  m iał rów nież  inny p r z y p a d e k  
a u to ra .

W  p r z y p a d k a c h  p o ro n ien ia  n a w y k o w e g o  o p o rn y c h  na w sze l ­
kie sp o s o b y  leczen ia  ra d z i  a u to r  na  p o d s ta w ie  e m p i ry c z n ie  u z y ­
s k a n y c h  w y n ik ó w  —- s to so w an ie  leczenia  sw o is te g o  ( sa lw a rs a n ,  
b izm ut) .  W  odróżn ien iu  od leczen ia  sw o is te g o  p rz y  kile, k u ra c ja  
w inna  b y ć  ro z ło ż o n a  na  c a ły  cza s  t r w a n ia  c ią ż y  do mniejwięce.i 
c z w a r te g o  ty g o d n ia  p rz e d  sp o d z ie w a n y m  p orodem .

/VI. S e g a l  (L w ów ).

S z tu c z n e  w y tw a r z a n ie  p o c h w y  z  je lita  gru b eg o  (H p r z y p a d ­
k ó w ).  M A N D E L S T A M M . Zbl. f. G yn .  Nr. 4. 19,34.

M e to d a  o p e r a c y jn a  a u to r a  je s t  z m o d y f ik o w a n ą  m e to d ą  P o ­
pow a,  p o leg a  na  uw oln ien iu  od o to czen ia  k iszk i  g ru b e j  a po u r u ­
chom ieniu  jej  na  n a ty c h in ia s to w e m  w szy c iu  w in tro itu s  va g in a e ,  
i dop ie ro  w te d y  na  p rzec ięc iu  kiszki.

M e to d a  ta  nie p r z e d s t a w ia  tec h n icz n y ch  t ru d n o śc i ,  j e s t  ł a ­
tw ie jsz ą  techn iczn ie  niż m e to d a  Sch u b e r ta ,  c z a s  ope rac j i  oko to  
1 g o d z in y .

C h o rą  n a le ż y  p r z y g o to w a ć  d ie tą  i p r z e p tó k iw an ie m  kiszki 
p ły n am i  a lk a l izu jącem i.  a  p r z y  z ac h o w a n iu  a s e p ty k i  o p e ra c ja  
nie j e s t  g r o ź n ą  d la  ż y c ia ,  d a je  r a n y  g o ją c e  s ię  per p r im a m ,  co 
zaś  n a jw a ż n ie j s z e ,  r e z u l t a ty  o p e rac j i  s ą  n ie ty lk o  d o ra źn ie  z n a ­
kom ite ,  lecz i t rw a le .  T. O izo w s k i  (Lwów).
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S ie ilro żn o ś ć  je lit i c iąża , T. JO F F E .  Msclir.  f. Geb. u. Gvn. 
T. 95. z. 4— 5.

N ied ro żn o ść  jelit  w c ią ż y  z d a r z a  s ię  rzad k o .  A u to r  opisuje  
c iężki p r z y p a d e k  sk rę tu  je li ta  czczego  i e s icy  u c ięża rn e j  p o d  
kon iec  c iąży .  S k rę t  ten u w a r u n k o w a n y  by l  c h o ro b ą  H irsch -  
sp ru n g a .  a Dezpośredm ą p r z y c z y n ą  p o w s ta n i a  sk rę tu  b y ła  c iężka  
p r a c a  f izyczna .  C h o ro b ą  sp o w o d o w a ła  p o ró d  p r z e d w c z e s n y  p ło ­
du  a s f ik ty c zn e g o ,  k t ó r y  z ina r l  w n ied ług im  czasie .  C h o ra  w k ró tce  
p o  p o ro d z ie  ró w n ież  z m a r ła  tak, że  nie b y ło  rohau  w y k o n a ć  p r o ­
jek to w a n e j  lap a ro to m ji .

W k o ń c u  a u to r  ro z p a t ru je  ro d za je  n ied ro żn o śc i  jelit,  icli p r z y ­
czy n ę ,  o ra z  leczenie.  Co do leczenia,  to  obecnie  p ra w ie  w s z y s c y  
o p e r a t o r z y  s to ją  n a  s tan o w isk u ,  że  w p r z y p a d k a c h  sk rę tu  jeli t, 
a  n a w e t  p r z y  n a jm n ie jsz em  p o d e jrzen iu  n a  to powik łan ie ,  n a le ży  
b ezzw ło czn ie  p r z y s t ą p i ć  do o tw a rc ia  j a m y  b rzu szn e j ,  a  nie w y ­
c z e k iw a ć  p o ro d u  si lam i  n a tu ry .  Nie n a le ż y  również  p rz ed  o p e r a ­
c ją  k o ń c z y ć  p o ro d u  d ro g ą  p o ch w o w ą .  Dzięki sz y b sz e j  d ecy z ji  na 
o p e r a c ję  w y s o k a  śm ie r te ln o ść  w os tre j  n ied rożnośc i  jeli t  u cię­
ż a r n y c h  i r o d z ą c y c h  w n o w szy c h  c z a sa c h  zn aczn ie  z m a la ła  w po ­
ró w n a n iu  z daw n ie jszem i w y k a za m i,  a czko lw iek  w ciąż  jeszcze  
j e s t  bardzfe' w y so k a .  J. L e n c ze w sk i  (Lwów).

R o zw ó j i sp ra w n o ść  lu s te ro sk o p ji.  C. S C H R O E D E R .  Arcli.  
t. G yn .  T. 156, z. 3.

T r u d n a  t ech n ik a  i w a d l iw a  bu d o w a  d o ty c h c z a s o w y c h  p r z y ­
rz ą d ó w  s t a ły  na  p rz e sz k o d z ie  sz e rs z e m u  z a s to so w an iu  h is te ro -  
skopji ,  tak  n iezbędne j  —• zd an iem  a u to ra  —  dla k a żd e g o  g in ek o ­
loga. A u to r  p o d a je  s k o n s t r u o w a n y  p rz e z  s iebie  h is te ro sk o p ,  k tó r y  
m a  u su n ąć  w s z y s tk ie  wadj'® d o ty c h c z a s  p o d a w a n y c h  p rz y rz ą d ó w .  
K o n s t ru k c ja  po lega  na  z a s to s o w a n iu  odpo w ied n ieg o  u rz ą d z e n ia  
o p ty cz n eg o ,  p o z w a la ją c eg o  na o g ląd an ie  ca łeg o  w n ę t r z a  m ac icy .  
W ie lk ie m  u d o g o d n ien iem  jes t  w ype łn ien ie  m ac icy  w o d ą  ja łow ą ,  
k t ó r a  n a w e t  p rz y  dość  z n ac zn e m  c iśnieniu nie p r z e d o s t a je  się  do 
u jść  t r ą b e k  a  r o z sz e rz a  m ac icę  tak  znaczn ie ,  że m o żn a  p r z y r z ą ­
de m  w jej w n ę t r z u  sw o b o d n ie  m an ipu low ać.  A u to r  p o d a je  c a ły  

Sszereg  zd jęć  n a tu ra ln y c h ,  k tó re  pozw ala ją ,  na  ro z p o zn an ie  o k r e ­
so w y c h  z m ian  ż y w e j  b ło n y  ś luzow ej m ac icy ,  j a k o te ż  u jść  m a ­
c ic z n y c h  t rąb e k  w ró ż n y c h  o k re sac h  cy k lu  m ies iączk o w eg o .  P r ó b y  
a u to r a  w e w n ą t rz m a c ic z n e j  e lek t ro k o ag u lac j i  u jść  t rąb e k  w y p a d ły  
u jem nie ,  co a u to r  t łu m a c z y  b a r d z o  z n a c z n ą  s i łą  r e g en e rac j i  n a ­
b ło n k a  t rąb ek .  W ą tp i  d la tego ,  by  w ten sposób  u d a to  jnęjfwywo- 
łać  n ied ro ż n o ść  t rąb e k  w  celu s t e ry l iz ac j i  kobiety .

W k o ń c u  o m aw ia  a u to r  w s k a z a n ia  do lu s te roskop ji ,  k tó ra  z d a ­
n iem  jego  m a  z a s tą p ić  b a d an ie  p a lcem  w n ę t r z a  m ac icy  i p rz e ­
św ie t lan ie .  K. B . (Lwów).

K r y ty c z n e  u w a g i o zm ia n a c h  tę tn a  p łodu  w  c za sie  w s tą p ie ­
nia g łó w k i  do  m ie d n ic y  śc ieśn io n e j z e  s z c ze g ó ln e m  u w zg lę d n ie ­
n iem  s k u tk u  teg o  w stą p ien ia . KLAAS D IE R K S. Arcli. f. G yn .  T. 
154, Ę  1.

M a te r ja ł  p o ł o ż ^ F ®  u n iw e rsy tec k ie j  kliniki w Jen ie  za  l a ta  
1925— 1931 w y k a z u je  30,8?% m iednic  n ien o rm a ln y c h .  S łu szn o ść  za-  
chow a w cz e g o  i w y c z e k u ją c e g o  p ro w a d z e n ia  p o rodu  z o s ta je  n a  
now o  p o tw ie rd z o n a  na  p o d s ta w ie  p o w y ż sz e g o  m a te r ia łu .  Zabieg  
K r i s t e 11 e r a  p o leca  a u to r  b a rd z o  g o rąco .  P r z y  n a le ż y te m  
w s k a z a n iu  i odpow iedn ich  w a ru n k a c h  zab ieg  ten b a rd z o  częs to  
sk u te c z n ie  z a s tę p u je  k leszcze  niskie. S p o s tr z e ż e n ia  a u to r a  p o ­
tw ie r d z a j ą  is tn ien ie  o b jaw u  G a u s s a ,  t. zw. sk u tk u  w s tąp ien ia  
(E in ir i t ts e t fe k t) .  (O b jaw  ten p o le g a  na  zm ian ie  częs tośc i  tę tn a  
p łodu  a m ianow ic ie  n a  n ag len i  zw oln ien iu  p o n iże j  100 u d e rze ń  na 
m inutę ,  a  c za se m  na  p rz y sp ie sze n iu  p o w y ż e j  160 w chwili ,  g d y  
P o z o s ta ją c a  dłuzszsy cza s  p o n a d  w c h o d em  g łó w k a  s t o s u n k o w o  
s z y b k o  j a k b y  za  j ed n em  popchn ięc iem  w s tę p u je  do m iedn icy ) .  
N a  165 p o r o d ó w  z m ie d n icą  śc ieśn ioną  z a o b s e rw o w a n o  o b jaw  ten 
34 r a z y  (4,44°/o). W  obliczeniu  w  s to su n k u  do w s z y s tk ic h  p o ­
ro d ó w  k l in iczn y ch  w  la ta c h  1925— 1931 w  liczbie 3.965, c zę s to ść  
t eg o  o b jaw u  w y n o s i  0,857% ( 1 :1 1 6 ,6 ) .  Nie n a le ż y  p rz ec e n ia ć
p r a k ty c z n e g o  z n ac z e n ia  tego  o b jaw u  d la  w y n ik u  porodu ,  zd an iem  
a u to ra  b o w iem  n iem a  w cale  k on iecznośc i  ro z sz e rz e n ia  w s k a z a ń  
dla o p e r a c y jn e g o  u k o ń czen ia  p o ro d u  sp o w o d u  is tn ien ia  owego  
objawm. K. B. (L w ów ).

P ie rw ia s tk i  u 5. d z ie s ięc io lec iu . J. v. K H R EN 1N G E R  - GU G- 
G E N B E R G E R  i E. L E N T E N M A Y E R . Arcli.  f. G yn .  T . 154, z. 3.

M a te r j a ł  o p r a c o w a n y  p rz ez  a u to ró w  pochodzi  z kliniki m o ­
n a ch i jsk ie j  i o b e jm uje  77.906 p o ro d ó w  w  czasie  o s ta tn ich  30 lat . 
P i e r w ia s te k  p o w y ż e j  40 l a t  w ln a te r ja le  ty m  by ło  151 (0,194%). 
Co do ty c h  o s ta tn ic h  zes taw ienie a u to ró w  w y k a zu je ,  co n a s t ę ­
p u je :  O d  2-go  roku  w o jn y  ilość p ie rw ia s te k  s t a r s z y c h  p o n ad  
4fl l a t  s ta le  w z r a s ta ł a .  Śc ieśn ien ia  m ie d n icy  z d a r z a j ą  się  u nich 
częśc ie j ,  co w spó ln ie  z w iek iem  p o g a r s z a  zn aczn ie  ro k o w a n ie  
w  czas ie  po rodu .  S c h o rz en ia  se rc a  w  ty m  wieku s ta n o w ią  p o ­

w ażne  n iebezp ieczeńs tw o  dla  życ ia .  C h o ro b y  n e rek  nie z d a ­
rz a ją  się u  ty c h  osób częśc ie j  aniżeli  u p ie rw ia s tek  m ięd zy  30— 40 
rok iem  życia .  D rg a w e k  p o r o d o w y c h  nie o b se rw o w an o .  P o ró d  
p rz e d w c z e s n y  z a n o to w a n o  u co 6 osoby.  Z w iek iem  co raz  mniej 
ich rodz iło  naczas ie .  P o ło ż en ia  p łodu  n ie p ra w id ło w e  nie sp o ­
ty k a  się  częście j  jak  u p ie rw ia s tek  m .ę d z y  28— 40 r. ż. P o ró d  
nie t r w a  dłużej  niż jed e n  dzień, w k a ż d y m  27 d łuże j  aniżeli  
2 dni. Nie m o żn a  byfo  ro z s t r z y g n ą ć ,  c z y  p i e r w s z y  lub drugi  
okres  p o ro d o w y  t rw a !  dłużej,  sp o w o d u  częs to  z d a r z a ją c e g o  
się  p rz ed w c z esn eg o  p ęk n ięc ia  p ę ch e rza  p łodow ego ,  bo  p ra w ie  
u  k ażd e j  3 ro d zące j .  N iep raw id ło w o śc i  bó lów  p o r o d o w y c h  me 
z d a rz a ją  się  b a rd z o  częs to ,  lecz n ieczęśc ie j  ja k  u p ie rw ia s tek  
w wieku m. 30— 40 r. ż. P r a w ie  co 3 r o d z ą c a  b y ła  ro z w ią z a n a  
op e racy jn ie ,  k a ż d a  6 p r z y  p o m o c y  ope rac j i  k leszczow ej .  N iebez­
p ieczeńs tw o  dla ż y c ia  dz iecka  je s t  tem  większe,  im m a tk a  je s t  
s t a r sz a .  P r a w ie  co 6 dz iecko  rodz iło  się  n ieżyw e .

Śm ier te lność  po cięciu c e sa rsk ie m  u p ie rw ia s tek  w 5 d z ie ­
sięcioleciu je s t  b a rd zo  w ie lka  (około  40% ),  d la tego  winno się  
w razie  p o t r z e b y  r o z w ią z y w a ć  innemi sposobam i.

K- B . (Lw ów ).

S a m o is tn e  p rzeb ic ie  m a c ic y  p r z e z  za śn ia d  g ro n ia s tv  n is z c z ą ­
c y .  T. G1ZOWSK1. Ginek. Pol.  T. XIII. Z. IV— VI.

P r z y p a d e k  p rz e ż a rc ia  m ięśn ia  m ac icy  p rz e z  z a śn ia d  g ro n ia -  
s ty  w c z w a r ty m  m ies iącu  c iąży .  A u to r  o m aw ia  e t jo log ję  tego  
schorzen ia  i p o s tę p o w a n ie  lecznicze,  k tó re  w o p isa n y m  p r z y ­
padku  po lega ło  n a  ca lk o w i tem  usunięciu  m a c ic y  w r a z  z p r z y ­
da tkam i.  M. S e g a l  (Lw ów ).

K rw a w ien ia  o k re so w e  k o b ie t o p e ra c y jn ie  w y tr z e b io n y c h  po  
do u stn em  podan iu  h o rm o n ó w .  E. T E R R U H N . Zbl. f. Gyn. Nr. 34. 
1934.

A u to r  opisuje  d o św iad czen ia ,  w k tó r y c h  pod an iem  w zg lędn ie  
m ały ch  d aw ek  h o rm o n ó w  u z y s k a n y c h  w p ro s t  z p rzed n ieg o  p ła tu  
p rz y sa d k i  m ó zg o w ej  (30 g św ieżej  subs tanc ji ) ,  w y w o ła n o  p r z y ­
g o to w a w cz e  s t a d ju m  p ro l i fe racy jn e .  U dwu z aś  o p e rac y jn ie  w y ­
trzeb io n y ch  kobiet  z t r w a ją c y m  m ies iącam i i l a lam i b rak iem  m ie ­
s iączk i  i w sze lk ie im  ciężk iem i ob jaw am i w y p a d n ięc ia  funkcji  j a j ­
ników po d o u s tn em  podan iu  T c n u ig en  fo r te ,  w y c iąg u  h o rm o n a l ­
nego z ca łego  p rzed n ieg o  p ła tu  p r z y sa d k i  m ó zg o w ej  i h o rm o n u  
ja jn ikow ego  (C itro va r io  —• g la n d o sa n )  w y s tą p i ły  k rw a w ien ia  m ie ­
sięczne i u s tą p i ły  rap to w n ie  w sze lk ie  zabu rzen ia .  N a jw ięk sze  z n a ­
czenie m a  tu fakt,  że k u ra c ja  ta  w s to su n k u  do in nych  sposobówjj  
leczenia  jes t  n iep o ró w n an ie  tańsza .

M . D u ln ck i  (Lwów).

M o n o g ra fia  „G ruźlica  C h iru rg iczn a "  z a in te re su je  k a ż d e g o  le­
k a rz a  p ra k ty k a ,  n ie ty lko  ch iru rg a ,  gd&ż u ję ta  j e s t  w sposób  b a r ­
dzo ce low y ,  u w y p u k la ją c y  te dz ia ły  g ruź l icy ,  k tó r e  ze  w zg lęd u  
na częs tość  w y s tę p o w a n ia ,  c zy  też spo łeczne  zn aczen ie  g ó ru ją  
nad innemi p o s ta c iam i  g ruź licy .

Dział  g ru ź l icy  k o s tn o - s ta w o w e j  jes t  o p r a c o w a n y  szczegó ln ie  
w y cze rp u jąc o  z u w y p u k len iem  n a jn o w s z y c h  p o g ląd ó w  na p o w s ta ­
wanie, rozpoznan ie ,  ro k o w an ie  i leczenie  tei p o s tac i  g ruź licy .

S ien ia w sk i.

G ruźlica  g ó rn y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h  i ucha. T. W Ą S O W -  
SKl- W ilno. S tr .  VI +  82.

N ak ład em  W ile ń sk ieg o  W o je w ó d z k ie g o  T o w a rz y s tw a  P r z e ­
c iw gruźliczego  w y s z ł a  ta  k s iążk a ,  s t a n o w ią c a  k ró tk i  r y s  zm ian  
g ru ź liczy ch  g ó rn y c h  d ród  o d d e ch o w y c h  i ucha. K s iążk a  nie jes t  
nap isan a  dla spec ja l is tów ,  m a ona  za  z ad a n ie  u ła tw ić  leka rzow i 
p rak ty k o w i  z o r ie n to w an ie  się  w  z a w i ty m  o braz ie  i u ła tw ić  mu 
sk ie ro w an ie  c h o reg o  do w ła śc iw eg o  m ie jsca  leczenia.  D w ie  b a rw n e  
tablice i 51 ry su n k ó w  u ła tw ia ją  z ro zu m ien ie  teks tu .

Dr. Z a le w sk i  (Lwów).

B ie d y  ro zp o zn a w c ze  p r z y  p rzed m u ch iw a n iu  trą b ek . HEINZ 
K U ESTN ER . Zbl. f. Gyn. Nr. 36. 1934.

A u to r  s tw ie rd za ,  że  w  o s ta tn ich  c za sa ch  w z r o s ł a  l iczba 
p a c jen te k  z g ła sz a ją c y c h  się  o p o ra d ę  sp o w o d u  niep łodnośc i .  S ą  
to p ac jen tk i  p r z e w a ż n ie  już  n ieb a rd zo  m łode ,  od  d łu ższeg o  czasu  
zam ężne .

W ' 3 p r z y p a d k a c h  n iep łodnośc i  w y k o n a n o  p rz ed m u ch a n ie  
trąb e k :  w obu p r z y p a d k a c h  m a n o m e tr  w y k a z y w a ł  sp a d e k  c iśn ie­
nia po u p rz ed n iem  wznies ien iu ,  s ł y s z a ln y  b y l  s z m e r  p o w ie tr z a ,  
wobec czeg o  trąb k i  u z n an o  z a  drożne .  W o b e c  u t r z y m u ją c e j  się  
w c iągu 8 lat n iep łodnośc i  w y k o n a n o  w  p i e r w s z y m  p rz y p a d k u  
p o w tó rn e  p rz e d m u c h a n ie  rów nież  z w y n ik iem  p r z e m a w ia j ą c y m  
za d ro ż n o śc ią  t r ą b e k ;  jed n a k  sp o w o d u  s tw ie rd z e n ia  to rb ie l i  ja j-  
nik<5 8 i  w y k o n a n o  w  48 godzin  po p r z e d m u c h a n iu  l a p a r o to m ję  
i s tw ie rd zo n o ,  że  t r ą b k i  są n ied rożne ,  u jśc ia  b r z u s z n e  t r ą b e k
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zam knię te ,  t rąb k i  rozdęte ,  w y p e łn io n e  p ęch e rze m  p o w ie trz n y m .  
U sun ię to  p rz y d a tk i  po  jed n e j  s tron ie ,  w y k o n a n o  tu b o s to m ję  po 
s t ro n ie  p rz ec iw n e j .  W  d rug im  p rz y p a d k u  w  72 go d z in y  po 
p rz e d m u c h a n iu  z w y n ik iem  d o d a tn im  w y k o n a n o  ró w n ież  lapa- 
ro to m ję  sp o w o d u  z m ia n  to rb ie lo w a ty c h  ja jn ik a  po  s t ro n ie  p r a ­
wej. W  czas ie  l ap a ro to m j i  s tw ie rd z o n o  n ied ro ż n o ść  obu t rąbek .  
W y k o n a n o  a d n e k s o to m ję  p o  s t ro n ie  p ra w e j  i tubostom.ię po  s t r o ­
nie lewej.

W y s o k o ś ć  ciśnienia,  ł a tw o ś ć  w d m u c h a n ia  p o w ie tr z a ,  s z m e r y  
s ły sz a ln e  p r z y  p rz ed m u ch a n iu  —- nie d o w o d z ą ,  że  t rąb k i  są 
d rożne .  Jeżeli  p rz e z  w ą s k ą  ru rk ę  b ę d z ie m y  w d m u c h iw a l i  po ­
w ie tr z e  do p r z e s t r z e n i  z am k n ię te j  o ś c ian a ch  p o d a tn y c h ,  z a w ie ­
ra ją ce j  p łyn , w ó w c z a s  p o w ie t r z e  m ie sz a  się  z p ły n e m  i p o w o ­
duje  szm er .  W o b e c  tego  s z m e r  s ły s z a ln y  p r z y  p rz ed m u ch a n iu  
ś w ia d c z y  ty lk o  o tem, że  p o w ie trz e  z m ac icy  p rz e z  cieśli p rz e ­
d o s ta je  się* do t rąb ek ,  a  nie je s t  p e w n y m  d o w o d e m ,  że  p r z e ­
d o s ta je  się z t r ą b e k  do j a m y  b rz u szn e j .  S z m e r  m o ż e m y  s ły sz e ć  
n a w e t  p r z y  z a m k n ię ty c h  k o ń c ac h  b r z u s z n y c h  t r ąb e k ,  o ile ty lko  
is tn ie je  k o m u n ik a c ja  p o m ię d z y  m ac icą  i t r ąb k ą .

A. p rz y z n a je ,  że  w  obu p r z y p a d k a c h  p r z e o c z y ł  w a ż n y  
o b jaw  w y s tę p u ją c y  s ta le ,  o ile t rąb k i  są  d rożne ,  a m ian o w i­
cie bóle p o d  tukam i żeb ro w e m i  p ro m ie n iu ją ce  do łopa tek ,  a  w y ­
s tę p u ją c e  n a s tęp n e g o  dnia  po p rzed m u ch a n iu .  Bóle te są n a j ­
w a ż n ie js zy m  o b jaw em  p r z e m a w ia j ą c y m  za  d ro żn o śc ią  t rąbek .

M . S e  ga l  (Lw ów ).

B ra k  m ie s ią c zk i a d ia g n o s ty k a  b io lo g ic zn a  c ią ży .  .1. L. W O -  
DON. Rev. F ra n c .  C y n .  Obst.  Nr. 9. 1934.

P o n ie w a ż  w  cza s ie  sa m o is tn e g o  lub s z tu c z n e g o  b r a k u  m ie ­
s iączk i  p r z y  n ie is tn ie jące j  c ią ż y  z n a jd u ją  się w  m oczu  b a d a n y c h  
cia ła, m o g ąc e  p o w o d o w a ć  k r w a w ie n ia  p ę c h e r z y k o w e  u kró l icy ,  
m oże  z a ró w n o  o d c z y n  A s c h h e im a -Z o n d e k a  jak  i F r i e d m a n n a  w y ­
pa ść  m yln ie  (. zn.  do d a tn io  p r z y  b ra k u  c iąży .  C e lem  unikn ięc ia  
tej n iemiłe j  o m y łk i  radz i  a u to r  w s t r z y k i w a ć  m ocz  b a d an e j  r ó w ­
nocześn ie  dw om  k ró l ikom ,  jed n e m u  15 c m 3, d ru g iem u  5 cny1. 
C iąż ę  m o żn a  ro z p o zn a ć  ty lk o  w te d y ,  g d y  o d c z y n  doda tn i  s t w i e r ­
dzi się u obu z w ie rz ą t .  A. A b d a ń sk i  (Krzem ien iec) .

O lec ze n iu  p o so c zn ic y  p o ło g o w ej. N. M A R K O F F.  R e w  F ran c .  
de Gyn. Nr. 9. 1934.

Po  r o z w a ż e n iu  z a rz u tó w ,  s t a w ia n y c h  p rz e z  Kapluna, M ali­
n o w sk ieg o ,  Ju r je w sk ie g o ,  A le k s ie je w a  i in. leczen iu  poso czn ic  p o ­
ło g o w y c h  w le w a n ie m  r o z t w o r ó w  a lk o h o lo w y c h  i u w zg lędn ien iu  
p ro p o z y c j i  Z o n d ek a  i G ruenfe lda ,  poleca  a u to r  n a s t ę p u ją c y  sp o ­
sób leczen ia :  cho re j  p r z e t a c z a  się  b e zp o ś re d n io  po p rz y ję c iu  
jej na oddz ia ł  300— 500 c m 1 k rw i  i w s t r z y k u j e  pod sk ó rę  2 g 
oleju  t e r p e n ty n o w e g o  celem  w y w o ła n ia  ropn ia  te rp e n ty n o w e g o .  
P r z y  b r a k u  o d c zy n u  p o w t a r z a  się  z a s t r z y k  po 2 d n iach  w  ilości 
3 c m 1 lub p r z y  d a ls z y m  b ra k u  o d c zy n u  w ilości 5 c m 1. W  1— 3 
dni po p rz e to cz e n iu  k rw i  s to su je  się  w le w a n ie  d o ży ln e  500— 700 g 
m ie sz a n in y  2 l/al>/a ró z tw .  a lkoho lu  i 5 %  cukru .  W le w a n ie  n a le ży  
p o w t ó r z y ć  n iek ied y  3— 6 razy ,  a w  p r z e r w a c h  s to s o w a ć  k r o ­
p lów ki  z 20 g  a lkoholu  na  200 g  w o d y .  P r z e to c z e n ia  k rw i  n a ­
leży  w y k o n a ć  raz,  g d y ż  chore  p o so c z n ic o w e  zn o sz ą  ź le  p r z e t a ­
czan ie  p o w tó rn e .  A. A b d a ń sk i  (Krzem ien iec) .

Zab ieg i o p e ra c y jn e  i m ie s ią czka .  A. FA R E S .  P r o g r e s  Med. 
Nr. 51. 1934.

A u to r  o p isu je  4 p rz y p ad k i ,  w  k tó r y c h  po zab ieg u  o p e r a c y j ­
nym , w y k o n a n y m  na  k r ó tk o  p rz e d  z ja w ien ie m  się m ies iączk i,  
w y s tą p i ł  z p o c z ą tk ie m  o k re su  m ie s ią cz k o w e g o  k rw o to k  n a s t ę ­
p o w y  z r a n y  p o o p e ra c y jn e j .

M ies iączk a  je s t  w e d łu g  a u to r a  jed y n ie  w z g lęd n e in  p r z e c iw ­
w s k a z a n ie m  dla w y k o n y w a n i a  o p e ra c j i  w  jej ok res ie ,  a  w o g ó le  
nie p o w in n a  b y ć  b r a n a  pod u w a g ę  w  p r z y p a d k a c h  w y m a g a ją c y c h  
z ab ieg u  o p e ra c y jn e g o .  S t. K o c zo ro w sk i  (Lw ów ).

B io c h em ia  d rg a w e k  p o ro d o w y c h  i e k s p e ry m e n ta ln e  o d tw o r z e ­
nie za tru c ia  rzu c a w k o w e g o .  J. L. W O D O N . R ew  Fr .  de  Gyn. 
Z. 7. 1934.

D r g a w k i  p o r o d o w e  c e c h u ją  się  z m ia n ą  pH w e  k rw i  w  k ie ­
ru n k u  k w a s o t y  i z n a c z n y m  sp a d k iem  z a s o b u  za sad .  A u to r  miał 
za  z ad a n ie  w y k a z a ć ,  c z y  z m ia n y  te  p o w s ta j ą  ró w n ie ż  i p r z y  
d r g a w k a c h  w y w o ła n y c h  s z tu cz n ie  1) p rz e z  z a t r u c i e  woclą i 2) 
p rz ez -  j e d n o c ze sn e  z a t ru c ie  w o d ą  i s to so w a n ie  d u ż y ch  d a w ek  
w y c i ą g ó w  z ty ln eg o  p ła tu  p r z y s a d k i  m ó zg o w e j .  W  o b y d w u  
p r z y p a d k a c h  w y s tę p u je  p o d c z a s  d r g a w e k  i śp iączk i  (c o m a )  lekka  
a lk a lo za  k o m p e n s o w a n a  p rz e z  k re w ,  p o d c z a s  g d y  p r z y  d r g a w ­
kach  e k la m p ty c z n y c h  w y s t ę p u j e  z a b u rz e n ie  ró w n o w a g i  sp o w o d u  
b r a k u  za sad .  D o ś w ia d c z e n ia  te  z b i j a ją  t eo r ję ,  k t ó r a  u w a ż a ł a  r z u ­
c a w k ę  za  z w y c z a jn e  z a t ru c ie  w o d n e  lub z a t ru c ie  w y d z ie l in ą  t y l ­
n ego  p ła tu  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j .  II. N e w liń sk a  (L w ów ).

L e c ze n ie  z e s z ty w n ie ń  s ta w o w y c h  w y w o ła n y c h  zm ia n a m i to -  
rc b k o w e m i lub  o k o lo s ta .w o w em i za p o m o cą  w s tr z y k iw a li  d o sta -  
w o w y c li  lub  o k o ło s ta w o w y c h .  J. S C H U E L L E R . Miinch. med. 
W sc h r .  1934. Nr. 21). S. 763.

P r z y  o g ra n ic ze n iu  ru c h ó w  s t a w o w y c h ,  s p o w o d o w a n e m  
zm ia n am i  w  to re b c e  s t a w o w e j  lub tk a n k a c h  o k o ło s ta w o w y c h ,  
p o le g a ją c y c h  na b l izn o w a ce n iu  tkanki ,  a u to r  z a s t r z y k u je  2DV* 
ro z tw ó r  a b rod ilu  d o s ta w o w o  lub do tk an e k  o k o ło s ta w o w y c h ,  jeśli  
sp o w o d u  zm n ie js ze n ia  s ię  j a m y  s ta w o w e j  nie m o żn a  d o k o n a ć  z a ­
s t r z y k u  w p r o s t  do s ta w u .  D o ś w iad c ze n ia  na  z w ie r z ę t a c h  w y k a ­
z a ły ,  że z a s t r z y k i  tak ie  nie p o w o d u ją  ż a d n y c h  t r w a ły c h  u s z k o ­
dzeń  częśc i  s t a w o w y c h .  W  n a s t ę p s tw ie  d o s t a w o w e g o  lub o k o ­
ło s ta w o w e g o  z a s t r z y k u  dochodzi  do w y le w u  w  jam ie  s t a w o w e j .  
Po  up ły w ie  8 dni w y le w  zn ika ,  lecz u z y s k a n a  lep sza  ru c h o ­
m o ść  s t a w u  p o z o s ta je  na  s ta łe .  A u to ro w i  z d a r z y ł  się ty lk o  iedeu 
p r z y p a d e k ,  w  k tó r y m  nie o s ią g n ą ł  p o m y ś ln eg o  w y n ik u .  Z 6 p r z y ­
p a d k ó w  p c r ia r th n tis  h u m ero sca p u la ris  o d z y s k a ły  z u p e łn ą  ru c h o ­
m o ść  3 s t a w y  b a r k o w e  po 1 z a s t r z y k u ,  1 s t a w  po 2 z a s t r z y ­
kach, p o d c z a s  g d y  p o z o s ta łe  2 p rz y p a d k i  w y k a z a ł y  po I w s t r z y k ­
nięciu z n a c z n ą  p o p ra w ę .  P rz e d  w s t r z y k n ię c ie m  a b rod ilu  o b s t rz y -  
klije się  c h o ry  s t a w  1/i°/o-owyni ro z tw o re m  n o w o k a in y ,  n a s t ę p ­
nie dop iero  w s t r z y k u je  s ię  2 0 %  r o z tw ó r  abrod ilu  d o s ta w o w o  lub 
o k o ło s taw o w e .  Po  d o k o n a n y m  z a s t r z y k u  n a k ła d a  s ię  n a ty c h ­
m ia s t  w y c ią g  p r z y le p c o w y  p r z y  m ożliw ie  u a jw ię k sz em  un ies ie ­
niu c h o reg o  s ta w u  ku g ó rz e  i ro tac j i  u a z e w n ą t r z .  P rz e w a ż n ie  
c l to rzy  w c iągu  .3, dni p o z o s ta ją  z n a ło ż o n y m  w y c iąg iem  w łó ż ­
ku. N astępn ie  p rz ec h o d z i  się  do s to so w a n ia  c z y n n y c h  i b ie rnych  
ćw iczeń  ru c h o w y ch  i m a s a ż u  tk an e k  o t a c z a j ą c y c h  s ta w .  P o  8— 10 
d n iac h  w y c ią g  z a k ł a d a m y  już  ty lk o  na  noc. Leczen ie  m a  na  celu 
o s iągn ięc ie  d o s ta te c z n e g o  p o d ra żn ien ia  tk a n e k  („zap a len ie  ch e ­
m iczne") ,  jed n a k  bez w y w o ła n ia  jak ieg o k o lw iek  p o w a żn ie js ze g o  
uszko d zen ia .  I)r. T ic tz  ( W a r s z a w a ) .

O k u l i s ty k a .

P rze rzu t n a b lo n ia ka  k o sm ó w k o w e g o  do  n a c zy n ió w k i oka . 
SLAW1K. Ć asop .  Lek. Ćesk. Nr, 24, 1933, ref. w ed łu g  Klinicz. 
Med. Nr. 10, 1934.

U k o b ie ty  50-letniej  w y k o n a n o  n a d p o ch w o w e  odc ięcie  m a ­
cicy  spow odu  z a śn ia d u  g ro n ias teg o .  Po  4 la tach  z w ró c i ł a  się  do 
lek a rz a  sp o w o d u  j a s k r y  (g la u co m a )  oka  p raw eg o .  B a d an ie  dna  
o k a  w y k a z a ło  obecność  c iem n eg o  guza .  a  na  obw odz ie  odk lejen ie  
s ia tków ki.  W y k o n a n o  e u u k leac jc  oka ,  p r z y c z e m  s tw ie rd z o n o  p r z e ­
rzu t  n ab lo n ia k a  k o sm ó w k o w e g o  do n aczy n ió w k i  oka  i k rw iak  
z n a c z n y c h  ro zm ia ró w ,  k tó r y  w y w o ła ł  o dk le jen ie  s ia tków ki.

C h o ra  z m a r ła  15 dnia  po  ope rac j i  na  sk u tek  k rw o to k u  do 
m ózgu ,  p raw d o p o d o b n ie  sk u tk iem  p rz e rz u tu  n ab lo n ia k a  k o s m ó w ­
kow ego.  AL Se  ga l (Lwów).

O p o c h o d ze n iu  i zn a c ze n iu  w y le w u  p o d s ia tk ó w k a w e g o  p r z y  
re tin itis  n ep h ritica . KOYANAG1. Gr, Arcliiv f. Ophtalrn .  T. 132, 
z. 4, 1934

P r z y  zap a len iu  s ia tk ó w k i  na  tle sch o rze n ia  ne rek  rz ad k o  
s tw ie rd z a  się  o d e rw an ie  s ia tk ó w k i  (2 ,9%), częśc ie j  u c ięża rn y ch .  
P r z y c z y n ą  r z ad k o śc i  ro z p o zn a n ia  je s t  z an ie d b y w a n ie  w z ie rn ik o ­
w an ia  ch o reg o  w o s ta tn ich  dn iach  p rz e d  ze jśc iem  śm ie r te lnem .  
W  p r z y p a d k a c h  ty ch  z n a laz ł  a u to r  5 r a z y  o d e rw an ie  u U c h o ­
rych .  O d e rw a n ie  s ia tk ó w k i  p o c h o d ze n ia  n e rk o w eg o  m a w y g lą d  
c h a r a k te r y s t y c z n y .  D a je  ono d o b rze  nap ię te ,  n ie fa ln jące  p ę c h e ­
rze. N igdy  n iem a p rz ed a rc ia .  Ucisk ś ró d o c z n y  je s t  racze j  p o d ­
w y ż sz o n y .  P r z y c z y n ą  o d e rw an ia  jes t  w y d z ie l in a  p r z y b lo n k ó w  
b a r w ik o w y c h  s ia tk ó w k i  do p rz e s t r z e n i  p o d s ia tk ń w k o w e j .  Nie jes t  
to p ły n  o b rz ęk o w y ,  o czem  św ia d c z y  w y so k i  p ro c en t  b ia łka ,  ani 
p ły n  z ap a ln y ,  je s t  też  zup e łn ie  o d m ie n n y  od szk l is tk i  (co z re sz tą  
je s t  o c z y w is te  p r z y  b ra k u  p rz e d a rc ia ) .  P ły n  ten po u trw a le n iu  
w y ję te j  ga łk i  p r z e d s ta w ia  s ię  ja k o  m a s a  p ó ł - p r z e ź r o c z y s ta ,  ja s n o -  
żó łta ,  o duże j  spo is tośc i ,  si lnie  z ro śn ię ta  z w a r s tw ą  b a rw ik o w ą  
s ia tków ki.  B a d a n ie  d ro b n o w id o w e  w y k a zu je ,  że  m a s a  ta  s k ła d a  
się  z  k ro p e k  sz k l is ty c h ,  w y d z ie lo n y c h  p rz ez  p rz y b ło n e k  b a rw i ­
k o w y .  Z m ia n y  w k o m ó r k a c h  b a rw ik o w y c h  są  w y w o ła n e  n a j ­
p ra w d o p o d o b n ie j  p rz e z  jad y ,  p ro d u k t  p r z e m ia n y  m ate r j i .

K. G ra fo w a  (L w ów ).

K e ra titis  n u m m n la r is  D im m er. M. SALZM A NN. Gr.  Archiy  f. 
Ophtalrn.  T. 132, z. 4, 1934.

C h o ro b a  ta  w y s tę p u je  na jczęśc ie j  m ię d z y  16 a  25 rok iem  
ż y c ia  u ro ln ik ó w  i to w e  w rześn iu  i p aźd z ie rn ik u .  W a ż n e  są 
czynn ik i  k l im a ty c z n e  i topo g ra f iczn e .  P r z y p a d k i  op isane  p rz ez  
D im m e ra  i A u s ta  p o c h o d z i ły  w s z y s tk i e  z  Dolne j  A u s tr j i  i S ty -  
rji, z okolic  p a g ó r k o w a ty c h ,  p o k r y t y c h  lasam i lub łąkam i.  Z n a ­
n ych  jes t  88 p rz y p a d k ó w .  K. n. w y s tę p u je  p ra w ie  z a w s z e  je d n o ­
st ronn ie .  A u to r  p o d k re ś la  p o d o b ień s tw o  jej w p o c z ą tk o w e m  s ta -



Nr. 12. 1935 POLSKA GAZETA LEKARSKA 227

d ju in  do K e ra titiś  im n c ta ta  s tw e r fic ia lis  E u chs. Z a c z y n a  się  tak  
s a m o  n a s t r z y k a n ie m ,  św ia t to w s t r ę te in  i łzaw ien iem , k tó re  u s tę ­
puje po 2— 3 ty g o d n ia c h  i w te d y  w y s tę p u je  ró w n o cześn ie  wiele  
p o w ie rz c h o w n y c h  ognisk.  Są  one jed n a k  w iększe  niż p rz y  K. /). s„  
d o c h o d z ą  do 2—3 mm, są  o k rąg łe ,  z lew a ją  się, o ta c z a ją  polem 
zm ę tn ie n ia  lub tw o rz ą  p ierścienie .  P r z e z  z lan ie  się  p o w s ta je  ob raz  
po d o b n y  do K era titiś  d isc ifo rm is .  O g n isk a  m ogą  też leżeć p r z y  
rąb k u  rogówki,  w te d y  w r a s t a j ą  w nie p o w ie rzc h o w n e  n aczy n ia .  
P o te m  z a p a d a  s ie  ich p o w ie rzc h n ia  bez u sz k o d z en ia  p rz y b ło n k a .  
N ie ró w n o śc i  te n a j ła tw ie j  m o żn a  w y k r y ć  z w ie rc iad łem  p lask iem .

K ■ G ra fo w a  (Lwów).

RUCH W T O W A R Z Y ST W A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY. ,

T o w a r z y s tw o  Lekarskie Krakowskie .

P r o t o k ó ł  o s i e d z e n i a n a u k o w e g o  z dn ia  24 p a ź d z ie r ­
nika  1934.

P r z e w o d n ic z ą c y :  P re z e s  Doc. Dr. Józe f  S z y i n a n o w i c z .

1. O d c z y ta n o  i p r z y ję to  p ro to k ó ł  z p o p rzed n ieg o  p o s ie d z e ­
nia T -w a.

2. Kol. Dr. L u d w ik  G r o s s  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t . : „ B adania  
e k s p e ry m e n ta ln e  m u l n o w o tw o ra m i z lo ś liw e m i" .  (S t re sz cz en ie  
w ła sn e ) .

B a d a n ia  w y k o n a n e  z o s t a ły  na  e h r l ich o w sk im  u iiesaku m y ­
sim. C z ę ś ć  b a d a ń  w y k o n a n o  w  Z ak ła d z ie  A n a tom ii  P a to lo g iczn e j  
U. J. w  K ra k o w ie  (Prof.  C iech an o w sk i ) ,  d ru g ą  czę ść  w In s ty tu c ie  
P a s t e u r a  w  P a r y ż u ,  w sp ó ln ie  z Prof .  B es re d k ą .

W s z c z e p ie n ie  pod s k ó rę  d a w k i  0.025— 0.03 g w y w o łu je  
u m y s z y  bez  w y ją tk u  p o jaw ie n ie  się m ię sa k a  w  m ie jscu  w s z c z e ­
pienia. P r z e r z u t y  są  b a rd z o  rz ad k ie  (2”/o), z n ac zn ie  c z ę s t s z e  n a ­
to m ia s t  po o p e r a c y jn e m  usunięciu  g u z a  p i e rw o tn e g o  lub też  po 
w ś ró d s k ó r n e in  szczep ien iu  m iazgi n o w o tw o r o w e j .  K re w  i n a ­
rz ą d y  m y s z y  za szc ze p io n e j  n o w o tw o r e m  z a w ie r a j ą ,  c za se m  już  
w ciągu 24 godz in  po zaszczep ien iu ,  c zy n n ik  r a k o tw ó r c z y :  po 
w s z c z e p ien iu  z w ie r z ę to m  z d r o w y m  są  w  s tan ie  w y w o ła ć  w m ie j ­
scu  w szczep ien ia  ty p o w e  m ięsak i  (w 11 na 39 p rz y p a d k ó w ) .  K a r ­
m ien ie  m y s z y  m ia z g ą  n o w o t w o r o w ą  z m ie sz a n ą  z m lek iem  i szk łem  
t lu c z cn e m  w y w o ła ło  w je d n y m  p rz y p a d k u  m ięsak a  szczęk i.  
W p r o w a d z e n ie  m iazg i  n o w o tw o ro w e j  p rz ez  miękki cewnik  nela- 
tonow sk i  do o d b y tn ic y  w y w o ła ło  w  2 p r z y p a d k a c h  m ię sa k a  o d ­
b y t n i c y :  u lepszen ie  techniki tej m e to d y  szczep ien ia ,  p r z e z  z a ­
lepienie  o d b y tn ic y  na p r z e c ią g  24 g odz in  i um ożl iw ien ie  d łu ż ­
sz e g o  zad z ia łan ia  tk an k i  n o w o tw o r o w e j  na b łonę  ś lu zo w ą ,  p o ­
zw oli ło  u z y s k a ć  tą m e to d ą  sp o ś ró d  14 z w ie r z ą t  2 r a z y  m ię sa k a  
es icy ,  raz  m ię sa k a  je li ta  c ienk iego ,  r a z  m ięsak a  k rezk i ,  raz  
m ię sa k a  w  pach w in ie  i r a z  r a k a  w  pach w in ie  i na  pysku .

W s t r z ą s a n ie  tkank i  n o w o tw o ro w e j  w p ro b ó w ce  w ype łn ione j  
s z k lan e m i  ku lk am i n is z c z y  po 2 g o d z in ach  jej z jad l iw o ść .  T k a n k a  
n o w o t w o r o w a  w s t r z ą s a n a  ty lk o  k i lk an aśc ie  m inut  (do 30 minut)  
i skolei o d w i r o w a n a  z a c h o w u je  z ja d l iw o ść  n ie ty lk o  w  osadzie ,  
ale  cza sem  i w części p łynnej  o d w iro w a n e j .  P ły n e m  
o d w i r o w a n y m  uda ło  się w 6 p r z y p a d k a c h  w y w o ła ć  n o w o t w o r y  
u z w ie rz ą t ,  p rz e s ą c z a m i  ( L 1 i L 2) w  2 p rz y p a d k a c h ,  p r z y ­
czepi n o w o t w o r y  w  ten sp o só b  w y w o ła n e  m ia ły  b u d o w ę  ra k ó w  
i p o j a w i ły  się  w  m ie jsc ac h  o d leg ły c h  od szczep ien ia .  W o r e c z k i  
kolod.ionowe, z a w ie r a j ą c e  tk a n k ę  n o w o tw o r o w ą ,  w s z c z e p io n e  pod 
skórę ,  lub do o t rze w n e j  zw ie rz ę to m  w y w o ła ły  w 3 (na  19) 
P r z y p a d k a c h  m ięsaki ,  k tó r e  w y r o s ły  w o k o ło  w o r e c z k ó w .

T k a n k a  n o w o t w o r o w a  trac i  s w ą  z ja d l iw o ść  w' t e m p e ra tu r z e  
40" po 4 godz inach ,  w  te m p e ra tu r z e  41" po 2 godzinach .  W y ­
su szo n a  ginie n a ty c h m ia s t .  W  t e m p e ra tu r z e  l ab o ra t .  w  soli fi­
z jo log icznej  z a c h o w u je  z ja d l iw o ść  p rz e z  2 dni. W  m lek u  s t e r y -  
l iz o w a n em  3 dni.

Prof .  B e s r e d k a  i p r e l e g e n t  p r z y jm u ją  n a s t ę p u ją c ą  
h ip o tezę :  n o w o tw ó r ,  k tó ry  m oże  być  mniej lub ba rdz ie j
z łoś l iw y ,  je s t  ty lk o  re a k c ją  o d p o rn o śc io w ą  o rg a n iz m u  w o b e c  z a ­
ra zk a ,  k t ó r y  b y łb y  b a rd z o  ro z p o w sz ec h n io n y  w  p rz y ro d z ie ,  tak
sam o iak np. g ro n k o w ie c ,  jed n a k  b a rd z ie j  od tego  o s ta tn ie g o
w r a ż l iw y  na c zy n n ik i  f izy czn e  i m ec h an ic zn e .  Z d ro w e j  tkank i  
c zy n n ik  ten, podobn ie  z r e s z t ą  jak  i inne z a ra z k i  c h o r o b o tw ó rc z e ,  
nie by łb y  w s ta n ie  z a a ta k o w a ć ;  k o n ieczn em  je s t  do tego  zm n ie j ­
szen ie  odpornośc i .

W  d y s k u s j i:  Kol. K o w a r z y k  (s t re szc z en ie  w ła sn e ) .  W  p r e ­
lekcji p. Dr. G r o s s a  z a s t r z e ż e n ia  b u d z ą  d w a  tw ie rd z e n ia :  po 
P ie rw sz e  j a k o b y  is tn ia ł  c zy n n ik  s w o is ty  i jednoli ty ,  k t ó r y b y  na 
Podobieństw '0  d r o b n o u s t r o jó w  w  ch o ro b ac h  z a k a ź n y c h  s ta n o w i ł  
czynn ik  e t io lo g ic zn y  w s z y s tk ic h  n o w o tw o ró w 7, po d ru g ie  j a k o b y

w o rgan izm ie  c h o ry m  na n o w o tw ó r  z ło ś l iw y  k r ą ż y ł  czy n n ik
p rz e m ie n ia ją c y  k o m ó rk i  n o rm a ln e  w  n o w o t w o r o w e  i tą  d ro g ą  
u m ożl iw ia ł  b e zk o m ó rk o w 7e p rzen ies ien ie  n o w o tw o r u  z jednego  
o rg an izm u  na d ru g i  np. za  p o ś re d n ic tw e m  p rz e s ą c z u  z miazgi 
n o w o tw o ro w e j .

Na p y tan ie  p ie rw sze ,  b a d an ia  d o ty c h c z a s o w e  d a ty  defini­
ty w n ą  o dpow iedź  p rz e z  w y k a z a n ie  m ożliw ośc i  w y w o ły w a n ia
n o w o tw o r ó w  u z w ie r z ą t  i ludzi d z ia łan iem  n a jp r z e r ó ż n ie j s z y c h  
c zy n n ik ó w ,  iak sm o ła  p o g a zo w a ,  n iek tó re  s u b s ta n c je  chem iczn ie  
c z y s te  o rg a n ic zn e  i n ieo rg an iczn e ,  e n e rg ia  p rom ien is ta ,  w s z e lk ie  
b o d źce  zapa lne ,  m ię d z y  innemi tak ż e  s p r a w y  z a k a ź n e  (ca rc i-
n o m a  in lu po), p a s o rz y tn ic z e  i t. d. I s to ta  ko m ó rk i  z łoś liwej  p o ­
lega  na z ab u rz e n iu  m ech an izm u  ró ż n ic o w a n ia  się i w sze lk ie  
czynn ik i  u sz k a d z a ją c e  kom órk i  no rm alne ,  p o śred n io  u s z k a d z a ­
jące  ich m ec h an iz m  ró ż n ic o w a n ia  się m o g ą  s p o w o d o w a ć  p o w ­
stan ie  n o w o tw o r u  z łoś liw ego .

S p r a w a  b e z k o m ó r k o w e j  p rz en o śn o śc i  n o w o tw o r ó w  u ssaków 7 
jes t  sp ra w ą  dodz iśd n ia  n i e ro z s t r z y g n ię tą  i sp o s trz e że n ia  Dr. 
G r o s s a  m o g ły b y  tu ta j  s t a n o w ić  p r z y c z y n e k  do licznych  usi­
ło w ań  w  ty m  k ie ru n k u  c z y n io n y ch  (Rh. E rdn ian ,  B lum enthal .  
Auler, So lecka ,  Hagen ,  H e idenha in ,  F r a n k e l  i t. d.), g d y b y  Jego  
zapodan ia  w  k o n t ro la ch  z o s t a ły  p o tw ie rd z o n e ,  a techn ika  Jego  
d o św ia d c ze ń  na p o d s ta w ie  le k tu ry  p ra c  b y ła  w  s ta n ie  w z b u d z ić  
zaufanie .

1) T w ie rd z e n ia  Dr. G r o s s a ,  jak o b y  już w7 ki lka  godzin  po 
dokonanej  t r an s p la n tac j i  m iazg i  n o w o tw o r o w e j  k r e w  z a w ie ra ła  
czynn ik  n o w o tw o ro w y ,  Z a k rz ew sk i  p o tw ie rd z ić  nie mógł.

2) T w ie rd z en ia ,  j a k o b y  płyn  u z y s k a n y  p rz ez  o d w i ro w a n ie  
miazgi n o w o tw o r o w e j  b y t  w  s ta n ie  w y w o ła ć  w  o rg an izm ie  n o ­
w o tw ó r ,  nie b y łe m  w  s ta n ie  p o tw ie rd z ić .

3) W  znanej  mi ty lk o  ze  s t r e sz c z e n ia  p r a c y  (b o d a jże  In s ty ­
tu tu  P a s t e u r a )  s tw ie r d z o n o  m o ż l iw o ść  p rz en o sz e n ia  n o w o tw o r u  
za  p o ś re d n ic tw e m  m iazg i  z w ą t r o b y  ch o re j  m y sz y ,  ale  ty lko  
w ó w cz as ,  g d y  tak a  w ą t r o b a  z a w ie ra ła  p r z e r z u ty  (H ard e  et Hen- 
ri :  C. R. Soc. Biol. 113. Nr. 23. S tr .  700— 703).

4) T w ie rd zen ie ,  ja k o b y  k o m ó rk i  n o w o tw o r o w e  g in ę ły  w  p r z e ­
c iągu kilku dni w  m ie jscu  p rz eszczep ien ia ,  z aś  n o w o t w ó r  ro z w i ­
ja! się  z tkank i  g ra m i lac y jn e j ,  obali! Dr. B ar l ik  w p r a c y  w y ­
konanej  pod k ie ru n k iem  Z ak rz ew sk ieg o ,  s tw ie r d z a ją c  obecność  
n ieuszkodzonych ,  p r z y ż y c io w o  z a b a r w io n y c h  k o m ó re k  n o w o t w o ­
ro w y ch  m ię sa k a  tego s a m eg o  szczepu ,  jak im  p ra c u je  Dr. G r o s s ,  
w  ciągu t r w a n ia  c a łeg o  o k re su  m ię d z y  t r a n s p la n t a c ją  a  m a k r o ­
s k o p o w y m  w z r o s t e m  guza. Doc. Dr. P ie cz en k o  w y k a z a ł ,  że  ko ­
mórki m ię sa k a  Je n se n a  m o g ą  p r z e t r w a ć  w stan ie  m o rfo lo g icz ­
nie n ieu szk o d zo n y m  do 17 dni od chwili  p rz e sz c ze p u  m iazg i  i to 
w7 w a r u n k a c h  szczegó ln ie  n ie k o rz y s tn y c h ,  p r z y  t ran s p la n ta c j i  
he te ro log iczne j .

Nie m o g ę  z d o b y ć  się na zaufan ie  do p ra c  a u to ra ,  k t ó r y  
o g ła s z a ją c  w  k ró tk ic h  o d s tę p a c h  czasu  t r z y k r o tn i e  (jak z  tek s tu  
w y n ik a  w  sp o s ó b  o c z y w is ty )  ten sam  e k s p e ry m e n t  za  k a ż d y m  
razem  p oda je  og ó łem  j w  p o je d y n c z y c h  se r j a c h  inną liczbę m y ­
szy. u ż y ty c h  do d o św ia d c ze n ia  i to w  p ra c a c h  p ó ź n ie jszy c h  n ie ­
k iedy  n iższą ,  niż w  p ra c a c h  p o p rzed n ich .  (Por .  d o św ia d c ze n ia  
nad p rz e n o sz e n ie m  n o w o tw o r u  p rz e z  p rz e w ó d  p o k a r m o w y :  
„U ebcrtragung  d es  E h rlich sch en  M a u se sa rko m s da rch  m it S a r-  
ko m b re i y e rm isc h tc  N u h ru n g " , C ra co y ie , l/n p r im er ie  d e  V U niver- 
s ite  1934, „De la n a tu rę  du  prin c ip e  p a th o g en e  co n tem i d a n s les  
tu m eu rs rwoplasigue-s" C. R. D. S . d e  1‘A ca d e m ie  d es  S c ien ces  
1934, 198, „U eber d ie N a tu r d es in den  G cschw iilstzeU en  en th a lte -  
tien tu m o re rzcu g e n d en  A g en s"  W ien . M ed. W c h sr .  Nr. 37. 1934). 
T ak i  s tan  r z e c z y  t łu m a c z y ć  sobie  m ogę  ty lko  s k r a jn ą  n ied b a -  
tością p r z y  p isan iu  ro z p ra w .

W o b e c  o p u sz c ze n ia  sali p rz e z  Dr. G r o s s a ,  k o ń czę  d y s k u ­
sję zapew nien iem ,  że  p o w y ż e j  p r z y to c z o n e  p u n k ty  b y n a jm n ie j  
nie w y c z e rp u ją ,  ch o c iaż b y  n a w e t  częśc io w o ,  w ą tp l iw o śc i  n a s u ­
w a ją c y c h  się p r z y  c zy ta n iu  Je g o  p rac .

Kol. K o  w a l c z y k ó w  a (S t r e sz c z e n ie  w ła sn e ) .  Nie w d a ­
jąc  się w ocenę techniki  dośw iad cza ln e j  Kol. G r o s s a ,  z a z n ac za m ,  
jakie z n ac ze n ie  ogólne  m o g ą  mieć  p r z e d s t a w io n e  p rz e z  n iego w y ­
niki badań .  Kol. G r o s s  p r z e p r o w a d z a !  sw e  b a d an ia  na  m ię ­
sa k a  m y s im  Ehrlicha,  u w a ż a n y m  d o tąd  za  n o w o t w ó r  z łoś l iw y ,  
j e ś l ib y  n a w e t  w s z y s tk i e  d o św ia d c ze n ia  kol. G r o s s a  m ia ły  w y ­
nik dodatni,  to m o ż n a b y  z tego  w y c ią g n ą ć  jed y n ie  ten w n io sek ,  
że  ten g a tu n e k  m ięsak a  m y s ieg o  m oże  b y ć  w y w o ła n y  p rz e z  
czynnik  p o z a k o m ó rk o w y ,  w s z y s tk o  jedno, c zy  n a tu r y  e n z y m a ­
tycznej ,  c z y  też  y jru s ,  j a k  u t r z y m u je  Kol. G r o s s .  B ęd z ie  to d o ­
w odz iło  jed y n ie  tego, że  ó w  n o w o t w ó r  m ys i  je s t  c zem ś an a lo -  
g icznem  do „ m ię sak a "  k u rz e g o  R o u sa  i ogólniej  b iorąc ,  że 
u z w ie r z ą t  s s ą c y c h  m o g ą  w y s t ę p o w a ć  zn an e  ty lk o  d o tąd  u p t a ­
k ó w  schorzen ia ,  k tó re  m a ją  p o d o b ień s tw o  m orfo log iczne  do n o ­
w o tw o ru  z łoś liwego.
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Co do cech  m o rfo lo g iczn y ch  n a le ż y  podkreś l ić ,  że  nie is tn ie ją  
p rz ec ie ż  żad n e  b e z w z g lę d n e  k r y t e r j a  m orfo log iczne ,  u p o w a ż n ia ­
j ące  do r o z p o z n a w a n ia  n o w o tw o ró w  z ło ś l iw y ch .  N a w e t  tak i  k la -  
syk -m o rfo lo g ,  jak im  je s t  B o rs t ,  p isze  w  o s ta tn ic h  m ies iącach ,  
że  h is to log iczne  ro z p o zn a n ie  n o w o tw o r u  z ło ś l iw eg o  n a le ż y  z a w ­
sze  k o n t ro lo w a ć  i k l in icznie  i an a to m iczn ie ,  a  p r z y te m  w y n i k  r o z ­
p o z n an ia  h is to lo g iczn eg o  z a le ż y  b a rd z o  wiele  od d o św ia d c ze n ia  
b a d a ją c e g o .  P r a w i e  w s z y s tk i e  c e c h y  n o w o t w o r u  z ło ś l iw eg o  
m o żn a  s tw ie rd z ić  tak ż e  w  n iek tó ry ch  s p r a w a c h  n ieb ę d ąc y c h  
n o w o tw o ra m i .  Z ia rn in iak i  z ak a źn e ,  chociaż  is tn ie je  s w o is ty  c z y n ­
nik w y w o łu j ą c y  je, d a ją  p r z e r z u ty ,  n a w r o t y  i w y w o łu j ą  c h a r ­
łac tw o .  Tak sz e ro k o  w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  o m a w ia n a  a d e n o m y o s is  
m o że  p r z e d s t a w ia ć  o b r a z y  nac ieku ,  h e te ro to p j i  i n a w r o tó w .  P e w ­
ne rz ad k ie  p r z y p a d k i  z ia rn ic y  z ło ś l iw e j  (C iech an o w sk i .  A b r ik o s-  
sof) p rz e d s t a w ia j ą c e  d u ż ą  z m ien n o ść  j ą d e r  k o m ó re k  S te r n b e r g a -  
P a l ta u fa  m o g ą  b y ć  p o p ro s tu  u w a ż a n e  z a  ro d za j  p rz e j ś ć  h is to lo ­
g icz n y ch  do m ię sa k a ,  a n a w e t  d o św ia d c z o n y  liistolog m a  n ie ­
jed n o k ro tn ie  t ru d n o śc i  w  o d ró żn ien iu  p e w n y c h  ty p ó w  r o z ro s tó w  
u k ład u  ch ło n n eg o  od m ię s a k ó w  o k rą g ło k o m ó rk o w y c h .

Co do teo r j i  in fek cy jn e j  r ak a ,  Kol. K o  w a l c z y k  o w a  u w a ­
ża, że  k a ż d a  t e o r ia  je s t  dobra ,  o ile w y ja ś n i a  p ew ien  z a k r e s  
z ja w isk  i w ie d z ie  do o d k ry c ia  n o w y c l i  f ak tó w .  W  p a to log i i  n o ­
w o t w o r ó w  z ło ś l iw y c h  is tn ie je  c a ły  s z e re g  m o m e n tó w ,  k tó ry c h  
t e o r j a  z a k a ź n a  r ak a  nie w y ja śn ia ,  a  n a w e t  w  ich św ie t le  trac i  
wiele  ze sw ej  m o c y ;  n a le ż y  tu ta j  c a ty  dzia ł  p o w s ta w a n ia  n o w o ­
tw o ró w  na  tle zab u rz o n e j  o d n o w y .  T eo r j i  r e g e n e ra c y jn e j  F isc h e ra -  
W a s e l s a ,  k tó r a  jed y n ie  w  chwili  o b ecn e j  u jm uje  sy n t e ty c z n ie  
c a ły  d o ro b e k  n a u k o w y  z a r ó w n o  w  dziedzin ie  u sposob ien ia  do 
n o w o tw o ru ,  jak  i z n ac ze n ia  b o d ź có w ,  k tó re  z a b u r z a j ą c  re g e n e ­
ra c ję  w y w o łu j ą  p o w s ta n ie  n o w o tw o r u  z łoś liw ego ,  nie z d o ła m y  
w  chwili  o b ecn e j  z a s tą p ić  t e o r j ą  z ak a źn ą .  F i z y k o -c h e m ic z n e  d o ­
w o d y  is tn ien ia  d y sp o z y c j i  n o w o tw o ro w e j  b y ły  tu ta j  w Towa­
r z y s t w i e  L e k a r s k i e m  sz e ro k o  o m a w ia n e  p rz e z  O s z a c k i e g o ,  
a  p o tem  p rz e z  R e d  im g  a. Z naczen ie  b o d ź có w  n iesw o is ty ch ,  czy -  
to m ech an ic zn y c h ,  c z y  te rm icz n y ch ,  c z y  c h e m ic z n y c h  je s t  z b y t  
m ałe .  a b y  je s z e rz e j  o m aw iać .  Gdzież  dale j  w  teo r j i  z ak a ź n e j  
um ieśc ić  fakt,  że  n o w o t w o r y  z d a r z a j ą  się  szczeg ó ln ie j  c zę s to  na  
g ra n ic y  d w ó c h  g a tu n k ó w  tk a n e k  (c z e rw ie ń  w a rg ,  w p u s t  żo łądka ,  
u jśc ie  z e w n ę t rz n e  m ac icy ) .  G o d n e  uw ag i  są  pod  ty m  w zg lęd em  b a ­
d an ia  G i a  s u n o w  a, p r z e p r o w a d z o n e  na  b a rd z o  d u ż y m  m a ­
te r ia le  w  In s ty tu c ie  O n k o lo g icz n y m  w  L en in g rad z ie ,  w  k tó ry c h  
a u to r  ten  s t a r a  się  u dow odn ić ,  że  rak i  p ta s k o k o m ó r k o w e  p o w ­
s t a ją  szczeg ó ln ie  c zę s to  w  m ie jscu  z r o s tu  w y r o s t k ó w  s z c z ę k o ­
w y c h ,  a  w ię c  w  śc i s ły m  z w ią z k u  z z ab u rz e n ia m i  r o z w o jo w e m u

W k o ń c u  w y p o w ie d z ie ć  n a le ż y  ży czen ie ,  a b y  Koi. G r o s s ,  
p ró c z  p ra c  nad  m ię sa k ie m  m y sim ,  z a ją ł  się ta k ż e  innemi g a tu n ­
kam i n o w o t w o r ó w ;  jeśli  w t e d y  u z y s k a  w y n ik i  doda tn ie ,  to m o ­
g ło b y  go to w t e d y  d o p ie ro  u p r a w n ia ć  do w y c ią g a n ia  b a rd z ie j  
o g ó ln y ch  w n io sk ó w .

W  o d p o w ied z i z a b ra ł  g łos  Kol. G r o s s  (S t re sz cz en ie  w łasne) .
R z ek o m a  w i e lo p r z y c z y n o w o ś ć  r a k a  nie j e s t  w  sp rz ec z n o śc i  

z t e o r j ą  in fekcy jną .  M ożna  b o w ie m  p rz y ją ć ,  że  czy n n ik i  r a k o ­
t w ó r c z e  —  a w ię c  sm oła ,  a rsen ,  rad  i t. d. z m n ie js z a ją  jed y n ie  
o d p o rn o ść  u s t ro ju ,  u m o ż l iw ia jąc  z a a ta k o w a n ie  tk a n e k  p rz e z  
w s z e c h o b e c n y  z a r a z e k  r ak a .  P o d o b n ie  z r e s z t ą  w ie le  ró ż n y c h  
p r z y c z y n  um ożl iw ić  m o że  g ro n k o w c o w i  w y w o ła n i e  ropienia.  
U je m n e  w y n ik i  K o w a r z y k a  i Z a k r z e w s k ie g o  p r z y  p o w ta r z a n iu  
d o św ia d c z e ń  z k r w ią  i c en t ry fu g a ta rn i ,  n iczeg o  nie d o w o d z ą .  D e ­
c y d u ją c e  są  w yn ik i  doda tn ie ,  a nie u jem ne.  A u to r  s a m  m iew ał  
c z a se m  w y n ik i  d o d a tn ie  a c z a se m  u jem n e .  Od czeg o  tak i  lub 
in n y  w y n ik  za leż y ,  tego  dziś je s z c z e  nie w iem y ,  nie z n a m y  bo­
w ie m  w s z y s tk i c h  w a r u n k ó w  b io lo g iczn y ch  ty c h  ś w ie ż y c h  sp o ­
s t rz eż eń .  Z a r z u t  w  s p r a w ie  r z e k o m e g o  p o w tó r z e n ia  p e w n e j  c z ę ­
ści d o św ia d c z e ń  z ty m  s a m y m  g u z em  w  In s ty tu c ie  P a s t e u r a  
z  w y n ik a m i  odm ie im em i od a u to ra ,  p o lega  w id o c zn ie  na n iep o ­
rozum ieniu ,  ż a d n y c h  tak ich  d o ś w ia d c z e ń  n ik t  b o w ie m  w  In s ty ­
tucie  P a s t e u r ‘a z t y m  g uzem  p o z a  a u to re m  d o tą d  nie robit.  Z a ­
r z u t  co do n ie z g a d z a n ia  się  c y f r  szczep ien ia  i n t r a r e k ta ln e g o  
w t rz e c h  k o le jn y c h  p r a c a c h  a u to r a  (k rak o w sk ie j ,  p a ry sk ie j  i w ie ­
deń sk ie j )  p o leg a  ró w n ie ż  na  n ieporozum ien iu ,  p o n ie w a ż  p ie r w s z a  
p r a c a  o d d a n a  z o s ta ła  A k a d em ii  P o lsk ie j  1 m a rc a ,  d ru g a  p r a c a  
A k ad em ii  F r a n c u s k ie j  w  p o ło w ie  k w ie tn ia ,  t r z e c ia  w r e s z c i e  r e ­
d ak c j i  W ien . rned. W sc h r . dop iero  w lipcu b. r., a  z a te m  s ą  to 
t r z y  o d m ie n n e  p ra c e  i w  k a ż d e j  n a s tę p n e j  ilość w y n i k ó w  b y ła  
już  w ię k sz a .  W  o d p o w ie d z i  Kol. K o w  a 1 c z  y  k o w e j p re le g en t  
o d c z y tu je  list  o t r z y m a n y  w  p rz ed d z ie ń  p o s ied zen ia  od k ie ro w ­
n ika  B io - labora to r . ium  1. G. F a r b e n ,  prof. Kleina ,  w  k t ó r y m  ten 
donosi,  ż e  u d a ło  m u  się  u z y s k a ć  an a lo g icz n e  w y n ik i  n ie ty lk o  
z g u zem  o t r z y m a n y m  p rz e z  p re le g e n ta ,  ale  rów nież  z ośm iu 
innem i g u zam i  p rz e sz c ze p ia ln em i .  Klein j e s t  ró w n ież  zdan ia ,  że  
p o z a k o m ó r k o w y  c z y n n ik  r a k o tw ó r c z y  u s s a k ó w  jes t  n a t u r y  o ż y ­

w ione j.  W k o ń c u  p re le g e n t  o d c z y tu je  list prof. B lu m e n d ia la  
z B e lg rad u ,  k t ó r y  j e s t  zdan ia ,  że  p o z a k o m ó r k o w y  c zy n n ik  n o ­
w o t w o r o w y  pochodzi  z  k o m ó rk i  i j e s t  n a tu r y  e n z y m a ty c z n e j .

S e k r e ta r z :  Dr. S te fa n  S c h w a rz .

T o w a r z y s tw o  L ekarskie  L w o w sk ie .

P r o t o k ó ł  XXIX p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y te g o  
dn ia  14. g ru d n ia  1934.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. T. O s t r o w s k i .

1) Kol. G o l d s c h l a g .  czt. T w a .  p rz e d s ta w ia  p r z y p a d e k :  
P so ria s is  v erru co sa , 15 letn ia  d z iew czy n a ,  z m ia n y  su n ig o w a te  
i t a r c z o w u te  na  g rzb iec ie  r ą k  i nóg  .iakoteż pa lców. Na naciek łe j ,  
o s t ro  o d g ran iczo n e j  p o d s ta w ie  w z n o sz ą  s ię  jedno l i te  m a s y  r o ­
gowe. P o w ie rz c h n ia  je s t  s z o r s tk a ,  c h ro p o w a ta ,  j a k b y  p o s ie k a n a ,  
p o p r z e r z y n a n a  b rózdam i.  W  o braz ie  liistoT. na  p i e rw sz y  p lan  w y ­
bija ją  się  w y d łu ż en ie  b ro d a w ec z ek  i p rz e ro s t  w a r s tw y  k o lczas te j .  
S z c z y t y  ig las to  w y d łu ż o n y c h  b ro d a w ec z ek  p o k r y te  s ą  w a r s tw a m i  
m a s  p a ra k e ra to ty c z n y c l i .  N as tępn ie  p re le g en t  om ów ił  inne a ty p o w e  
p os tac ie  łu sz cz y cy .

2) Kol. A 1 e x a  n-d r o w i c z. gość,  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t
O z a b u rz en ia ch  w m ec h an iz m ie  po d z ia łu  k o m ó rek  (u k aże  się  
w d ruku) .

2) Kol. Z i e m b i c k i W.,  czł. T w a ,  w y g ło s i ł  w y k ła d  p. t.
Od Apoll ina  do H ip p o k ra te sa  (u k aże  się  w  d ruku) .

P r o t o k ó ł  XXX p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d h y te g o  
dn ia  21 g ru d n ia  1934.

P r z e w o d n ic z y :  Kol. T. O s t r o w s k i .

1) O d c z y ta n ie  i p r z y ję c i e  p ro to k ó łu  z p o p rzed n ieg o  pos ie ­
dzenia.

2) W y b ó r  Komisji  —  M atki.
P r z y ję to  p ro p o n o w a n ą  p rz ez  Z a rz ą d  lis tę  c z ło n k ó w  Kom isji  

M atk i  w s k ła d z ie  n a s t ę p u ją c y m :  D o b r z a ń s k i ,  F a l k i e w i c z .  
F e I s, G r a b o w s k i ,  K i e  1 a n o w s k  i T. ,  M ą c z e w  s k i, 
N o w i c k i ,  P  o li o r e c k i, P  i s e k,  R e n c k i, R u f f, S k r o w a -  
c z e w s k i, W  o 1 f Józef,  W ę g r z y n o w s k i .  Z i e m h i c k i.

3) Kol. M e i s e 1 s, czt. T w a ,  w y g ło s i ł  w y k ła d :  W r a ż e n ia  
z M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g resu  R a d io lo g icz n eg o  w  Z u ry ch u  (u k a że  
s ię  w d ruku)  .

4) Kol. G r a b o  w s k i W .,  czł. T w a ,  w y g ła s z a  w y k ła d  p. t. 
T rze c io rz ę d n a  k ila  p lac  a d o ro s ły c h  o b ja śn io n a  p o k a ze m  p r z e ­
ź ro cz y .  P re le g e n t  podniós ł  r z a d k o ś ć  w y s tę p o w a n ia  p łuc,  om ów ił  
o b sze rn ie  t rudnośc i  ro z p o zn a w c ze  w sk az u jąc ,  iż ro zp o zn an ie  ki ły  
p łuc  w klinice je s t  z a w s z e  ro zp o zn a n ie m  p ra w d o p o d o b n em .

W  L w o w sk ie m  Tow'. L e k a r sk ie m  p o k a z y w a l i  a n a to m ic z n e  
p r z y p a d k i  k i ły  p łuc  N o w i c k i  i H o r n o  w s k i ,  k l in icznie  ob ­
se r w o w a n y  p r z y p a d e k  k i ły  p łuc  l eczo n y  sk u teczn ie  sa lw ar.sanem  
p rz ed s ta w i!  w r. 1912 Zi e m b i c k i. Z o d d z ia łu  p ry m .  Z i e in- 
b i c k i e g o  p o ch o d zą  3 s e k c y jn e  p r z y p a d k i  k i ły  p łuc  op isane  
p rz e z  S  c h u s  t e r  ó w u ę. O kile p łuc  w p iśm ienn ic tw ie  po lsk iem  
p isa ł  Z i e m b i c k i, S  c h u s t e r ó w  n a, G 1 u z i ń s k i i D ą -  
b r  o w' s k i - B a 1 u k i e w i c z ó w n a. B a d a n ie  ra d io lo g icz n e  d a je  
cenne  p o d s t a w y  do ró ż n ic zk o w eg o  ro z p o z n a n ia  k l in icznego .  
W  L w o w sk ie j  Klinice C h o ró b  W e w n ę t r z n y c h  o b se rw o w a n o  w  c iągu 
6 lat  5 p rzy p ad k ó w ' k i ły  płuc. W  je d n y m  z nicli a u to p s ja  p o tw ie r ­
dziła  ro z p o zn an ie  kliniczne. W  innych  p r z y p a d k a c h  ro z p o zn an ie  
j e s t  p raw d o p o d o b n e .  W y n ik  leczen ia  sw o is te g o  nie z a w s z e  je s t  
m ia r o d a jn y m ,  g d y ż  k i la k o w e  z m ia n y  co fa ją  się  sz y b k o ,  z a ś  z m ia n y  
t ączno- tkankow 'e  p r z y  p rz ew le k łe m  zap a len iu  k i low ym  ś r ó d m ią ż -  
szow en i  nie o k a zu ją  d ążnośc i  do co fan ia  się.

W  d y s k u s j i  Kol. Z i e m b i c k i W .  p o d a je  k i lka  s z c z e g ó łó w  
o sw oich  p r z y p a d k a c h  k i ty  p łucnej ,  o b ję ty ch  zes ta w ien ie m  kol. 
G r a b o w s k i e g o .  P r z y p a d e k  p ie rw szy ,  na  k tó ry  p o w o łu je  się  
G r a b o w s k i ,  p rz e d s ta w i ł  mów'ca w Tow'. L e k a r sk ie m  dn. 2t). 
g ru d n ia  1912. B y ł  to p i e r w s z y  w o g ó le  p r z y p a d e k  p r z e d s t a w io n y  
w tu te jsz em  T o w a r z y s tw ie  i p i e r w s z y  o p i sa n y  n a s tęp n ie  w p i­
śm ien n ic tw ie  po lsk iem  ja k o  w y le cz o n y ,  a  l e czo n y  s a lw a rs a n e m  
(T y g o d n ik  Lek. L w ow sk i.  Nr. 1. 1913).

Na u w a g ę  z as łu g u je ,  że w  p r z y p a d k u  ty m  p a rę  ra z y  p r z y ­
ch o d z i ło  do naw ro tów , k tó re  u s tę p o w a ły  z a w s z e  ró w n ie  sz y b k o  
p od  w p ły w e m  sa lw a rs a n u ,  co jes t  z a r a z e m  m o m e n tem  w a ż n y m  
pod w z g lęd e m  ro z p o z n a w c z y m .  K a ż d y m  ra ze m  c h o ry  p rz ec h o d z i ł  
k ró c e j  i w  l ż e j s z y m  s topn iu  s ta n  p o d o b n y  do p ie rw o tnego ,  jaki 
b y ł  p rz e d  p ie rw sz e m  p o d a n ie m  sa lw a rs a n u .  S ta n  ten p rzy p o m in a !  
g ruź licę .  W y s o k a  g o rą c z k a ,  k rw iopluc ie ,  sp a d e k  sit. W  p łu cach  
s t łum ien ie  i r z ęż en ia  w' p r a w y m  p łac ie  do ln y m ,  za  k a ż d y m  r a ­
zem  w  c o ra z  m n ie j s z y m  stopniu .  C e ra  ty lk o  b y ła  odm ienna .  Nie
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b y ło  w y p ie k ó w  na ja sn e j  sk ó rze ,  c a la  tw a rz  b y ła  n a to m ia s t  lekko 
z iem is ta .  C h o ry  ż y je  d o ty c h c z a s .  R en tg en o lo g iczn ie  m o ż n a  w y ­
k a z a ć  w m ie jscu  p rz e b y te j  s p r a w y  zac iem nien ie  o k sz ta łc ie  g w ia ż -  
d o w a ty m  ( tk a n k a  łąc zn a ) .  B ra k  p r ą tk ó w ,  w ie lo k ro tn ie  p o szu k i ­
w a n y c h ,  zw rócił ,  j a k  w iad o m o  z opisu, u w ag ę  m ó w c y  w  k ie ­
ru n k u  kiły ,  w chwili , g d y  c h o ry  ten, w y s ła n y  p rz e z  jed n eg o  
z k o legów  na  południe,  p o w ró c i ł  w s ta n ie  sz y b k o  p o s tęp u jące j  
r z ek o m o  g ru ź licy .  P a r ę  lat  p rz e d te m  m ia ł  k i lak a  na  goleni, obec ­
nie m a  tę tn iak o w e  ro z sze rz en ie  tę tn icy  g łów ne j  i o b ja w y  d u sz ­
n icy  bolesnej ,  t ak  a m b u la to ry jn e j ,  jak  sam o is tn e j ,  t rw a ją c e j  już  
la t  k i lkanaśc ie .  Co do p r z y p a d k ó w  ze sw eg o  oddz ia łu  szp i ta lnego ,  
p o s ia d a  ich m ó w c a  w  s t a ty s ty c e  c z te ry ,  w s z y s tk ie  z a k o ń c zo n e  
ze jśc iem  śm ie r te ln em  i sek c jo n o w an e .  W  dw u  z  nich kiłę  p łuc  
r o z p o zn a ł  m ó w c a  klinicznie,  w dwu in n y ch  ro z p o zn an ie  w y ja śp i ło  
dop ie ro  bad an ie  an a to in ic zn o -p a to lo g icz n e .

Kol. R e n c k i podnosi  ro z p o z n a w c z e  t ru d n o śc i  w sk az u jąc ,  iż 
tak b ad an ie  k l in iczne  j a k o te ż  re n tg en o lo g iczn e  nie d a je  ż a d n y c h  
c h a r a k t e r y s t y c z n y c h  d la  k i ły  ob jaw ów . W sp o m in a  o o b se rw o ­
w a n y m  p rz ez  siebie p r z y p a d k u  k i ły  p łuc  u l e k a r z a  leczonego  spo-  
w o d u  rzek o m ej  g ru ź l icy ,  u k tó re g o  na p lan p ie rw sz y  w y s u n ę ło  s ię  
w y s ię k o w e  zap a le n ie  opłucnej.  L eczen ie  sw ois te  d a ło  b a rd z o  d o ­
b ry  w ynik .  N as tęp n ie  u c h o reg o  w y s tą p i ły  o b jaw y  kiły  m ó zg o w o -  
rd zen io w e j  i t ę tn iak  a o r ty .

Kol. T  o in a  n e k w s k az u je  na  p rz y p a d k i  g ru ź l i c y  p łuc  u o sob­
n ik ó w  k i ło w y ch  p o d n o sz ą c  p r z e w a ż a ją c ą  p o s ta ć  g ru ź l icy  w łókn i­
s te j  i k rw io p o c h o d n e j  o ra z  o m aw ia  n ie k o r z y s tn y  w p ły w  sy m b io zy  
g ru ź l i c y  i k iły .

Kol. K w i a t k o w s k i  o m aw ia  s p r a w ę  u je m n y c h  czę s to  o d ­
c z y n ó w  se ro lo g ic zn y c h  p rz y  kile  n a r z ą d ó w  w e w n ę t rz n y c h  i p o d ­
k re ś la  zn ac ze n ie  i w a r to ść  o d c z y n u  sk ó rn e g o  lu e ty n o w e g o  lub 
lu e te s tem  s to s o w a n y c h  n a  s z e ro k im  m a te r ia le  w k r a ja c h  g e r m a ń ­
sk ich  i Japon j i .  P ro f .  L e n a r t o w i c z  w y t w a r z a  lu e ty n ę  w L w o w ­
skiej Klinice D e rm ato lo g ic zn e j .

Kol. M i e r  z e c k i podnosi ,  iż jed y n ie  p e w n y m  d o w o d em  k i ły  
p łuc  je s t  w y k a z a n ie  k rę tk ó w  w plwocinie .  W y r a ż a  o b aw ę  p rz ed  
z b y t  p o ch o p n em  ro z p o z n a w a n ie m  k i ły  p łuc,  do czego  p ro w a d z ić  
m o że  o p ieran ie  się  n a  o d c z y n a c h  se ro lo g ic zn y c h  i s t a re j  z a sad z ie  
„in d u b iis se m p e r  lues" .

Kol. W ę g r z y n o w s k i  o b se rw o w a ł  w m a te r ia le  p rz y c h o d n i  
p rz ec iw g ru ź l icz e j  3 p r z y p a d k i  k i ły  płuc, na  k tó re  zw ró c i ło  u w a g ę  
s t a le  u jem ne  b a d an ie  p lw o c in y  na  p rą tk i  Kocha. D w a  p r z y p a d k i  
u w a ż a  z a  p ew ną  kiłę  płuc, t rzec i  p rz y p a d e k  w ą tp l iw y .

Kol. P  i s  e k, czl. T w a :  P r z e d  p rz e sz ło  pół wiekiem , bo w r. 
1881, na  Z jeżdz ie  P o lsk ic h  L e k a r z y  i P r z y r o d n ik ó w  w K rakow ie ,  
o m ó w ił  prof. Antoni R o s n e r  sp ra w ę  k i ły  płuc. W  d y s k u s j i  p o ­
zwolił  sobie  P. z a u w a ż y ć ,  że  p e rk u s ja  i a u sk u l ta c ja  p łu ca  d o tk n ię ­
t ego  z m ia n am i  k i łow em i nie m o g ą  d ać  in n y ch  f iz y k a ln y c h  w y ­
ników, ja k  z m ia n y  p rz ew le k łe  niekilowe, n a jczęśc ie j  g ruź licze .  
D ziś  po  k i lkudzies ięciu  l a ta ch  m a m y  p rz eśw ie t le n ie ,  o d c z y n y  su ­
ro w icze  sw ois te ,  leczenie  b a rd z ie j  u d o sk o n a lo n e ,  dość  l iczne oh- 
s e r w a c je  i s t a t y s t y k ę  częs to śc i  zm ian  k i ło w y ch  u c h o ry c h  g ru ź l i ­
czy ch ,  p rz ec ie ż  m u s im y  p r z y z n a ć ,  ż e  1) k i ła  p łuc  jes t  z ja w isk iem  
w y j ą tk o w e m ;  2) z a jęc ie  p r a w e g o  p łu ca  nie je s t  r o z s t r z y g a ją c e ;
3) ró w n o c ze sn e  z ak a ż e n ie  g ru ź licze  i k i łow e u c h o reg o  w zg lędn ie  
w p ły w  k o r z y s t n y  c z y  też n ie k o r z y s tn y  na  siebie je s t  s p o r n y ;
4) ro z p o z n a w a n ie  k i ły  p łuc  n a p o ty k a  na b a rd z o  p o w a ż n e  t r u d ­
ności,  a ty lk o  sz c z ę ś l iw y  zbieg okoliczności ,  p o m ięd zy  innerni,  
w y n ik  leczn iczy ,  m o g ą  um ożl iw ić  ro z p o zn a n ie ;  5) u  ch o reg o  
z g ru ź l icą  n a le ż y  m y ś leć  o kile.

Kol. N o w i c k i  ze  s t a n o w is k a  a n a to m o -p a to lo g ic zn e g o  s tw ie r ­
dza ,  iż k i ła  p łuc  n a  s to le  s e k c y jn y m  nie jes t  ta k  r z a d k ą ,  jak  
d o tą d  tw ie rd zo n o .  Na p o d s ta w ie  w ła sn e g o  m a te r j a łu  s e k c y jn e g o  
(400 p rz y p .  s e k c jo n o w a n y c h  p a r a l i t y k ó w  w Z ak ład z ie  K u lp a rk o w -  
sk im ) m o że  pow iedzieć ,  iż g ru ź l ica  p łu c  u k i ło w y ch  s p o ty k a n a  
b y w a  w y ją tk o w o ,  a  na  p rz eb ieg  g r u ź l i c y  k i ła  nie w p ły w a  w ty m  
s topn iu  u jem nie ,  j a k  to p o d n o sz ą  w  p iśm iennictw ie .

Kol M e i s e 1 s podnosi  z n ac ze n ie  w y k a z a n ia  rad io lo g icz n eg o  
ro z sz e rz e n ia  z s tęp u jąc e j  części  tę tn icy  g łów ne j  d la  ro z p o z n a n ia  
k i ły  płuc.

Kol. Z i e m b i c k i n a w ią z u ją c  do u w ag i  kol. M i e r z e c k i e -  
g  o, że  z a w s z e  po d y sk u s j i  o kile  p łucne j  w T o w a rz y s tw ie  Le- 
k a r sk ie m  m n o ż ą  s ię  w  m ieśc ie  ro z p o z n a n ia  tej cho ro b y ,  sąd z i ,  
że  po b u d zen ie  do c z ę s tsz eg o  m y ś le n ia  o k i le  p łu c  j e s t  p o ż ą d a n e ,  
a  ro zp o zn an ie ,  c h o ćb y  n iep o tw ie rd z o n e  nie p r z y n o s i  sz k o d y .  P r z e ­
ciw nie  ty lk o  n ie ro z p o zn a n ie  k i ły  m o że  ch o rem u  p rz y n ie ść  szkodę .

W  o d p o w ied z i  kol. G r a b o w s k i  dz ięk u je  za  uzupełn ien ie  
w y k ła d u  cennem i u w a g a m i  i p o d k re ś la ,  iż w y n ik  leczen ia  p rz e -  
c iw k iło w eg o  nie m o że  z a w s z e  s ta n o w ić  m o m en tu  r o z s t r z y g a ją c e g o  
o rozpo zn an iu .

S e k r e ta r z  d o r o c z n y :  W . B ro ss .

Spraw ozdanie  z posiedzenia lekarzy  szkó ł  w a r sz a w sk ich  w  Mi­
n isterstw ie  W yznań Religijnych i O św iecen ia  Publicznego w  dniu 
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P r z e w o d n i c z ą c y :  D r.  K. M i t k i e w i c z .

Dr .  J.  B o g d a n o w i c z  w y g ł a s z a  r e fe r a t  na  tem a t  s z k o d l i ­
w ośc i z b y t  w c ze sn e g o  d o jrze w a n ia  p łc io w eg o  m ło d z ie ż y .

Dr. J. L  e  ś k  i e  w  i c  z  o w  a  na  te ina t  u jem n eg o  w p ły w u  ś r o ­
d o w isk a  w ie lk o m ie jsk ie g o  na m ło d z ie ż  d o jrze w a ją cą .

P. J. R e n d z n e r o w a z g ru p y  ro d z ic ó w  „ Z rę b u "  w  re fe ­
racie  z a z n a c z a  k o n ie c zn o ść  zo rg a n izo w a n e j i zb io ro w e j w a lk i ro ­
d z ic ó w  i w y c h o w a w c ó w  o tak ie  w a ru n k i  ż y c io w e  m łodz ieży ,  
k tó re  z a p e w n i ły b y  jej p r a w id ło w y  i w s z e c h s t ro n n y  rozwój.

P,  J. M a t k o w s k a o m aw ia  znów sp ra w ę  c zy te ln ic tw a  
m ło d z ie ży ,  k tó re  musi b y ć  c zy n n ik iem  k s z t a ł t u ją c y m  jej p s y ­
chikę.

P o  tycii 4 re fe ra ta c h  p r z e w o d n i c z ą c y  p o d k re ś la  d o ­
niosłość  wspó lne j  akcji  rodz iców , w y c h o w a w c ó w  i lek a rz y  sz k o l ­
n y c h  celem  ro z c iąg n ię c ia  k on tro l i  n ad  p rz e ja w a m i  ż y c ia  w sp ó ł ­
czesnego .  k tó re  w  sp o só b  j a s k r a w y ,  b r u t a ln y  p o d n iec a ją  w y ­
ob raźn ię  i u c z u c io w o ść  e r o ty c z n ą  dz iecka ,  o ra z  p ro p o n u je  z a ­
b ieran ie  g łosu  co do n a s t ę p u ją c y c h  sp ra w ,  p o r u sz o n y c h  w r e ­
f e ra tac h :  1) d o jeż d ż a n ia  m ło d z ież y  zam ie jsco w e j,  2) f i lmów i fo­
to sów  k ino w y ch ,  3) l e k tu ry  m ło d z ieży ,  4) w y d a w n ic tw  b ru k o ­
w y c h  o treśc i  spec ja lne j .

W  d y s k u s j i:  P.  mec. Ś ł i w o w s k i ,  p r e z e s  R a d y  Opieki 
M ora lne j  nad  m ło d z ieżą ,  p ros i  o w sp ó łp ra c ę  z  R a d ą .  k t ó r a  m a 
za  z ad a n ie  ró w n ie ż  i z w a lc z a n ie  b ru ta ln y c h  s p o s o b ó w  re k la m y  
i ż e ro w a n ia  ró ż n y c h  p rz e d s ię b io rc ó w  na  n ie z d ro w e m  z a c ie k a ­
wian iu  m łodz ieży .

Dr. P i o t r o w s k a  z az n a c z a ,  że  k o n t ro la  f i lm ów nie z a w ­
sze j e s t  n a le ży c ie  p r z e p r o w a d z o n a ;  w n o s i  o k o n t ro lę  nad  c z y ­
telniami i o o rg a n iz o w a n ie  sp e c ja ln y c h  czy te ln i  d la  m łodz ieży .

P. K w i a t k o w s k i  re fe ru je  s tro n ę  p ra w n ą  c e n z u ry  film ó w .
Dr. B o g d a n o w i c z  u w a ż a  za  k o n iec zn e  p o ru sz an ie  

w  szko le  z a g a d n ie ń  se k su a ln y c h  tak  z m łodz ieżą ,  jak  i z ro d z i ­
cami.

Dr. B a b s k i  w n o s i  o usun ięc ie  p r o s t y t u t e k  z ulic  w  pobliżu  
szkó ł  w god z in ach  p o p o łu d n io w y ch  i w ie cz o ro w y c h  (po z a b a w a c h  
szko lnych) .

Dr.  K o z ł o w s k i  n aw ołu je  do u rz ą d z a n ia  świetlic ,  g o d z i ­
w y c h  r o z r y w e k  dla m ło d z ieży ,  do p o p ie ra n ia  h a r c e r s tw a .

P. D yr .  K i e r n i k o w a  w nos i,  a b y  do w a g o n ó w ,  p r z e z n a ­
czo n y ch  dla m ło d z ieży ,  m ogli  w s ia d a ć  nau czy c ie le ,  w y c h o ­
w a w c y ,  o ra z  u w a ż a  za k o n ieczn e  o rg a n iz o w a n ie  d y ż u r ó w  na 
d w o rc ac h  sp o ś ró d  ro d z ic ó w  i w y c h o w a w c ó w .

Sprawozdanie  z posiedzenia lekarzy szkó ł  w a r sz a w sk ich  w  Kli­
nice II Chor. W ew n .  w  dniu 22 listopada 1934 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  Dr.  M i t k i e w i c z  k o m uniku je ,  że  U n i­
w e r s y t e t  W ile ń sk i  u r z ą d z a  w  o k re s ie  fe ry j  ś w ią t e c z n y c h  d la  le ­
k a r z y  szk o ln y ch  k u r s  2 t y g o d n io w y  z d z ie d z in y  w a d  m o w y  i s łu ­
chu;  b l iż szych  in fo rm acy j  udzieli  p. doc. dr. D y lew sk i ,  Klinika 
O to la ry n g o lo g icz n a  w  W ilnie.

Dr. J. M i s i e w i c z  w y g ł a s z a  r e fe r a t  na  t e m a t :  P o sta c ie  
g ru ź lic y  p łuc  w śró d  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j.  (Z p ra k ty k i  P o ra d n i  
P rz e c iw g ru ź l ic ze j) .  W  c iągu  5 la t  o s ta tn ic h  z b a d a n o  w  P o ra d n i  
II Kliniki C hor .  W e w n .  oko ło  2500 m ło d z ież y  szkolne j .  W  tej 
liczbie p e w n ą  czę ść  t w o r z ą  ch o rzy ,  u k tó r y c h  b ą d ź  rozpoznano ,  
bądź  p o d e jrz ew an o  g ru ź l icę  p łu c ;  p e w n ą  część  s ta n o w ią  b a d an e  
w P o ra d n i  ca łe  z e s p o ły  szkolne.  Z a tem  m a te r ia ł ,  k tó r y m  ro z p o ­
rz ą d z a  P o ra d n ia ,  je s t  b a rd z o  ró ż n y .  P o r a d n ia  p o s ia d a  już  dziś 
k o m p le ty  r e n tg e n o g r a m ó w  z o b s e r w a c y j ,  t r w a ją c y c h  3— 4— 5 lat. 
Nie w d a ją c  się w  s z c z e g ó ły  k lasy fikac j i ,  m o ż n a  podzie l ić  w s z y s t ­
kie z m ia n y  g ru ź l icz e  w  p łu ca ch  na  3 t y p y :

1) z m ia n y  w ie lk o o g n isk o w e  (n a jczęśc ie j  jedno  d uże  ognisko)  
g ruź licy  w y s ię k o w e j ;

2) z m ian y  w ie lo o g n isk o w e ,  a z a r a z e m  d ro b n o o g n isk o w e  
(mnogie , d ro b n e  ogn iska)  g ru ź l icy  k rw io p o c h o d n e j ;

3) w łó k n is te  z m ian y ,  n a jc z ę śc ie j  jako  z e jśc ie  innych  p o s tac i  
gruź licy .

T y p  w y s ię k o w y ,  k t ó r y  c z ę s to  je s t  p o c z ą tk ie m  su c h o t  p o sp o ­
li tych  (p h th is is  f ib ro so -c a se o sa ),  s p o ty k a n o  z w y k le  u u czn iów  
sk ie ro w a n y c h  do P o ra d n i  z r o z p o z n a n ą  już  s p ra w ą .  T y p  ten 
n aogó ł  d ość  w c z e śn ie  d a je  o b j a w y  d o s ta te cz n ie  w y r a ź n e  dla r o z ­
p oznan ia  z m ian  w  p łucach .

T y p  d ru g i  —  z m ia n y  d ro b n o o g n isk o w e ,  n iez le w a ją c e  się  i n ie-  
z d r a d z a j ą c e  o d c zy n u  w y s ię k o w e g o  —  b y ły  z a w s z e  w y k r y t e  
p rz y  b a d an iu  z e s p o łó w  uczn io w sk ich .  Byli  to w s z y s tk o  ludzie, 
u k tó ry c ł i  n ik t  nie  p o d e j r z e w a ł  d o tąd  zm ian  g ru ź l icz y c h  w  p h i -
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cacli. T ru d n o śc i  r o z p o z n a w c z e  w  ty ch  p r z y p a d k a c h  są  z u p e ł ­
nie z ro z u m ia le :  w szę d z ie  b y l  tu b r a k  o b j a w ó w  o p i łk o w y ch  
i w y s lu c h o w y c h ,  a  ro z p o zn a n ie  o p ie ra ło  się na  b a d an iu  re n tg e -  
no log icznem . T e n  ty p  g r u ź l i c y  p łu c  (T b c . m ilia r is  d isc re ta  g łó w ­
nie) je s t  jed n a k  w a ż n y  w  ep idem io log i i  g ru ź licy .  A czko lw iek  
w zg lęd n ie  d o b ro t l iw y  w p rzeb iegu  i d a ją c y  dość  częs to  z e j ­
śc ie  w  w y le cz en ie ,  to jed n a k  n ie ra z  p r z e c h o d z i  on w  su c h o ty  
pospol i te  lub g roz i  p o w tó r n e m i  ro z s iew a m i  k rw io p o c h o d n en i i :  
z  7 p r z y p a d k ó w  w y k r y t y c h  w ś r ó d  m a t u r z y s t ó w  w  r. 1932 —  
t r z y  w y k a z a ł y  już  s w ą  z ło ś l iw o ść  (1 z e jśc ie  śm ie r te ln e  spow odti  
m e n in g itis  tbc., 2 —  su c h o ty  p o sp o l i te  z a k a ź n e ) .  Z m ia n y  w łó k n i ­
s t e  na  w ię k sz e j  p rz e s t r z e n i  jako  s t a r s z e  w ś r ó d  m ło d z ież y  s z k o l ­
nej sp o ty k a n o  b a rd z o  rzad k o .  W  ro z to czen iu  opieki n ad  m ło ­
dz ieżą ,  d o tk n ię tą  g ru ź l icą  p łuc  (n iezak aźn a)  pow in ien  b y ć  n a w ią ­
z a n y  w ię k sz y  k o n ta k t  p o m ię d z y  l e k a rza m i  sz k o ln y m i  a  p o r a d ­
n iam i gruź l iczem i.  P o n ie w a ż  z m ia n y  d ro b n o o g n isk o w c  nie m o g ą  
b y ć  ro z p o z n a n e  w  szkole ,  n a le ż y  p r z y ją ć ,  iż w  m as ie  u c zn ió w  
z a w s z e  jes t  p e w ien  o d se te k  z temi zm ianam i.  J e d y n e m  „ le c z e ­
n iem " ty ch  p r z y p a d k ó w  iest  d o s ta rc z e n ie  d o b ry c h  w a r u n k ó w  
z d r o w o tn y c h  w  szk o le  i w  dom u, w ię c  p o p r a w a  ich będzie  n a j ­
w a ż n ie j s z ą  t ro sk ą  w ła d z  szk o ln y ch .  D o ś w iad c ze n ie  P o r a d n i  
uczy ,  że  s tan  h ig ie n icz n y  m ło d z ież y  b a d an e j  z k a ż d y m  rok iem  
s ta je  się  lepszy .  Nie u lega  w ą tp liw o śc i ,  że  je s t  to n iem a ła  z a ­
s ługa  ogółu  l e k a r z y  szko lnych .

W  d i  s k u s j i:  Dr.  S  z o k a  1 s k i s tw ie rd z a ,  że  ro z p o zn a n ie  
g ru ź l icy  ies t  u t ru d n io n e  dla l e k a rz a  w  szk o le  w o b e c  b ra k u  o d ­
p o w ied n ich  ś r o d k ó w .  J e d n y m  z e  ś r o d k ó w  ies t  j a k n a jd a l s z e  p o ­
sun ięc ie  w y w ia d ó w .  K w e s t ja  d z ied z iczn o śc i  m a  r ó w n ie ż  d uże  
z n aczen ie .  W y w i a d y  m o g ą  d a ć  dużo  w  t ru d n e j  dla ro z p o zn a n ia  
k rw io p o c h o d n e j  p o s tac i  g ruź l icy .  W y p a d k i ,  k t ó r e  w y m a g a j ą  
o dm y, s ą  —  zd an iem  o p o n e n ta  —  n ieb e zp ie cz n e  d la  o toczen ia .  
W o g ó le  g ru ź l i c a  w szk o le  średn ie j  jes t  rz ad k a ,  zn ik o m a .  Istnieje ,  
j a k b y  p e w n e g o  ro d z a ju  o d p o rn o ść  tego  w ie k u  na g ruź l icę .  C h o ­
r o b y  s e r c a  są  d w u k r o tn ie  czę s tsz e .

Dr.  Z d u u k i e w  i c z z ap y tu je ,  c z y  nie m o żn a  w y z y s k a ć  
R o e n tg e n a  w  P o r a d n ia c h  dla m a s o w y c h  p rz eśw ie t le ń .

Dr.  Ł  u n  i e w  s k  a  u b o lew a ,  ż e  P o r a d n ia  nie p r z y jm u je  
m ło d z ie ż y  z in n y ch  o k rę g ó w .

Dr. M i s i e w i c z  o d p o w iad a ,  że  z n ac z e n ie  w y w ia d ó w  r o ­
d z in n y c h  m a p e w n e  znaczen ie ,  a le  c z a se m  i tak  b y w a ,  że  w y ­
w ia d y  nic nie da ją ,  a  g ru ź l ica  jes t .  C z y  g ru ź l ica  w  szk o le  jes t  
c z ę s t a ?  S u c h o ty  są  rzadk ie ,  a le  k rw io p o c h o d n a  p o s ta ć  jes t  
c zę s ta .  W ie k  sz k o ln y  nie je s t  b y n a jm n ie j  o d p o rn y  na  g ruź licę ,  
ś m ie r te ln o ś ć  w  ty m  w ie k u  j e s t  w y s o k a .  G ru ź l ic a  I ty p u  d a je  
d la  sz k ó t  —  1%, ii ty p u  —  5%>, s tu d en c i  —  2°/o o tw a r te j  g ru ź l icy  
pluc.

W y k o r z y s t a n i e  m a s o w e  R o e n tg e n a  w  P o r a d n ia c h  je s t  t r u d ­
ne, są  one  b o w ie m  p rzec iążo n e .

P o r a d n ie  p r z e c iw g ru ź l i c z e  są  podzie lone  na  re jo n y .  P o r .  
P r z e c iw g r u ź l ic z a  U n iw e r s y t e c k a  j e s t  ró w n ie ż  p o ra d n ią  re jo n o w ą ,  
a le  p r z y jm u je  i z innych  r e jo n ó w  w  ce lach  n a u k o w y c h .

W a r s z a w a  je s t  n aogó l  n ie d o s ta te c z n ie  p o in fo rm o w a n a  o P o ­
ra d n ia ch  P r z e c iw g r u ź l i c z y c h .  P o lsk ie  T o w a r z y s t w o  B a d a ń  nad  
g ru ź l icą  c h c ia ło b y  m ieć  k o n ta k t  z te r e n e m  szko lnym ,  m o ż e  ro ­
z e s ła ć  w y k a z  p o sz c ze g ó ln y c h  P o ra d n i  z p o d z ia łem  na  re jony .

KOMUNIKATY.

M in is te r s tw o  Opieki Spo łecznej .
W a r s z a w a ,  dn ia  12 g r u d n ia  1934 r.

Do Panów  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rz a  R z ą d u  na m. st.
W a r s z a w ę .

S t a t y s t y k a  w s z y s tk ic h  k r a jó w  w y k a z u je  zgodn ie ,  że  n a jw ię k ­
s z a  śm ie r te ln o ść  z g r u ź l i c y  b y w a  w śró d  n iem o w lą t  w p i e rw sz y m  
roku  ży c ia .  W  w alce  z g ru ź l icą  n iem o w lą t  m e d y c y n a  nie m ia ła  
d o tą d  ż ad n e g o  ś r o d k a :  dop iero  w y n a la z e k  P ro f .  C a 1 m  e 11 e ‘a 
pozw oli!  n a  s to so w an ie  szczep ień  u n o w o ro d k ó w ,  k tó re  m ia ły  
u o d p a rn ia ć  p rz e c iw  g ru ź l icy .  L iczn e  i sk ru p u la tn e  b a d a n ia  tej m e ­
to d y  p rz e z  s a m e g o  a u to r a  i jego w s p ó łp ra co w n ik ó w ,  a tak ż e  p rz e z  
l ic z n y  z a s tę p  l e k a r z y  w  innych ,  p o z a  F ra n c ją ,  k ra ja ch ,  d ow iod ły ,  
że  s z c z e p io n k a  B. C . G. je s t  zupełn ie  n ieszk o d l iw a  i że  dzieci 
n ią  sz czep io n e  zn aczn ie  rzad z ie j  z a p a d a ją  na  g ruź licę ,  a n a w e t  
ogó ln ie  lepiej s ię  pod  w zg lęd e m  f iz y c z n y m  ro zw i ja ją ,  niż dzieci 
n ieszczep ione .  D o d a tn ią  op in ję  o sz c zep io n ce  B. C. G. w y d a la  
ró w n ież  sp e c ja ln a  K o m is ja  K om ite tu  H ig jen y  Ligi N a ro d ó w  i M ię ­
d z y n a r o d o w y  Z ja z d  P r z e c iw g r u ź l i c z y  w Oslo.

W  P o lsc e  w r. 1925 p o w s ta ł  „K om ite t  S z czep ień  P r z e c iw g r u ź ­
l ic z y ch " ,  k t ó r y  w spó ln ie  z P o l sk im  Z w iąz k ie m  P rz e c iw g ru ź l i c z y m  
p r z e p r o w a d z a  szczep ien ia .  Do roku  1932 w łączn ie  z aszc ze p io n o

18,562 dzieci.  Dzieci te z n a jd o w a ły  się  pod  o b se rw a c ją  lek a r sk ą  
i p ie lęg n ia rsk ą ,  k tó ra  s tw ie rd z i ła ,  że  z a p a d a ln o ść  i śm ie r te ln o ść  
z g r u ź l i c y  w śród  dzieci szczep io n y c h  j e s t  k i lk a k ro tn ie  m n ie jsza ,  
niż w śró d  dzieci n ieszczep ionycli ,  pom im o że szczep io n e  są  p rze-  
d e w sz y s tk iem  n iem o w lę ta  z rodz in  g ru ź l iczy ch ,  s t y k a ją c e  się 
z c h o ry m i  na  g ruź licę .  „K om ite t  S z c ze p ie ń "  m a  g łó w n ą  siedzibę  
w W a r s z a w ie ,  z a ś  filje w Poznan iu ,  W iln ie ,  Ł odzi ,  C zęs tochow ie ,  
B ia ły m s to k u ,  Lublinie,  T o ru n iu ,  P a b ian ic ac h ,  S u p ra ś lu  i M ałc-  
rycie.

T ec h n ik a  szczep ień  je s t  p r o s t a  i nie n a s t r ę c z a  ż a d n y c h  t ru d ­
ności p e rsone low i  l e k a rsk iem u  i p ie lęg n ia rsk iem u ,  w y m a g a  j e d y ­
nie uw ag i  i s ta ran n o ś c i .  Szczep ien ie  p o w in n o  być  d o k o n a n e  we 
w ła śc iw y m  czas ie ,  z an im  n a s tąp i  z ak ażen ie ,  to jes t  n a jpóźn ie j  
w c iągu  10-ciu dni po urodzen iu .  U o d p o rn ien ie  n a s tęp u je  po u p ły ­
wie  okoto  4-cli ty godn i .  W  c iągu tego  o k re su  n iem ow lę  winno 
być  izo low ane  tak ,  a b y  nie s t y k a ło  s ię  z c h o r y m  na  g ruź licę ,  
inacze j  szczep ien ie  nie da  ż a d n e g o  w yniku.

Ze w zg lędu  n a  d o d a tn ie  w yn ik i  szczep ień  M in i s te r s tw o  Opieki 
S po łecznej  d ą ż y  do icli rozp o w szech n ien ia ,  wobec  tego  p ro sz ę  
P a n a  W o je w o d ę  (P a n a  K o m isa rz a ) :  1) o z ach ęcen ie  T o w a r z y s t w  
P rz e c iw g ru ź l ic z y c h  do tw o rz en ia  „K o m ite tó w  S z czep ień  P r z e c i w ­
g ru ź l icz y c h " ,  2) o u ła tw ien ie  i p o p a rc ie  s t a r a ń  k ie ro w n ik ó w  sz c z e ­
pień o u z y sk a n ie  o dpow iedn ich  p o m ieszczeń  dla izolacji  s z c ze p io ­
n y c h  n ie m o w lą t :  n a jb a rd z ie j  w s k az an e  są  izola tk i  w z a k ła d a c h  
p o ło żn ic zy c h  i p rz y  s z p i ta lac h  dz iec ięcych ,  3) o w y w a rc ie  w p ły w u  
na  w ła śc iw e  z a k ł a d y  i in s ty tu c je ,  by  t r a k to w a ły  o k re s  4 - ty g o d n io -  
w y  p o  zaszczep ien iu  n o w o ro d k a ,  izo lo w an eg o  w z ak tad z ie ,  jako  
o k re s  kon ieczn eg o  p o b y tu  w szp ita lu ,  i p o k r y w a ł y  k o s z ty  p o b y tu  
n iem owlęcia.

N a leży  z a z n a c z y ć ,  że  k o s z ty  te b y ły b y  n ieznaczne ,  a  także ,  
że  k o n iec zn o ść  izolacji  z ach o d z i  s to su n k o w o  rzad k o ,  w y d a tk i  te  
z a te m  nie o b c ią ż y ły b y  z b y tn io  w y m ie n io n y c h  z a k ł a d ó w  i in s ty tu -  
cyj,  o b n iż y ły b y  się  n a to m ia s t  w p rz y sz ło ś c i  icli w y d a tk i  na  le­
czenie  c h o ry ch ,  k tó ry c h  l iczba  p r z y  sz e rsze n i  z a s to s o w a n iu  sz c z e ­
pień p o w in n a  w y b i tn ie  się zm n ie jszy ć .

K om ite t  m ie jsc o w y  lub lekarz ,  u p o w a ż n io n y  do p r z e ­
p ro w a d z a n ia  szcze p ie ń  na  d a n y m  teren ie ,  w in ien  p o ro z u m ieć  się 
z K om ite tem  G łó w n y m  w W a r s z a w ie  ul. C h o c im sk a  24. T y lk o  po 
p o ro zu m ien iu  z K om ite tem  w W a r s z a w i e  i za  p o ś re d n ic tw e m  P o l ­
sk iego  Z w iąz k u  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  m o że  on u z y s k a ć  b ezp ła tn ie  
s z c zep io n k ę  i n iezb ęd n e  druki.

P o d s e k r e t a r z  S ta n u :  Dr. li. P ie s tr z y ń s k i .

M in is te r s tw o  Opieki  Spo łecznej .
W a r s z a w a ,  d n ia  12 s ty c z n ia  1935 r.

Do P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rza  R z ąd u  
na m. st. W a r s z a w ę .

W z o r e m  la t  u b ieg ły ch  M in is te r s tw o  O piek i  Sp o łeczn e j  z a ­
m ie rza  z eb ra ć  dane, d o ty c z ą c e  w s z y s tk ic h  in s ty tu c y j ,  p r o w a ­
d z ą c y c h  c a to ść  akcji  z ap o b ieg a n ia  c h o ro b o m ,  czy li  O ś ro d k ó w  
Z d ro w ia ,  k tó re  b y ty  c z y n n e  na te ren ie  R z ec zy p o sp o l i te j  w dniu 
1 s ty c z n ia  1935 r. P r z y t e m  z a z n a c z a  się, że  in s ty tu c ja ,  o k re ś lo n a  
j ak o  O ś ro d ek  Z d ro w ia ,  p o w in n a :  1) o b e jm o w a ć  conajnu i ie j  dwa 
d z ia ły  p r a c y  (np. w a lk ę  z g ru ź l icą  i w a lk ę  z jag l icą ) ,  p r o w a ­
d zo n e  łączn ie ,  pod j ed n em  k ie ro w n ic tw em , i 2) m ieć  w śród  p e r ­
sonelu  p rz y n a jm n ie j  jed n ą  p ie lęg n ia rk ę  sp o łeczn ą  (h ig ien is tkę) .

P r o s z ę  P a n a  W o je w o d ę  (P a n a  K o m isa rz a  R ząd u )  o p r z e s i a ­
nie z a ł ą c z o n y c h  w z o ró w  w s z y s tk im  k ie ro w n ik o m  O ś ro d k ó w  Z d ro ­
wia, d z ia ła ją c y m  na  te ren ie  p o d le g ły m  P a n u ,  z tem, b y  w z o r y  
te z o s t a iy  p r z e z  nich w y p e łn io n e  i z w ró co n e  P a n u  W o je w o d z ie  
(P a n u  K o m isa rzo w i  R z ąd u ) .  O t r z y m a n e  w  ten sp o só b  s p r a w o z d a ­
nia p ro szg  sp ra w d z ić ,  w  ra z ie  p o tr z e b y  za żą d a ć  sp ro s to w a n ia  
z a u w a ż o n y c h  b łęd ó w  o ra z  b ra k ó w  i o r y g in a ły  w ten sposób  
sp ro s to w a n y c l i  sp r a w o z d a ń  p rz e s ła ć  M in is te r s tw u  Opieki S p o ­
łecznej  w te rm in ie  do 1 kw ie tn ia  1935 r.

D y r e k to r  D e p a r t a m e n tu :  Dr. J. A d a m sk i.

M in is te r s tw o  Opieki Spo łecznej .
W a r s z a w a ,  dn ia  31 s ty c z n ia  1935 r.

Do P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rz a  R z ą d u  
na m. st . W a r s z a w ę .

Z uw ag i  na  to, że  Izby  L e k a r s k i e  są  z a in te re so w a n e  w o b sa ­
d zan iu  p e rso n e lu  l e k a rsk ieg o  w  szp i ta lach ,  M in is te r s tw o  Opieki 
S p o łeczn e j  p ros i  P a n a  W o je w o d ę  (K o m isa rza  R z ąd u )  o z w ró c e ­
nie się  do c z y n n ik ó w  z a r z ą d z a j ą c y c h  sz p i ta lam i  publicznenii ,  a b y
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na  p o s ied zen ia  R a d y  Szp i ta lne j ,  w y k o n y w u ją c e j  funkc je  sa d u  
k o n k u r so w e g o  lub z a s tę p u ją c e g o  ją fach o w eg o  są d u  k o n k u r s o ­
w ego ,  na  k tó r y c h  m a ją  być  r o z w a ż a n e  s p r a w y  o b sa d z en ia  s t a : 
no w isk  lek a rsk ich  w szp i ta lach ,  byli z a p ra sz a n i  w  c h a r a k te r z e  
cz ło n k ó w  z g łosem  d o r a d c z y m ,  p rz e d s ta w ic ie le  w ła śc iw y ch  Izb 
L ek a rsk ich .

Je d n o c ze śn ie  M in is te r s tw o  Opieki Sp o łeczn e j  p ro s i  o z w r ó ­
cenie  uw ag i  na  to, a b y  p r z y  z a tw ie rd z a n iu  n o w y c h  s ta tu tów ' 
lub ich zm ian ,  b y ły  w p ro w a d z o n e  p o s ta n o w ien ia ,  k tó re b y  z a p e w ­
n i ły  Izbom  L e k a rsk im  ud z ia ł  w p o s ied ze n ia c h  s ą d ó w  k o n k u rso -  
w ych.

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n tu :  Dr. J . A d a m sk i.

M in is te r s tw o  Opieki Społecznej .
W a r s z a w a ,  dnia  5 lu tego  1935.

O kó ln ik .

W  uzupełn ien iu  okóln ika  Nr. 43/34, M in is te r s tw o  O piek i  S p o ­
łeczne j  z a w ia d am ia ,  że  od o bow iązku  p rzesz k o len ia ,  u s ta lo n eg o  
okóln ik iem  Nr. 18/34 z dn. 7 c ze rw c a  1934 r., wolni są  rów nież  
l ek a rze ,  k tó r z y  w y k a ż ą  się  zaśw iad c ze n iam i,  że  p rz ep ra co w a l i  
w  D zia le  III W o js k o w e g o  In s ty tu tu  P rz e c iw g a z o w e g o  w c iągu 
co n a jm n ie j  12 m ies ięcy  lub też  odbyli  3 -m ies ięczne  p r a k ty c z n e  
p rz e sz k o le n ie  w W o js k o w y m  In s ty tu c ie  P rz e c n y g a z o w y m .

D y r e k t o r  D e p a r t a m e n tu :  D r. j .  A d a m sk i.

Dr. Andrzej Chramiec —  w  50-lecie pracy  lekarskiej.

S t a r y  ród  C h ra m c ó w ,  o s ia d ły  w 16-tem stu leciu  w Nowo- 
t a r s z c z y ź n i e  w y d a ł  w  1859 roku  d z is ie j szeg o  Jub i la ta .  —  T w a r d e  
m ia ł  ż y c ie  i g d y b y  nie m a te r j a ln a  p o m o c  Ks. S to l a r c z y k a  nie 
b y łb y  u k o ń c z y ł  g im n a z ju m  w  W a d o w ic a c h .  —  Na s tu d ja  l e k a r ­
sk ie  w e  W s z e c h n ic y  Jag ie l lońsk ie j  s k ie ro w a ł  go P ro t .  Dr. C h a łu ­
biński, k tó r y  p o tem  m ło d eg o  l e k a r z a  skłoni! do pośw ięcen ia  się  
p r a c y  z a w o d o w e j  w  ro d z in n em  Z ak o p a n em . P r a k t y k a  w o d o le c z ­
n icz a  u Dr. C z e rw iń sk ie g o  w F tirs tenhofie ,  w W eld es ,  w K alten-  
I eu tgeben  i G ra fen b en g u  d a ły  m ło d e m u  lek a rz o w i  p o d s t a w y  do 
s tw o r z e n i a  p ie rw s z e g o  z a k ła d u  h y d r o p a ty c z n e g o  w  Z ako p an em , 
z ak ład u ,  k t ó r y  s ta ł  się  n ie ty lk o  m ie jscem ,  w  k tó re m  słabi z n a j ­
do w a l i  z d ro w ie ,  a le  gdz ie  g ro m a d z i ła  się  eli ta  u m y s ło w a  po lska  
sp o d  t rze ch  zaborów .

U b o d z y  ro d z ice  —  k tó r y c h  m y  s t a r s z e  p o ko len ie  je szc ze  
p a m ię ta m y  —  tw a r d a  rę k a  b ied y  codziennej ,  b o r y k a n ie  się  o k a ­
w a łe k  ch leba,  n a u c z y ło  m ło d eg o  C h ra m c a ,  źe  p rz e z  ż y c ie  t r z e b a  
iść o w ła s n y c h  siłach.

M iał  chw ile  za łam ań ,  a le  m ia ł  p r z y  s w y m  bo k u  t o w a r z y s z k ę -  
żonę, J a d w ig ę  z B iec zy ń sk ich ,  k tó ra  um ia ła  iść ra z e m  z nim 
i w a r d y m  g o śc iń cem  długich  la t  p ra cy ,  z o s t a w ia ją c  w  pam ięci  
tych , k t ó r z y  ich o bo je  znali,  c ze ść  dla l e k a r z a  i c ze ść  dla żo n y  
z ac n eg o  s y n a  b iednej  z iem i p o d ta t rza ń sk ie j .

*  *  *

M ija  50 lat, g d y  m ło d y  lek a rz  s t a n ą ł  w  Z ak o p a n e m  do p ra c y  
ca łk iem  n o w e j .  Za  Je g o  i Dr. C h a łu b iń sk ieg o  in ic ja ty w ą ,  u k ład a  
się s t a tu t  s t a c j i  (późn ie jsze j  kom isji)  k l im a ty c zn e j .  R o k  1886 k ł a ­
dz ie  f u n d a m e n ty  pod „ Z ak ład  D ra  C h r a m c a "  r o z p o c z y n a ją c y  od 
sk ro m n e j  l iczby  18 k u ra c ju sz ó w  —  a sc z a se m  ro z ro ś n ię ty  do 
r o z m ia r ó w  m o g ą c y c h  pom ieśc ić  400 osób.

Na w z ó r  leczenia  h y d r o p a ty c z n e g o  P r isc h n i tz a ,  S c h ro t ta ,  
Ks. Kneippa, s to su je  Dr.  C h ra m ie c  n a t ry s k i ,  m asaże ,  kąpiele ,  
w sz e lk ie  p o d o b n e  zab ieg i  i d ie ty .  S p ec ja l iz u je  się  t e ż F w  d iag n o ­
s ty c e  i leczen iu  g ruź licy ,  choć  do sw e g o  z a k ła d u  ty ch  c h o ry c h  
nie p rz y jm u je .  Dr. C h ra m ie c  s ta je  się z roku  na rok  osią  le c z ­
n ic tw a  w  Z a k o p a n e m  i p o w a g ą  w  s w y m  zaw odz ie .

P r a c u j ą c  z  r a m ien ia  kom is ji  k l im a ty c zn e j  p o d e jm u je  p rzed  
Pół w ie k ie m  t ru d  n ielada,  s t a w ia j ą c  k o m in y  w  k u r n y c h  cha tach ,  
n a k ła n ia ją c  do u t r z y m y w a n ia  c zy s tb śc i  w o be jśc iach  g o s p o d a r ­
skich, u c z ą c  u rz ą d z e n ia  m ie sz k a ń  dla p o t r z e b  gości  —  u c zy ł  
n ie ty lko  s ło w e m , a le  i p r z y k ła d e m  w ła sn e g o  zak ład u .

Od 1886 ro k u  Dr.  C h ra m ie c  n a le ża ł  do R a d y  Gm innej ,  od 
1902 do 1906 ro k u  b y ł  w ó j te m  Z ak o p a n eg o ,  b y l  p rz e z  k i lk a  lat 
P rezesem  Komisji  K l im a ty czn e j .  Jego  z a s łu g ą  je s t  w y ty c z e n ie  
n o w y c h  ulic, u re g u lo w a n ie  s t a ry c h ,  b u d o w a  rzeźn i  gm inne j  i z a ­
łożen ie  w o d o c iąg ó w .

W s p ó ł tw ó r c ą  w  ty c h  p o c z y n a n ia c h  b y ł  ś. p. hr.  Z am o y sk i ,  
k t ó r y  od d a l  k l im a ty c e  las na  A n ta tó w ce  na  p a rk  m ie jsk i  i ź ró d ła  
n a  zb iorn ik i  w o d o c ią g o w e  w Kuźnicach .

Dr. C h ra m ie c  z rea l iz o w a ł  też, p r o w a d z ą c  d e p u ta c ję  góra li  do 
c e sa rza ,  b u d o w ę  kolei C h a b ó w k a — Z ak o p an e ,  o tw o rz o n e j  w |I9!H) 
roku. E le k t ro w n ia  m ie jska  z o s ta ła  z b u d o w an a  p rz e z  Jego  n a ­
stępców , a le  p o d w a l in y  do jej s tw o rz e n ia  p o ło ży ł  Jub ila t  w 1904 
roku, p rz y g o to w u ją c  p la n y  i k o sz to ry sy .

W  roku  1912 w y b r a n y  p re ze se m  R a d y  P o w ia to w e j  w N ow ym  
T a r g u  sp ra w u je  ten u rz ą d  do 1916 roku. W  ty m  o k re s ie  w y k o ń ­
czono b udow ę  sz p i ta la  p o w ia to w eg o ,  w y b u d o w an o  wiele  n o w y c h  
dróg, s tw o rz o n o  plan  re g u la c y jn y  d la  Z a k o p a n e g o ;  m ię d z y  innemi 
plan ten obe jm uje  szo sę  na  s to k a ch  Gubałówki,  sk ie ro w u ją c  tam  
ro zbudow ę  Z ak o p a n eg o  z w y s ta w ie n ie m  na po łudn iow e  s łońce  —  
ize cz  do dzis ia j  n ie s te ty  n iez rea l izo w an a .

P r z y s z ł a  wojna.  Ekwipu.ie się  b a ta l io n y  rozb itego  Legjonu  
W sch o d n ieg o ,  o rg a n iz u je  się z m ło d z ież y  gó ra lsk ie j  o d d z ia ły  L e ­
g ionów  P i łsu d sk ieg o ,  tai  się  fundusze  p o w ia to w e  p rzed  k o n f isk a ­
tam i aus t r jack iem i,  se tki ludzi u w a ln ia  się  od w o jsk a  zaborczego ,  
z a c h o w u jąc  ich na  c z a s y  r o z s t r z y g n ię c ia  się  s p r a w y  polskiej  — 
to ideow a  p r a c a  D ra  C h r a m c a  1914— 1915 r.

Od lipca 1915 r. b y ł  Dr. C h ra m ie c  u siebie w z ak ład z ie  ty lk o  
d z ie rża w c ą  i k ie row nik iem  szp i ta la  w o jsk o w eg o .  Niesie  c h o ry m  
na p łuca  of icerom , żo łn ie rz o m  ró ż n y ch  fo rm a c y j ,  leg ion istom , 
pom oc lek a rsk ą  i sw o ją  wiedzę.

d a w n y  z a k ła d  d re w n ian y ,  k tó r y  ty lu  ludzi gościł  i skupia ł  
u siebie ca łą  e li tę  in te lek tua lną  P o lsk i  spod  t rze ch  zaborów , 
spalił  się w 1910 r. Na jego  m ie jscu  s ta n ą ł  wielk i  gm ach  m u r o ­
w any .  k t ó r y ' w  cza s ie  w o jn y  p rz e sz e d ł  o k u p a c ję  w o js k o w ą ,  a co 
za  tem idzie uniem ożliw ił  w ła śc ic ie lo w i  u t r z y m a n ie  się p r z y  
swo.iein -dziele.

W. h: ty ni 1918 r. Z a rz ą d  G a l icy jsk ieg o  C z e r w o n e g o  K rz y ż a  
kupił c a ły  zak ład ,  a Dr. ‘C h ra m ie c  to, co o t r z y m a ł  w go tów ce,  
odda ł  na  u re g u lo w an ie  s w ^ c h  zo b o w iąz ań ,  t r a c ą c  ró w n o c ze śn ie  
ca ły  m a te r i a ln y  d o ro b e k  30-tu lat p ra c o w i te g o  życia.

Z a c z y n a  się  tu łaczk a .  —  G o rz k a  iro n ja  życ ia .  —  J e s t  lek a ­
rzem  p o w ia to w y m  w  B r o d a c h ;  r e w o l ta  ru s in sk a  z a s ta je  Go na 
wsi pod D ro h o b y c ze m .  Z g ro ź n ą  e p id em ią  g r y p y  w  la tach  
1 9 1 8 — 1919 Dr. C h ra m ie c  s ta je  do w a lk i  d o b ro w o ln ie  jako  lek a rz  
r e jo n o w y  w  M edenicach .

W  1924 ro k u  p rz en o s i  się do W ie lk o p o lsk i  i z o s ta je  l e k a ­
rzem  p o w ia to w y m  w M ięd zy ch o d z ie ,  a od roku  1932 w  ty m  s a ­
m y m  c h a r a k te r z e  p ra c u je  do tej chwili  w e  W rz e śn i .

Na te re n ie  W ie lk o p o lsk i  p o w o ła ł  do ż y c ia  s t a c ję  opieki nad  
m a tk ą  i dz ieck iem  w  M iędzychodzie ,  S ie ra k o w ie  i w  L u b o szy ,  
p rzyohodn ię  p rz e c iw g ru ź l i c z ą  i ż łó b e k  dla n iem o w lą t  w  M ię d z y ­
chodzie.  P o z a te m  w s p ó łp ra c u je  ze  s t a ro s tą ,  ongan izu je  S t r z e l c a  
i B. B. W .  R., w y k ła d a  h ig jenę  w  m ie j s c o w e j  szk o le  ro ln iczej .  
Lak sam o  p ra c u je  i w e  W r z e ś n i  na  n o w e j  p lacó w ce ,  d a ją c  d o ­
w ód n iesp o ży te j  e n erg j i  ży c io w e j.

Nie sposób  w ym ien ić ,  czem  b y ł  z a k ła d  D ra  C h r a m c a  dla 
k u l tu ra lnego  ż y c ia  Po lsk i  i P o la k ó w  ro z s ia n y c h  n a  c a ły m  ś w ię ­
cie. D ość  w spom nieć ,  że  p r z y b y w a l i  oni z da lek ich  s t ron ,  bo 
z S y d n ey ,  W la d y w o s to k u .  C harb ina ,  Egiptu ,  U. S. A. —  z ca łego  
globu.

A k a ż d e  n a z w is k o  zn an e  w  l i te ra tu rze ,  w  n au ce ,  w  d u c h o ­
w ień s tw ie ,  w  s z tu k a c h  p ięk n y ch ,  d y p lom ac ji ,  św ie c ie  a r t y s t y c z ­
nym  —  w s z y s tk o  co m ia ło  z w ią z e k  z  ż y c iem  in te lek tu a ln e m  — 
zap isa ło  się  w  ro c zn ik ac h  z a k ła d u  Jub i la ta .

Dr. C h ra m ie c  n a u c z y ł  P o la k ó w  sz u k a ć  w y tc h n ie n ia  i l ec ze ­
nia się w  po lsk ich  z d ro jo w is k a c h ,  a nie w y je ż d ż a n ia  zag ran icę .

*  *  *

G d y  dzisia j  w  50-lecie p r a c y  l ek a rsk ie j  D ra  C h ra m c a ,  W y ­
dział L ek a rsk i  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ie g o  w rę c z a  Mu w y so k ie  
uznanie  —  D y p lo m  Ju b i l e u s z o w a  —  w s z y s c y  p rz y ja c ie le ,  a m a 
ich W catej  P o lsc e  b a rd z o  wielu d o łą c z a ją  się do tego  wielk iego 
a k tu  z ż y c z en ia m i :  ad  m u lto s  annos.

Dr. C h ra m ie c  z a s łu ż y ł  sobie  n a  imię dob reg o  P o la k a ,  zacn eg o  
s y n a  sw oje j  ziemi,  lek a rza ,  k t ó r y  n iósł s z c z y tn e  p o s łan n ic tw o  
s łużby  dla bliźnich.

P ro f. Dr. J a n  R o s ta fiń sk i.

W IA DO M O ŚC I BIEŻĄCE.

Zm arli.

Dr. M iron  Ł y s i a k  z m a r ł  w G ró d k u  Jag ie l lo ń sk im  w wieku 
.39 lat.

Dr. N o rb e r t  O r t n e r ,  p ro fe so r  chor.  w e w n ę trz .  b. k ie ro w n ik  
II Kliniki L ek a rsk ie j  w W ied n iu ,  z m a r ł  w  70 roku  życ ia .
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R u ch  iv T o w a r z y s tw a c h  L e k a rsk ic h  i Z ja z d y .

Z w i ą z e k  S t o m a t o l o g ó w  L w o w s k ie j  Iz b y  L ek a r sk ie j  
na  W aln en i  Z g ro m a d z e n iu  w  dniu 28 lu tego  1935 r. w y b r a ł  n a ­
s tę p u ją c e  n o w e  w ła d z e :  P r e z e s :  P ro f .  Dr.  A ntoni  C i e s z y ń s k i ,  
W ic e p r e z e s i :  Dr. H e n r y k  A 11 e r li a  n d, Dr.  M ie cz y s ław  J a n ­
k o w s k i ,  S e k r e ta r z  1.: Dr.  H e n r y k  B e r g e r ,  S e k r e ta r z  11: 
Dr. T a d e u sz  O w i ń s k  i, S k a rb n ik :  Dr.  K az im ie rz  K w i a t k o w ­
s k i ,  Czl.  W y d z ia łu :  Dr.  W ilhe lm  N a  c h e r.

A d re s  Z w ią z k u :  L w ó w ,  ul. Z ie lona 5 a.

P o s i e d z e n i e  N a u k o w e  T o w a r z y s t w a  L e k a r ­
s k i e g o  W a r s z a w s k i e g o  o d b y ło  się  dnia  12 m a r c a  1935 r. 
1) F l i s  St.  i W  e r  k  e n t h i n ó w n a  M .:  P r z y p a d e k  p rz e p u k l in y  
p rz e p o n o w e j .  2) F i  l i ń s k i  W t . :  P r z y p a d e k  p r o s ó w k i  o s t y g ł e j . —  
Z c y k lu  „ ch o ro b y  t r z u s tk i " .  3) G r o t t  J. W . :  Klinika w a ż n ie j ­
sz y c h  c h o ró b  t rzu s tk i .

P r o g r a m  T o w a r z y s t w a  L e k a r s k i e g o  K r a k o w ­
s k i e g o  na m a r z e c  b. r. p rz e d s ta w ia  się  n a s tę p u ją c o :

13. 111. a) P o k a z y  p r z y p a d k ó w  z O d d z ia łu  G in .-P o łożn .  S z p i ­
ta la  św. Ł a z a r z a  ( O r d y n a to r :  Doc. Dr.  J. S z y m a n o w ic z ) ; b) Doc. Dr. 
St.  S k o w r o n :  „Z f iz jo lo g ii  h o rm o n ó w  p łc io w y c h " .  (P o s ied zen ie  
w spó lne  7. T -w e m  G m ek o lo g iczn em  K rak .) .  —  20. III. P ro f .  Dr. 
St.  C i e c h a n o w s k i :  ,.Z p a to g e n e zy  a g r a n u lo c y to z y " . —  27. 111. 
Pro f .  Dr. S c h a f e r :  „P a rk i n a ro d o w e “ (Z cy k lu  w y k ła d ó w  
z dziedzin  n ie lek arsk ich ) .

XV Z j a z d  P s y c h i a t r ó w  P o l s k i c h  o d b ęd z ie  się  dnia  
8. 9 i 10 c z e r w c a  1935 r. w  P ło c k u  i G o s ty n in ie .  D o ty c h c z a s  
z o s ta ło  z g ło s z o n y c h  29 re fe ra tó w .

W sz e lk ie  p is ina  w  s p r a w ie  Z ja zd u  n a le ży  k i e r o w a ć  pod a d r e ­
sem  K om ite tu  O r g a n iz a c y jn e g o :  G os tyn in ,  Szp i ta l  dla P s y c h ic z n ie  
i N e r w o w o  C h o ry ch .

I. M i ę d z y  n a r o w y  Z j a z d  G a s t r o - e n t e r o 1 o g ó w 
odbędzie  się  w B ru k se l i  dnia 8— 10 s ie rp n ia  b. r. pod p r z e w o d ­
n ic tw em  prof. S c h o e m a k e ra  i p r z y  u dz ia le  p rz ed s ta w ic ie l i  t r z y ­
dz ies tu  k ilku pańs tw .  T e m a ta m i  s ą :  „L es G a s tr ite s"  i „Les co lite s  
u lce re u se s  n o n -a m ib ien n es" . S z c z e g ó ło w e  p r o g r a m y  o ra z  k a r ty  
u c z e s tn ic tw a  o t r z y m a ć  m o żn a  u cz ło n k ó w  K om ite tu  O r g a n iz a c y j ­
nego  na P o lsk ę  lub u s e k r e t a r z a  K om ite tu ,  D r a  Jó ze fa  N usbaum a ,  
W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  81 a.

C z ło n k a m i  p o w y ż sz e g o  K om ite tu  s ą :  P r e z e s  h o n o ro w y  —  prof. 
A. Gluz iński,  p re ze s  —  Dr. Br. W e jn e r t ,  w ic ep re ze s  — Dr. W i l ­
helm Róbin, s e k r e t a r z  — Dr. Józe f  N usbaum , cz ło n k o w ie :  prof. 
Z. R ad lińsk i ,  dr.  I. G ru n d z ac h ,  dr. Fr.  N iew iadom sk i ,  dr.  B. K r y ń ­
ski. dr. S. F ra n k .  dr. J. C z a rk o w s k i ,  dr.  D o lk a r t  —  ? W a r s z a w y ,  
prof.  Rencki  (L w ów ),  prof.  Ja n u sz k iew ic z  (W ilno) ,  prof .  O szack i  
(K rak ó w ),  dr. M a r z y ń s k i  (Ł ódź) ,  dr.  K luków (Łódź)  i prof .  P e l ­
c z a r  (W ilno) .

Koledzy ,  k tó r z y  z ech cą  w z iąć  u d z ia ł  w Z jeździe ,  pow inni  
w y p e łn ić  b lan k ie t  z g ło sze n io w y  i p rz e s ła ć  go w r a z  z n a leżn o śc ią  
n a  r ęce  s k ra b n ik a  Z jazd u ,  p. D r .  F.  E v e ly ,  239, ru e  R o y a le  S a in te  
M ar ie ,  B ruxe l!es .  -— Je d n o c ze śn ie  n a le ż y  z a w ia d o m ić  s e k r e t a r i a t  
w a r s z a w s k i  (Dr. J. N usbaum , W a r s z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  81 a), 
p o d a ją c  imię i n a zw isk o  sw o je  i o so b y  t o w a r z y s z ą c e j  o ra z  a d re s  
(p a s z p o r ty ,  ulgi k o le jo w e  i t p.).

R ó żn e .

Z k r a j u .
P o lsk ie  Limie L o tn icze  „L o t"  o g ło s i ły  k o n k u r s  l i te rack o -  

lo tu iczy .  K o n k u rs  m a n a  celu p ro p a g a n d ę  k o m u n ik a c j i  lo tn icze j.  
P r a c e  m a ją  d o ty c z y ć  k o m u n ik ac ji  lo tn icze j  w o g ó le  lub jedne j  
z  jej w a ż n ie js z y c h  dziedzin .

F r a n c i  a.
W e  F ra n c j i  ruch  p rz ec iw  c u d zo z ie m co m  objął  lek a rz y .

W i o c h y .
In s ty tu c ja  pod n a z w ą  O p a t r z n o ś ć  S p o łe c z n a  (P ro y id e n sa  So- 

cia le) z d a ła  s p r a w ę  ze  sw ej  d z ia ła ln o śc i  za  rok  1933. M ię d zy  
innem i w y d a n o  193 m il jo n y  l i ró w  (około  90 m il jo n ó w  z ło ty c h )  na  
leczen ie  g ru ź l icy .  L eczen ie  w  S a n a to r i a c h  p ra w ie  zupełn ie  z a s t ą ­
piło leczenie  w  dom u, co w y n ik a  n ie ty lko  z  ilości m ie jsc  p r z e z n a ­

czo n y c h  dla c h o ry ch ,  ale  i ze  sp o so b ó w  o cen ian ia  w y p a d k ó w .  M a ­
ją te k  p r z e d s t a w ia  w a r to ść  241 milj., k t ó r y  w z ro śn ie  w sk u te k  p o ­
w ięk szen ia  l iczby z a b e zp ie cz o n y ch  o w y ż s z ą  sum ę ,  350 m il jonów. 
W  ro k u  1933 k o r z y s t a ło  z  p o m o c y  57,000 g ru ź l icz y c h  a od po ­
czą tk u  is tn ienia  210 ty s ię c y  k o sz tem  600 m il ionów. W  roku  1933 
w y d a n o  zap o m o g i  p o łożn icom  w ilości 25U tys ięcy .

K ongres  Klim ato log ii  i H y d ro k l im a to lo g j i  od b y ł  się w Nerv i  
12/13 s ty c z n ia  1935.

„ O p e r a  N a t iona le  Balil la",  s tw o rz o n a  dla n ies ien ia  p o m o cy  
l ek a rsk ie j  dz ieciom  ro z p o rz ą d z a  4200 p o ra d n ia m i  (p rzed  p ięc iu  
l a ty  235). G łó w n e  z ad a n ie  p o leg a  n a  z w a lc z a n iu  j a g l icy  i g ru ź l icy .  
W  je d n y m  se m e s t r z e  w y d a n o  850.000 recep t  i udz ie lono  1250.000 
p o ra d  lek a rsk ich .

W  M ed io lan ie  dn ia  9 s ty c z n ia  o m aw ia n o  s p r a w y  w z a je m n y c h  
ubezpieczeń. (M utue) .  P ro f .  M orelli ,  s e k r e t a r z  S y n d y k a t u  L e k a r ­
sk iego  p ro p o n o w a ł  p o d w y ż sz e n ie  sk ładk i ,  k tó r a  we W ło sze ch  w y ­
nosi 0 ,25% p łac y ,  k ie d y  w C zec h o s ło w a c j i  d o chodzi  do 6% , w P o l ­
sce  do 4% , w N iem czech  do 7%.

O m a w ian o  skolei sp ra w ę  w y b o ru  l ek a rza ,  p ro p o n u ją c  m ię d z y  
innem i p o w ie rzan ie  lek a rzo w i  jed n em u  ty lk o  1000 ubezp ieczo n y ch ,  
ab y  u ła tw ić  z a jm o w a n ie  się  w ła sn ą  p r a k t y k ą . . P ro j e k to w a n o  p o ­
łączen ie  z i s tn ie jącem i In s ty tu c ja m i  ogó lnego  u bezp ieczen ia  i t. p.

K o m u n ik a ty .

M e m o r i a ł  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  M e d y c y ­
n y  S p o ł e c z n e j  w s p r a w i e  t. zw.  „ d o m o w y c h  1 e k a-  
r z y “ w U b e z p i e c z a l n i  S p o ł e c z n e j .  P o lsk ie  T o w .  
M e d y c y n y  S po łecznej ,  j ak o  o r g a n iz a c ja  l e k a r z y  o s z e ro k ie m  p o d ­
łożu sp o łe cz n o - Iek a rsk iem ,  p r o p a g u ją c a  ideę  in s ty tu c y j  u b e z p ie ­
cze n io w y ch ,  p o c z u w a  się do o b o w ią z k u  z w ró c e n ia  u w ag i  o d p o ­
w ie d n im  c z y n n ik o m  r z ą d o w y m  o ra z  p ra g n ie  w y ja ś n i ć  s p o łe c z e ń ­
s tw u ,  że  o s ta tn ie  z a rz ą d z e n ia ,  d o ty c z ą c e  r e o rg a n iza c j i  u b e z p ie ­
c ze ń  c h o ro b o w y ch ,  a w  szczeg ó ln o śc i  p r o j e k t  sk a s o w a n ia  lecz ­
n ic tw a  a m b u la to r y jn e g o  i w p r o w a d z e n ia  na  jego  m ie jsc e  i n s t y ­
tu cy j  t. zw . „ le k a r z y  d o m o w y c h "  j e s t  n ieb e zp ie cz n y m  e k s p e r y ­
m e n te m  n ie ty lk o  dla z d r o w ia  u b ezp iec z o n y ch ,  lecz i dla z d ro w ia  
publicznego ,  g d y ż  p o d w a ż a  z a s a d y  w s p ó łc z e s n e g o  lec zn ic tw a  i nie 
liczy się  z z a s a d a m i  p ro f i la k ty k i  m ed y c zn e j .

U k aza ł  się  już  p o d w ó jn y  n u m e r  c z a so p ism a  „ S t a r t "  z a  m ie ­
s iąc  lu ty .  N u m e r  ten w  całośc i  p o św ię c o n y  z o s ta ł  n a jb a rd z ie j  
a k tu a ln e j  sp ra w ie  n a sz eg o  sp o r tu ,  a m ianow ic ie  —  p r z y g o to w a ­
niom p rzed o l im p i jsk im ,  jak ie  z n a jd u ją  s ię  w  P o lsce  w p e łn y m  
biegu w  obliczu j e d e n a s ty c h  ig rz y s k  ol im pijsk ich , k tó re  o d b ęd ą  
s ię  w  roku  1936 w  Berlin ie .  J e s t  to w z ak re s ie  n a sz e j  p r a s y  s p o r ­
tow ej  p ie rw sz a  p r ó b a  sy n te ty c z n e g o  u jęc ia  pełnej  akcji  'p rz y g o ­
to w a w cz e j  z a w o d n ik ó w  i z a w o d n ic ze k  n a sz y c h  do w ie lk iego  w y ­
s tępu  n a  a ren ie  olim pijsk ie j .  P i ó r a  n a j l e p sz y c h  z n aw c ó w  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  d z ia łó w  sp o r tu  sk re ś l i ły  w  o m a w ia n y m  n u m e rz e  n ie ty lk o  
ob ra z  p r z y g o to w a ń ,  lecz jed n o cześn ie  p o d d a ły  k r y t y c e  i s tn ie ją c y  
s tan  o rg a n iz a c y jn y ,  p o d k re ś la ją c  obok n ie z a p rz e c z o n y c h  su k c e ­
só w  —  liczne n ied o c iąg n ięc ia  i braki.  W e  w sz y s tk ic h  a r ty k u ł a c h  
a u to r z y  j ed n o z g o d n ic  s tw ie rdz i l i ,  że  sp o r t  z a w o d n ic z y  n ie r o z e r ­
w a ln ie  ł ą c z y  się  n ie ty lk o  z o r g a n iz a c ją  sp r a w n ą ,  n ie ty lk o  z  k o ­
n ieczn o śc ią  p o p r a w n y c h  s to su n k ó w  w k lubach  i z w ią z k a c h  s p o r ­
to w y c h ,  n ie ty lk o  z p o t r z e b ą  p r a c y  rac jo n a ln e j  i s y s te m a ty c z n e j ,  
lecz ta k ż e  z sze ro k im  ro zw o jem  sp o r tó w  w  sz e ro k ic h  m a s a c h  sp o ­
łeczeń s tw a .  T e j  p o p u la rn o śc i  sp o r tu  w m a s a c h  d o m a g a ją  s ię  —• na  
m a rg in es ie  akcji  p rzed o l im p ijsk ie j  —  w y b i tn i  z n a w c y  n a s z y c h  
s to su n k ó w  sp o r to w y c h .

S p ro s to w a n ie .

W s k u te k  m y ln e j  in fo rm acj i  z am iesz c zo n o  w k ron ice  P. G. L. 
Nr. 11 w ia d o m o ś ć  o zgon ie  Dr.  F r a n c i s z k a  K m ie to w icza  sen.,  
k tó r y  ja k  s ię  d o w ia d u je m y  z p ew n eg o  ź ró d ła  c ie szy  się  na j lep -  
szem  zd ro w iem .  P r z e p r a s z a m y  n in ie jszem  Dr. F r .  K m ie tow icza  
i C zy te ln ik ó w ,  z a  tę nie z  n a sz e j  w m y»  w y n ik łą  om y łk ę .  P o c i e ­
s z a m y  s ię  tem, że  t a k a  w ia d o m o ś ć  u w a ż a n a  je s t  za  d o b ry  o m en  
i ż y c z y m y  Dr. F r .  K m ietow iczow i n a jd łu ż s z e g o  ż y c ia  i d ługich 
la t  ta k  nad a l  owocnej  p r a c y .
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